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Wychodzi codziennie o godzinie & po połzdnia 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ceniów, 
pocztą 7 centów. -— Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarie wolne od opłaty. 


J Prozumerata 
sicornie ? zł. 35 et, 


| z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., późrocznie 6 zł., kwartalnie 4 ar, mie- || 
W miejsou rocznie 12 zł., półroczniu 6 zł. kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 

| Przewodnik naukowy i literaski, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej" otrzy- 
| muja cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczni 

| 


Jeńaorazówe imegraty ubliczeją się po 7 centów 
| kulksiacowe po 6 ct. cd miejsca jednego wiersza. 


2 iusereky przyjmuj stryi i ien 
do kia bserzty przyjmują w Austrpi i Nieiaczech 


czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ut., drudzy || wgzystkie agencje anonsów, we Francyi w Paryżu 
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| Minister wyznań i oświecenia miano- 


Przewodnik pronumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| wał nauczyciela gimnazyum w Kołomyi To- 


wyłąsziie wzencya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 


| kwestyi fezu lub kołpaku, trzeba po-|wym a Aleko basza ma .utorować 
paść w taką niemoc jak Turcya, aby | drogę połączeniu się Rtzhelii z Bul- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość rozy | 
najwyższem postanowieniem z dnia 28 mar- | 


ca b. r. mianować najłaskawiej dyrektora 
państwowej szkoły realnej w Stanisławo- 
wie, Edwarda Hiiekla, dyrektorem czwa!r- 
tego gimnazyum państwowego we I.wowie. 
Stremay!r w. r. 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 25 mar- 
ca b. r. mianować najłaskawiej profesora 
gimnazyum państwowego w Brzeżanach , 
Józeta Czaczkowskiegoe, dyrektorem 
państwowej szkoły realnej w Stanisławowie. 

Stremayr wW. r. 


Minister wyznań i oświecenia miano- 


wał nauczycielami nowo utworzonego czwar- ; 


tego gimnazyum państwowego we Lwowie: 
katechetę szkoły realnej w Stanisławowie 
dr. Zygmunta Lenkiewicza, nauczy- 
ciela gimnazyum w Jaśle dra Bronisława 
Kruczkiewie za, profesora gimnazyum 
państwowego W Wadowicach Teofila M ali- 
nowskiego, profesora gimnazyum w Rze- 
szowie Walentyna Kozioła, nauczyciela 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie 
Franciszka Hoszowskiego, profesora 
tegoż gimnazyum Jana Krystyniackie- 
go, profesora gimnazyum w Rzeszowie Wia- 
dysława Lerela, profesora gimnazyuri w 
Przemyślu dr. Anatola Lewickiego, 
profesora gimnazyum w Tarnopolu dr. Da- 
niela Ludkiewicza, profesora gimna- 
zyum w Przemyślu Stanisława Piątkie- 
wieza, profesora gimnazyum w Stanisła- 
wowie Maryana Łomnickiego i suplen- 
ta gimnazyum św. Anny w Krakowie Wła- 
dysława Froncza. 


TOWIAŃSKI NA WSI 


(Dokończenie.) 


„Takie podniesienie moralnej godności 
chłopa stało się dla niejednego 2 nich za- 
czątkiem nadzwyczajnego, cudownego rzec 
można podniesienia się nietylko w duszy, ale 
też nawet i w cywilizacyi , w ukształceniu 
człowieka. I tak n. p. był we wsi mojej chłop, 
nazwiskiem Filipczuk, który z nałogowego 
pijaka a potem i złodzieja, ledwo że nie z0- 
stał rozbójnikiem. Bóg dat mi poczuć, 48 
wszystkie zboczenia tego człowieka idą z po- 
trzeby duszy jego, pragnącej czegoś wyższe” 
go, a dotąd nie zaspokojonej. Wszedłem więć 
w to położenie jego, pomówiłem z nim z głę- 
bi duszy, jak brat z bratem, jak przyjaciel 
z przyjacielem, wskutek czego poruszył się 
nadzwyczajnie, solennie przyrzekł poprawę, 
na żądanie moje dał słowo, że ile razy ze- 
chce napić się wódki, uda się wprost do 
mnie; a ja zato obiecałem, że na każde za- 
potrzebowanie dam mu kieliszek najlepszej 
starki, pozostałej po starym panu, że przy 
tej okoliczności pomówimy z sobą po brater- 
sku i że na znak spółki sam się z nim na- 
piję tak, jak to i w owej chwili uczyniłem. 

Odtąd odrodził się on w nowego czło- 
wieka i stał się dla mnie wielką pomocą w 
interesach , bo gdzie tylko trzeba było czło- 
wieka wiernego a roztropnego i lotnego, tam 
już nikt nie potrafił sprawić się lepiej, jak 
Filipczuk. Przy budowaniu kaplicy Antoszin- 
skiej, przy zakładaniu ogrodów i stawianiu 
pomników wiele mi 
swemi pomysłami. | 

W tym też duchu czyniłem i z chło- 
pami sąsiedzkimi. O trzy wiorsty od Anto- 


ita głowa! 
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masza Sołtysika nauczycielem gimna- 
zyum Mranciszka Józefa we Lwowie. 


©. k. Sad krajowy wyższy w Kra- 
kowie zamianował Karola Michalke, 


sierżanta rachunkowego w 18 pułku piecho- 
ty, kancelistą przy c. k. Sądzie powiatowym 
w Głogowie. 


Naczelny Dyrektor poczt przeniósł ofi- 


| ctyała poeztowege Karola Miszkiewieza 


ze Lwowa do Jarosławia i poruczył mu kie- 
rownietwo tamtejszego urzędu pocztowego. 


—: 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 maja, 


Fez czy kołpak bułgarski? Od 
tego pytania zawisł był przed trzema 
dniami spokój publiczny w stolicy 
wschodniej Rumelii, może nawet spo- 
kój w Rumelii całej. Aleko basza z 


rozkazu sułtana miał odbyć wjazd do | 


Filipopola w fezie, ale ludność tego 
miasta groziła zaburzeniami, jeżeli gu- 
bernator nie będzie miał na głowie 
kołpaka bułgarskiego. Daremnie Ale- 
ko basza wybierał drogę pośrednią i 
chciał wjazd swój odprawić z odkry- 
W skutek przedstawienia 
deputacyi z komendantem milicyi na 
czele, musiał wziąć ua głowę kołpak 
bułgarski i dopiero wtedy przyjęto go 
„z zapałem“, jak mówi telegram. Ca- 
ła ta historya o fezie i kołpaku bu- 
dziłaby wesołość, gdyby nie chodziło 
o Rumelię wschodnią, o tę piętę Achil- 
lesową traktatu berlińskiego i posoju 
na Wschodzie. 

Trzeba na to połityków filipopol- 
skich, aby spokój robić zawisłym od 


szwińcia jest wieś S..., której rządea był nie- 
słychanym tyranem dla chłopów. Pamiętam, 
jak 24 grudnia 1837 r. jeden z moich wło- 


|ścian mówi do mnie: 


„ — Ot niech pan tylko zajrzy do tej wsi, 
a pięknych rzeczy tam się dowie. 

. Uderzony temi słowami nie mam po- 
koju, i nazajutrz, w pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia, udaję się do tej wsi, aby się o 
tem naocznie przekonać ; zwiedzam chałupy, 
bieda w nich straszna, większa niż gdzie- 
kolwiek , ale szezególniej uderza mnie nędza 
chłopa fuszezuka; nie podobnego w życiu 
mojem nie widziałem ani słyszałem: chata 
dziurawa i nieopałona, a tu mróz dochodził 
do 29 stopni Réaumura; on sam leżał Jeszcze 
na łóżku, bo całą tę noc jako stróż nocny 


w 


był we dworze i rąbał drwa do browaru, aby 


bydło w tak wielkie zimno ciepłą brałię mieć | 


mogło, a że nie mające kożucha, skostniał od 


zimna I od głodn, wiee mała drow narąbal 
i dostał zato ehłostę. Żona jego i dziewczy- . 


na-podrostek leżały na piecn. Spostrzegłszy 


gościa, ubranego w pańskie suknie. sądzili : 
k 3 i mA A P ri 
z razu, 78 to ich ekonom, i zaczęli wołać 


gwałtu, ale uspokoili się, zasłyszawszy, kto 
jestem i w jakim zamiarze przybywam.... 


Postanowiłem spełnić do końca powin-, 


ność moją, zostawując miłosierdziu Bożemu 


| owoce usiłowań moich. Odwiedzam więc bie- 
dnych nędzarzów owej wioski, i tłómaczę. 
im, zkąd idzie to ciężkie położenie ich i co : 
czymić powinni, aby Bóg zlitował się nad ` 


nimi. Przygotowani tak nadzwyczajnemi cier- 
pieniami, przyjęli oni do duszy rady moje, 
a z największym zapałem przyjął je Luszczuk, 


i wskutek tego takie życie obudził w sobie, ' 
dopomógł genialnemi | że od razu w innego odrodził się człowieka. 


Uznałem w tem dzieło Miłosierdzia Bożego, 
i to dodało mi energii do przeciągania roz- 
poczętej pracy. Kiedy ja miałem staranie o 


gubernator państwa, które do nieda- 
wna jeszcze nosiło oficyalną nazwę 
mocarstwa, musiał się korzyć przed 
ludnością podległą i kapitulować przed 
nią w kwestyi kostiumowej a raczej 
w kwesiyi czapkowej! Smutne wraże- 
nie sprawia po tem zajściu cały opis 
owacyj wyprawionych pierwszemu gu- 
bernatorowi Rumelii, smutne wrażenie 
sprawia cała rola tego gubernatora! 
Aleko basza ośmielił sam ludność ru- 
melską do wyprawienia takiego skan- 
dalu politycznego. Jako Aleko basza 
znany był Europie, jako Aleko basza 
pozyskał sobie taką sympatyę, że ża- 
dne mocarstwo nie sprzeciwiło się je- 
go nominacyi na gubernatora wscho- 
dniej Rumelii, a mimo to zapomina o 
tej nazwie swojej i demonstracyjnie 
występuje dziś jako książę Vogorides 
ad captandam benevolentiam polityków 
rumelskich. Generał Stołypin dobrze 
wyzyskał charakter swojego następcy 
|w rządach i w przededniu wjazdu A- 
ileko baszy, czy księcia» VWogoridesa, 
porozdawał wpływowe posady kandy- 
| datom, którzy więcej może sa Rossya- 
| nami niź Bułgaratmni. Mając tak po- 
i wolnego gubernatora i personal rzą- 
| dowy przez Stołypina ułożony, ludność 
rumelska zapomni o niedawnych je- 
szcze zamiarach powstańczych. 
Uspokojenie umysłów w wscho- 
idniej Rumelii i pogodzenie ic» ze sta- 
| nex rzeczy stworzonym przez traktat 
berliński było zawsze upragnionym 
celem d;plomacyi europejskiej. Cel ten 
jednakże przedstawia się dzis odmien- 
nie od wyobrażeń, jakie zawsze miała 
o nim dyplomacya europejska. „Jestto 
„spokój wypływający nie z rezygnacyi 
„wobec  nieodwołalnych 
| areopagu mocarstw lecz z przekonania, 


iże obecny stan jest tylko przejścio- < 


duszy, brat Ferdynand*) miał staranie o ciele, 
dojeżdżał z Wilna z lekarstwami — wkrótce 
też zagoiły się rany Vuszczuka i innych. 
W miarę powiększające, się między nami 
spółki bratniej powiększał się mój obowią- 
zek opiekowania się niemi, opatrywania ich 


|w rzeczy najpotrzebniejsze dla. nich. Kożu- 
;chy po rekrutach przez brata Ferdynanda za- 
kupione w Wilnie po złotych 5 sztuka i rozdane 
chłopom zmieniły postać całej wioski; czę- 
sto ich odwiedzałem i oni mnia odwiedzali, 
i wszystko przy pomocy Bożej Jepiej iść po- 
| częło. 


j 
f 
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Razu jednego, kobiety z mojej wsi. pra- 
eując w palu, mówią między sobą : 
| — Nasz pau. to chyba czarodziej, po- 
| gadal tylko z l'mszezukiem, i cóż to za euła- 
| wiek zrobił się z niego! Wyprostowal Sic, 
 odmłodniał, wypiękniał, aż miło m niego 
spojrzeć. 

Dowiedziawszy się o tem od siostry Ka- 
"rolny, która będąc w poln. taką rozmowę 
słyszała , uradowalem się niezmiernie i za- 
wolałem : 

— To rzecz wielka, to znak, który 
Bóg daje mi na spełnienie powołania mego 
dla polskiego ludu! 

Ale otóż i sam Łuszczuk przychodzi 
mnie odwiedzić, i żebyś widział, co to się 
z niego zrobiło, co za porządny „człowiek! 
; Miałem największą radość rozmawiać z nim; 
posadziłem go u siebie na kanapie i oboje z 
siostrą Karoliną pijąc z nim herbatę, w ra- 
dości duszy rozmawialiśmy prawdziwie po 
' chrześcijańsku i po polsku... 

Od początku działania mojego we wsi 
S.... doświadczyłem tej prawdy, którą tak sfor- 
mułowałem sobie, że jak poecie, wedle zda- 
nia jednego pisarza, trzeba odetchnąć fer- 


3) Ferdynand Gutt, szwagier Towiańskiego, 


postanowien | 


garyą. Europa pozostawiła t%umelię 
przy Turcyi nie dlatego, żeby utwo- 
rzenie wielkiej Bułgaryi rozłożone 


zostało niejako na etapy, lecz dlatego, 
żeby Turcya zatrzymując piękną i bo- 
gata prowincyę europejska miała wszel- 
kie warunki egzystencyi. Wreszcie ku- 
melioci to nie sami tylko Bułgarzy. 
Znaczną część ludności rumelskiej sta- 
nowią przecież muzułmanie, wiec jeże- 
lipy kwestya fezu i kołpaka miała 
stanowić kryteryum równouprawnie - 
nia i sprawiedliwego systemu rządów, 
to Aleko basza i książe Vogorides w 
jednej osobie musiałby bodaj dwa razy 
w tygodniu przechadzać się po ulicach 
Filipopola w fezie i podpisywać się 
jako Aleko basza. 

Dawno już uznała sama Turcya, 
że Go do Rumelii wschodniej nie roz- 
porządza swojemi prawami zwierzchni- 
| czemi tak, by zrzekać się ich mogła 
po za plecyma mocarstw na trakta- 
cie berlińskim podpisanych jedynie 
z uprzejmości dla Rossyi, lub w skutek 
zawarcia z nią tajnych układów. Tak 
Samo rzecz się ma z rządami wscho- 
| dniej Rumelii, nad któremi czuwa le- 
galnie kontrola Europy. Europa miała 
głos w sprawie nominacyi guberna- 
tora wsehodnio-rumelskiego, więc głos 
| zabraćcby mogła a nawet musiała także 
i wtedy, gdyby epizod z kołpakiem 
bułgarskim na głowie Aleko baszy 
mial być tylko prologiem akeyi ros- 
| syjsko-bułga"skiej pod etykietą turecką, 
! gdyby Aleko basza, zapomniawszy o 
itej nazwie swojej. zapomniał zarazem 
ijako książe Vogorides. że jest guber- 
inatorem Sultana w prowineyi zwie- 
i rzchnictwu Porty podlegającej a nie 
nowym Stołypinem lub powolnem na- 
rzędziem rossyjsko-bułgarskiej agitacyi 
aneksyjnej. 


EA ER 


| nejskiem powietrzem, jak wojownikowi trze- 

| ba otrzeć szablę o grób wielkiego Tureniusza, 

itak mnie trzeba stykać się z braćmi mymi. 
ehłopami wsi S.... aby szezęśliwie wychodzić 
z trudności a nawet niebezpieczeństw, które 
coraz bardziej mnożyły się wkoło mnie z 
przyczyny powlarzającego się prześladowania 
ze strony rządu i własnych rodaków; i rzecz 
szczególna, zwysla przed każdą podróżą moją 
do Wilna. przybywał jakby namówiony gość 
z Ń..., szukać mojego powietrza fernejskiego 
i grobu Tureniusza. 

A. nie myśl sobie, bracie Feliksie. aby 
lakio braterskia obchodzenie się z ludem 
sprawiło jakiekolwiek zaniedbanie w gospo- 
darstwie mojem, i owszem wszystko tam szło 
sprężyście i w należytym porządku, ho cho- 
eiaż nie chodziło mi nigdy o to. abym jak 
największy dochód wyciągnął z majątku. cho- 
dziło hardzo o to, abym majątek. to pole. 
powierzone mi ed Boga. urządził wedle pra- 
wdy chrześcijańskiej I ziemskiej ; a ztąd z bło- 
rosławieństwem Bozem. z pożytkiem wawnę- 
trznym i zewnetrznym bliźnich moich, bez 
krzywdy niczyjej, ani bydlęcia nawet. Ojciec 
mój. chociaż byl bardzo dobrym i czynnym 
gospodarzem, mimo to nie mógł zwalczyć 
niektórych nadużyć : był n. p. w całej okoli- 
cy taki zwyczaj. że choćby chłop miał dwie 
i więcej par wołów. a jednego tylko konika. 
to robił wszystko tym jednym konikiem. s 
woły próżnowały. aż póki nie przyszło orać. 
Objąwszy więc gospodarstwo, mówię sąsia- 
dom, że u mnie ta niesprawiedliwość trwać 
nie będzie, a sąsiedzi śmieją się ze mnie, bo 
kiedy ani oni sami, ani mój ojciec. zawoła- 
ny gospodarz. nie mógł nie na tym pun- 
keie dokazać. to gdzież mnie to przerobić? 

Ale ja moim sposobem zwołuję groma- 
dẹ. przedstawiam . że to jest niesprawiedli- 
wość, że tym sposobem wyrządza się krzy- 
wda bydlęciu. które jest stworzeniem Bożem 


KORESPOWDENCYE 


Paryż, 26 maja 


(B.) Gabinet trzyma się dotad, ale wi- 
docznie tylko za pomecą coraz nowszych vu- 
stępstw na korzyść stronnictwa radykalnego. 
Panom krańcowym niedość było projektów 
pana Ferry, dażących do zamknięcia szkól 
katolickich, dalej więc p. minister występu- 
je z projektem o patentach nauczycielskie 
przez co bracia chrześciańskiej nauki i sio- 
stry miłosierdzia, dwie kategorye nauczycieli 
szkół elementarnych. będą zmuszonymi zda- 
wać egzamin ze swojego naukowego uzdol- 
nienia, przyczem można przewidzieć, jak 
sobie arbitralnie postępować będa antykle- 
rykalni egzaminatorowie. aby wykluczyć ze 
szkół wszystko, co nosi snknię duchowną. 

Uzyskanie od Rady stanu uniewaźżuie- 
nia listu pasterskiego arcybiskupa z Aix by- 
ło także niedostatecznem dla radykalistów, 
więc ma interpelucyę pana Loeroy gabinet 
odpowiedział, że zamierza sądownie pocia: 
gnąć do odpowiedzialności wszystkich du- 
chownych. którzy odzywali się zgodnie z du- 
chem arcybiskupiego listu. 

Jeden tylko minister marynarki, admi- 
ra} Jaureguiberry, dzięki zapewnie swemu 


wojskowemu charakterowi, nie ma widać o- ; 


choty cofać się przed panami lewego krań- 
CR. 
kwestyi niektórych urzędników wydziału ko- 
lonii, których republikanie podejrzywają o 
niedość repnblikańskie usposobienie, admirał 
odpowiedział z energią i godnością, że do- 
póki urzędnik pełni ściśle swoje obowiązki, 
rząd nie ma prawa wglądać w jego sumie- 
nie i że proste oskarżenia o nieprzychylność 


dla republiki, niepoparte dowodami przekro-- 


czenia obowiązków służby, nigdy nie skło- 


nią go do wystąpienia przeciw podwładnym | 


mu urzędnikom. 


Zato inni ministrowie, żeby się utrzy- | 


mać przy swoich posadach, tak dalece oka- 
zują się gotowymi do ustępstw, że p. Ferry 
jak się zdaje uznał za stósowne ustąpić na 
wet pogróżce p. Emila Zola, którzy w nie- 
dawno wydanej broszurze oświadczył, że re- 
publika wejdzie na drogę naturalizmu albo 
upadnie. Otóż w skutek podanej przez 
Unwers a za nim powtórzonej przez Umion 
i Lanterne pogłoski. że brat ministra, pan 
Karol Ferry, ma udział w towarzy:twie, któ: 
re podjęło się exploatacyi Wielkiej Opery p 


minister spraw wewnętrznych przesłał tym | 


dziennikom nastepujace commnuniguć ministra 
oświecenia: „Dziennik N. N. zostaję niniej- 


szem wezwany, aby następujące oświadeże- i 


nie umieścił na czele swego najbliższego 
numeru stosownie do art. 19 postanewienie 
z dn. 7 lutego 1852. Twierdzenie podane w 
dzienniku Univers z d. 20 b. m., a powtó- 
rzone przez Umon i Lanterne w sprawie 
mniemanego udziału p. K. Ferry, brata mi- 
nistra sztuk pięknych w przedsjębiorstwie 
Wielkiej opery jest tylko kłamaliwymm wymy- 
słem. Minister nie pozwoli, żeby gwałtowna 
polemika, jakiej jest ciągle celem w tym dzien- 


Na interpelacyę p. Germaine Casse w | 


i r 


2 


niku, zmieniła się w potwarz. Niech dzien - | 
nik N. N. nie zapomina o tem.“ 

Na to odpowiedziały trzy wymienione 
' dzienniki w tanie odpowiednim do tonu tej 
ministeryalnej odezwy. Umwers powiada: 
„Jeżeli pp. ministrowie spraw wewnętrznych 
i oświaty chcieli nam dać dowód, że się u- 
noszą gniewem i nie umią zachować się 
przyzwoicie, to cel ten osiągnęli zupełnie i 
my im to przyznajemy chętnie. Pan Ferry 
widocznie chce mas zastraszyć, ale myli się, 
jeżeli sadzi, że mu się to uda. Wolno mu 
pozywać nas przed sąd, ale dopóki Univers 
istnieć będzie, będziemy mówili prawdę pa- 
| nu ministrowi i czy zechce, czy nie, będzie 
| jej musiał słuchać. * 

Union powiada: „Co do stylu tego 
communiqué odpowiada on zupełnie wyobra- 
|żeniu, jakie mamy o ministrach obecnego 
| rządu republikańssiego, dyabelnie (betement) 
jźle wychowanych. P. Ferry jest jedną z 
ozdób tej karykaiuralnej (grotesque) bandy. 

Lanterne zamieszczając odezwę mini- 
stra dodaje. „Te dziesięć wierszy są równie 
zuchwale nieprzyzwoite jak niezręczne. Nikt 
w świecie nie przyzna, że posłać dziennikowi 
naszemu niesprawiedliwe i nieużyteczne gru- 
bjaństwa jest dobrym sposobem naprawienia 
| błędu popełnionego przez to, że dano dzien- 
| nikom klerykalnym sposofność powiedzenia 
| panu ministrowi bardzo nieprzyjemnych rze- 
lezy, a doprawdy sprawiedliwych. P. Ferry 
unosi się gniewem, a zatem nie ma słusz- 
| ności po sobie. Lanterne o tem nie zapomni“. 


Nakoniec Estaffette chociaż nie na- 
leżała do tej całej sprawy, pisze: „Commu- 


miquć p. Jules Ferry powinno zostać złożo- 
nem w archiwach narodowych i starannie 
zachowanem; podobny dokument nie powi- 
nien być straconym dla historji”. 

Niechże kto powie, że republika nie 
wchodzi na drogę naturalizmu! 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas 
od 1 stycznia po koniee marca b. r. 


Delegatami do egzaminów półrocznych 
k krajowej szkole gospodarstwa lasowego u- 
sianowit Wydział krajowy c. k. profesora 
uniwersytetu lwowskiego dr. O. Fabiana (dla 
| fizyki, mat matyki zastosowanej i yneteorolo- 
gii), profesora krajowej szkoły rolniczej w 
Dublenach Godlewskiego (dla botaniki ogól 
|nej i botaniki leśnej), członka Wydziału kra- 
| iowego dr. IF. Hoszarda (dla zoologii), e. k. 
komisiya losowego E. ilołowkiewiczu (dla 
| nauki o oenronie lasu), c. k. starsego komi- 
|sarza górniczego H. Waltera (dla geognozyt), 
lp. Kpechiego (dla nauki o cięciu lasu i po 
zyskaniu plodów leśnych). nadinżyniera Wy- 
działu krajowego L. Raciborskiego, (dla mier- 
nictwa), e. k. komisarza lasowego Ottona 
Loebla (dla inżynieryi leśnej) i e. k. inspek- 
tora lasów G. Lettnera (dla nauki o glebie 
leśnej). 

Na zapytanie c. k. generalnej komendy 


| 
| 
| (Ciąg dalszy.) 
| 


we Lwowie odpowiedział Wydział krajowy, 
że na kurs zimowy w wojskowej szkole ku- 
cia koni nie przedstawi żadnego kandydata 
cywilnego. 

Wydział krajowy powołał p. Wybra-. 
nowskiego na zasiępcę członka podkomisji | 
krajowej dla uregulowania podatku grunto- 
wego w Tarnopolu w miejsce rz. kat. pro- 
boszcza w Tłumaczu ks Fravciszka Sawy, 
który z godności tej zrezygnował. 

z funduszu przeznaczonego przez Sejm 
na stypendya dla uczniów pozakrajowych 
szkół rolnictwa, leśnictwa i weterynaryi u- 
dzielił Wydział krajowy: a) uczniom wiedeń- 
skiego zakładu weterynaryi Dawidowi Roh- 
rowi i Ferdynandowi Zórnerowi stypendya 
po 200 zł, rocznie, a uczniom tegoż zakładu 
Michałowi Rossowi i Janowi Smoluchowskie- 
mu jednorazowe zasiłki pierwszemu w kwo- 
cie 150 zł., drugiemu w kwocie 50 zł., b)| 
jednorazowe zasiłki uczniom wiedeńskiej c. 
k. akademii rolniczej Franciszkowi Micha- 
łowi Sanderskiemu, Karolowi Ignacemu Mals- 
burgowi, Józefowi Kohnowi i Mieczysła- 
wowi Erazmowi Winiarskiemu po 200 zł, 
Hermanowi Scheuningowi i Sabinowi Leit- 
nerowi po 150 zł., a Adamowi Madejskiemu | 
i Stanisławowi Stefczykowi po 100 zł. c) 
ukończonemu uczniowi szkoły rolniczej w 
Dublanach Stanisławowi Kruszyńskiemu sty- 
pendyum w kwocie 600 zł. na podróż nau- 
kową. 

Z innych funduszów udzielił Wydział 
krajowy jednorazowe zasiłki uczniowi krajo- 
wej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwo- | 
wie Ferdynandowi Teobaldowi Poluszyńskie- | 
mu 150 zł. w miejsce pobieranego dotąd 
stypendyum z fundacji $. p. Jana Zurakow- | 
skiego, uczniom c. k. Akademii rolniczej w. 
Wiedniu Janowi Jasienickiemu i Bronisławo- j 
wi Ajdukiewiczowi po 100 zł, Andrzejowi 
Kędziorowi 200 zł. 

Na mocy zeszłorocznej uchwały sejmo- 
wej wyasygnował- Wydział krajowy słucha- 
czowi Akademii górniczej w Leoben Kazi- | 
mierzowi Gąsiorowskiemu jednorazowy zasi- | 
łek w kwocie 400 zł. z budżetu na r. : 879. | 

W myśl uchwały sejmowej z dnia 23, 
września 1678 r. Wydział krajowy ułożył i! 
przedstawił rządowi list fundacyjny dla fun- 
dacyi Wystawy krajowej rolniszej i przemy- | 
słowej we Lwowie w r. 1877, przeznaczonej 
dla tych rzemieślników 1 przemysłowców, ; 
którzy zawodowo już w kraju wykształceni, 
wiedzę swą i naukę za granicą uzupełnić 
pragną. 

W skutek odpowiedzi dyrekcyi banku 
austryacko-węgierskiego na propozycye Wy- 
działu krajowego w sprawie zrealizowania 
pół milionowej pożyczki krajowej i rozsze- 
rzenia kredytu dla towarzystw zaliczkowych, 
zwołał Wydział krajowy na dzień 6 lutego, 
ankietę, która w roku ubiegłym dla tej spra- 
wy ustanowiona została. Zgodnie z uchwa-. 
łami ankiety wystosował Wydział krajowy 
do dyrekcyi banku austryacko-węgierskiego 
memoryał, przedstawiający szczegółowo sto- 
sunki galicyjskich towarzystw zaliczkowych 
i sposób, w jaki rozszerzony być powinien 
ich kredyt w banku. 

Na dniu 5 marca b. r. zwołano posie- 
dzenie krajowej Rady górniczej, celam ukon- 


aorta mna 


a ztąd popelnia się obraza Boża; wszczynają 
się dyskussye, odpowiadam i przekonywam o 
tej prawdzie. uzyskuję spólkę całej gromady 
i naznaczam dzień, w którym wszyscy mają 
stanąć do roboty z samem: tylko wołami; a 
nakoniec powtarzam moje zwyczajne przed- 
stawienie : 

— Kiedy to prawda, jestto więc wola 
Boża, którą musicie spełnić. Bracia, po do- 
broci lub pod musem, bo ja tego. cr jest 
prawdą i wolą Bożą nie odstąpię, chociażby 
mi zginąć przyszło ! 

Dowiedziawszy się z boku, że trwa we 
wsi jak najlepsze usposobienie. że wszysty 
chcą czynić po dobroci, zapraszam na ten 
dzień do siebie na śniadanie sąsiadów. którzy 
się ze mnie śmieli. Po śniadaniu wychodzi- 
my w pole, gdzie wszyscy ze zdziwieniem 
widząc, że ludzie robią samemi wołami, i to 
z przekonania i w radości, ukorzyli sie przed 
tą prawdą, że można eos zrobić z chłopem 
siłą przekonania i energii chrześcijańskiej. 7 
miłości idącej. 

Z radością widzę, kochany Feliksie, że 
przyjmujesz do głębi duszy tego ducha. 
którego podaję: dla tego opowiem ci leszcze 
jedno nadzwyczajne zdarzenie ze stosunków 
moich z włościanami. Wy w Królestwie macie 
zaledwie słabe pojęcie o tem. co się działo 
za moich czasów na Litwie i na Rusi przy 
zdawaniu rekruta; nie było tam żadnej kon- 
skrypcyi, żadnego nawet prawa w tym wzglę- 
dzie; obywatel! odbierał rozkaz dostawienia 
ze swego majątku tylu a tylu rekrutów na 
czas naznaczony, i muasia? bądź co bądź speł- 
nić ten rozkaz - a jak sobie radził, aby go 
spełnić, to juź do niego samego należało, i 
nikt w to nie wyglądał. Trzyinano więc Awy- 
kle taki rozkaz w jak isjwiększym sekrecie 
przed chłopami aby z przestractn nie pou- 
ciekali ze wsi. u kiedy nadszedł już fatalny 
termin. wtedy ekonom z dobranymi na ten 
cel ludźmi nagle uapadał w nocy na chału- 


py i wskazanych przez właściciela ludzi wią- | 
|zał, i zamykał, gdzie było miejsce po temu, 
obstawiając to miejsce wartownikami, aby 
| nikt nie śmiał przybliżyć się tam dla uła- 
| twienia więźniom ucieczki. Krzyki, płacz, la- 
merta matek, żon. dzieci. były groźnie tła- 
| mione, a zwykle chwytano w ten sposób dwa 
razy większą liczbę ludzi, niż było potrzeba 
re:rutów, aby na przypadek zbrakowania je- 
dnych, zastąpić ich wnet drugimi. 

Otóż kiedy wypadła na mnie ta naj- 
| cięższa a nieuchronna powinność, rozpatry- 
(wałem przed Bogiem, jaka w tem jest wola 
|Jego, i poczułem, że nie kto inny, jak Ka- 
| rol Weryk, musi pójść do wojska. Idąc więc 
lza zwyczajem, którego przestrzegałem we 
| wszystkich ważniejszych rzeczach, zwełuję 
gromadę, przedstawiam zdanie moje i pytam, 
lezy jest w tem prawda? Otóż jeden odzywa 
się, że nie Karolek oddanym być powinien, 
lale Fawruczek, drugi, że nie ten. ale ktoś 
inny jeszcze itp. Ale że ja wszystko już przed 
Bogiem rozpatrzyłem, więc przypominam, że 
 Ławruczek ma siostrę, co będzie po nim pła- 
|kać. tamten znowu ma starą matkę, której 
|utrata syna może życie ukrócić itd., a Karo- 
lek jest sierota bez rodziny. a do tego hula- 
ka, to własnie dla niego najstosowniejsza żoł- 
| nierka; zwiadzi sobie kawał świata, a on to 
| lubi, potem ustatkuje się itp. 

słowem po debatach wszyscy zgadzają 
się na Karolka. Wtedy wyciągam rękę do 
tego Karolka i mówię: 

— Tak. bracie, wszakże sam © 


że tu na ciebie ta powinność wypada? A 
niech to będzie pociechą dla ciebie. że kto 
poświęca się dobrowolnie dla gromady swo- 
Jej. ten naśluduję Ohrystusa, który się ofia- 
rował na mąkę i śmierć krzyżową za całą 
ludzkość. Í dlu tego to pewnym bedac, że | 
sposobnym jesteś do takiej cnoty, nie iS 


kuć ciebie w kajdany, bo u nas Bóg tylko 
Panem, a ludzie to nie jacyś niewolnicy, ale 


z dobrej woli pełnią powinność swoją; daj; 
więc tylko rękę i słowo, że nie uciekniesz, | 
a ja będę spokojnym, że mego zaufania nie ! 
zawiedziesz. 

Karolek, dotknięty łaską Bożą, rozpro- 
mienił się, wyprostował i w radości ducha 
wiele mówił, zapewniając, że sam czuje w 
tem prawdę i Wolę Bożą i w końcu podał 
mi rękę i dał słowo, że ochotnie spełni po- 
winność. Gdy przyszedł czas, kazałem osio- 
dłać konia i moim zwyczajem konno ruszam 
do Wilna. Zastałem tam już Karolka, idzie- 
my więc do priomu. On, co już zrobił ofiarę 
z siebie, śmiało staje przed komisją, a gdy 
ta opatrzywszy go, już chce go zbrakować 
dla tego że z boku nie ma jednego zęba, zbli- 
ża się do gubernatora i podniesionym gło- ! 
sem mówi: | 

— Panie gubernatorze! musisz mnie | 
przyjąć, bo kiedy nasz pan przemówił do | 
mnie, podał mi rękę i nazwał mnie bratem, to | 
ja poczułem, że sam Pan Bóg tak chce, abym 
był żołnierzem — więc mnie nie można 
zbrakować. 

Gubernator, Horn, Niemiec. zdziwiony 
takim tonem, pyta, co to jest? Wtedy wołają 
mnie, abym wytłómaczył. co to wszystko 
znaczy. Ja tedy przedstawiam, że wszystko 
czynię z chłopami po dobremu, jedynie siłą 
przekonania, że postępuję z nimi jak z rów- | 
nymi, że daję najlepszego żołnierza, bo żoł- 
nierz z ochotą wart więcej, niż dziesięciu z 
musu i t. d. 

Po zapisaniu do protokołu tego wszyst- 
kiego, co mówił Karolek, zawołano: „Ł£ob!* 
więc cyrulikowi daję złotówkę, aby go nie 
skaleczył, bo wiesz, jak to tym biedakom 
golą głowy, że nieraz aż skórę zurzynają.. A 
kiedy wszystko już zostało skończone, proszę 
gubernatora i otrzymuję zezwolenie jego, aby 
Karolek mógł mnie odwiedzać. dopóki nie 
zostanie wysłanym z Wilna na miejsce swe- 
go przeznaczenia. Jakoż przez parę jeszcze 


stytuewania się jej i przyjęcia regulaminu 
czynności. Regulamin ten został przez Wy- 
dział krajowy approbowanym, a członkami 


i rady górniczej mianowani oprócz dawniej 


wyliczonych pp. Ott radca salinarny, A. 
Surzelbicki sekretarz salinarny i M. Łomni 
cki nauczyciel szkoły realnej w Stanisławo- 
wie. Krajowa rada górnicza wybrała 7 po- 
między siebie komisyę dla wskazania naj- 


| korzysiniejszego sposobu i ułożenia warun- 


ków użycia kwoty 10.000 »łr. w. a. przezna- 
czonych z funduszów krajowych na podnie- 
sienie przemysłu naftowego. 

W porozumieniu z e. k. geologicznym 
instytutem w Wiedniu, postanowił Wydział 
krajowy, aby na koszt subwencyi przezna- 
czonej z funduszów krajowych, celem przy- 
spieszenia wykonania mapy geologicznej kra 
ju, p. Walter, e. k. nadkomisarz górniczy we 
Lwowie, przyłączył się do sekcyi instytutu, 
mającej pracować w Karpatach, a p. Maryan 
Łomnicki profesor w Stanisławowie do sek- 
cyi, mającej badać dalszy ciąg Podola gali- 
cyjskiego i okolic m. Lwowa. 

Wobec groźnych podówczas wiadomo- 
ści o rozpościeraniu się dżumy w granicach 
państwa rossyjskiego wystosował do prezy- 
dyum c. k. Namiestnietwa zapytanie, czy i 
jakie środki zaradcze zamyśla wysoki Rząd 
zarządzić przeciw zarazie. i 

Wniesiono przedstawienie do e. k. Na- 
miestnictwa w sprawie odmowy płacenia z 
z funduszu państwowego */, kosztów lecze- 
nia osób przez psa wściekłego pokąsanych. 

Wydano okólnik do wszystkich wydzia- 
łów powiatowych z zawiadomieniem, że $ 


| 14 instrukcji z 29 grudnia 1874 do L. 61085, 


przyznający wydziałom powiatowym prawo 
kontroli przy szczepieniu ospy nie przestał 
obowiązywać, wzywając wydziały powiatowe, 
ażeby z tego prawa użytek robiły. Żawia- 
domiono c. k. Namiestnictwo o wydaniu o- 
kólnika. 

Uchwalono przedłożyć wysokiemu Sej- 
mowi statut dla zdrojowiska Krynica, Słot- 
wina. 

Udzielono e. k. Namiestnictwu z usil- 
nem poparciem prośbę powiatu Niżańskiego 
o utworzenie w tamtejszej okolicy stacyi kon- 
tumacyjnej od zarazy na bydło. 

Zatwierdzono ofertę dr. Lecha na do- 
starczanie krowianki do szezepienia ospy w 
r. 1879. 

Zatwierdzono budżety na r. 1879 dla 
szpitali w Wadowicach, Podhajcach, Stryju, 


, Samborze, Stanisławowie, Złoczowie, Boch- 


ni, Zaleszczykach, Kołomyi, Białej, Droho- 
byczu, Brzeżanach, Przemyślu, Tarnopolu i 
w Brodach. 

(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Orzamizacya wschodniej Rumelii). 
Z objęciem rządów wschodniej Rumelii 
przez Aleko baszę, kongresowa ta kreacya 
wstępuje w sferę rzeczywistości. Nie od rze- 
czy będzie więc może zestawić najgłówniej- 
szę postanowienia statutu, który jest podsta- 
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tygodni był on u nas niemal codziennym 
gościem, nieraz też przyprowadzał kogoś z 
kolegów swoich i z radością mogliśmy się 


| przekonać, iak ten chłopak ideą dobrowolne- 


go poświęcenia się za swoją gromadę poru- 
szony, podniesiony i jakoby w bohatera prze- 
mieniony, przykładem swoim tak dalece 
wplywał na towarzyszów niedoli, że smutny 
ios ich już im się nie wydawał tak wielkiem 
nieszczęściem. Przy pożegnaniu otrzymał od 
siostry Karoliny medal Matki Boskiej i du- 
kata w złocie, a na samem odchodnem, sciska- 
jąc mnie, powiedział w poruszeniu te słowa: 

— Panie i Bracie mój, zobaczysz, że 
ja Tobie pułki przyprowadzę! 

Nadzwyczajny ten wypadek z Karolkiem 
nabrał takiego rozgłosu, że i to także oprócz 
innych pobudek, wiele przyłożyło się do 
przyspieszenia wyjazdu mojego na emigracyę. 
Oddanie rekruta miało miejsce 9 grudnia 
1889 r. a 23 lipca 1840 r. już wyjechalem 
za granice“. i 

Ogłaszając powyższą kartę z autobio- 
grafii Towiańskiego, opuściliśmy z niej nie- 
które ustępy, które jaskrawością swą prze- 
chodzą granice prawdopodobieństwa a wzbu- 
dzidyby niesmak tylko. Mimo że opowiadanie 
Towiańskiego zdradza już w każdem niemal 
słowie przyszłego mistyka i uderza ową za- 
pamiętałą pewnością siebie, co cechować zwy- 
kła każdego sekciarza, mniemamy, że odda- 
jemy przysługę przyszłym biografom tej 
dziwnej, dotąd niejasnej jeszcze postaci, nadto 
zaś mamy nadzieję, że który ze starych li- 
tewskich znajomych Towiańskiego — a nie 
brak ich jeszcze na Litwie — zechce uzu- 
pełnić to opowiadanie tem, co mu wiadome 
czy to z naocznego widzenia, czy ze słysze- 
nia, ażeby w ten sposób i altera pars mogła 
przyjść do głosu. 

Ens. 


wą prawno - politycznego życia wschodniej | 
Rumelii. l | 

Statut ten, wypracowany przez między | 
narodowa komisyę, zapewnia wschodniej Ru- | 
melii zupełny samorząd; wpływ i oddziały- 
wanie Porty na rozwój. prowincji będą bar- 
dziej teoretyczne niż praktyczne. Nietylko 
administracyjne, ale prawodawcze, wykonaw- 
cze, militarne urządzenia Rumelii spoczywa- 
ja na europejskich zasadach, a władza suł- 
tana jest niesłychanie ograniczona. Guber- 
nator jest namiestnikiem sultana, posiada 
całą władzę wykonawcez?, zarządza milicyą, 
żandarmerya, może wezwać wojska tureckie, 
ogłosić stan oblężenia. Przedstawia projekta 
praw i projekta finansowe zgromadzeniom 
liberalnym, rozpisuje wybory, zwołuje 1 za- 
myka posiedzenia według uznania. Sułtan 
ma prawo trzymania załóg tureckich na gra- 
nicy Rumelii (w Bałkanach, Burgasie, W Iech- 
tymanie etc.), może gubernatora pociągnąć 
do odpowiedzialności, mianuje sekretarza gë- 
neralnego, zatwierdza ustawy przyjęte przez 
izbę prowincyonalną, oraz wyższych urzędni - | 
ków sądowych i administracyjnych miano- 
wanych przez gubernatora. Przy gubetnało- 
rze działa senat (rodzaj rady administra- 
cyjnej) złożony z dowódcy milicyi | zan- 
darmeryi. z  dyrektoratu sprawiedliwości. 
skarbu, wychowania. rolnietwa, handln, ro 
bót. Władza prawodawcza Spoczywa W 12- 
bie czyli w zgromadzeniu prowincyonal- 
nem złożonem z 10-ciu głosów wirylnyth | 
(posiadanych z mocy piastowanego Jakie 
goś urzędu), z 10-ciu członków mianowanych 
przez gubernatora, z 86 wybranych przez 
lud na lat sześć. Oprócz tego Rumelia 
Wschodnia wysyłać będzie deputowanych do 
parlamentu ottomańskiego w Stambule. Zgro- 
madzenie narodowe ma prawo wszystkie 
przez Portę wydane, a Rumelii tyczące się 
ustawy, modyfikować. Na czas zamknięcia 
posiedzeń wybiera osobny komitet nieustają- 
cy złożony z 10 członków. Prowincya dzieli 
się na 6 obwodów, te zas na 28 powiatów: 
obwody mają swe rady na wzór tureckich 
medźlisów. W stosunkach z Porta językiem 
urzędowym jest turecki, w obwodach i po- 
wiatach językiem urzędowym jest język więk- 
szości mieszkańców, to jest: albo bułgarski, 
albo grecki, albo turecki. Finansowe zobo- 
wiazania mogą być dość ciężkie dla Rume- 
lii. Komisya europejska obliczyła dochody 
prowineyi nA 800,000 funtow tureckich. 
(Ocenienie to dość wytokie, funt turecki, lir, 
równa się 23 frankom, zalem suma ta ró- 
wna się 18,4 milionom franków. Nie wiemy 
jaka jest ludność prowineyi, w ogóle bo- 
wiem brak tu jak w Bułgaryi statystycznych 
danych, ludność tę podają niektorzy na 
700,000, zatem wypadałoby na głowę pa 
datko około 26 fr. czyli 10 zł. Ponieważ 
ludność zapewne będzie musiała ponosić 
ciężary miejscowe, obwodowe, powiatowe, 
gminne, na kościół, wytworzy się ztąd kwo- 
ta dość okrągła, która przy znanem skąp- 
stwie i chciwości Bułgarów, nie przypadnie 
jm do smaku.) Z tej sumy *,, czyli 240,000 
franków gubernator odsyła do Stambułu. 
Oprócz tego Rumelia pro rata swych do- 
chodów bierze udział w ciężarach finanso- 
wych Państwa ottomańskiego (zapewne w 
procentach od dłagu.) Dla utrzymania po- 
rządku zaprowadza się milicya i żandarme- 
rya. Milicya w razie potrzeby obrony, win- 
na działać wspólnie z wojskami tureckiemi, 
służba w niej czynna jest czteroletnią i po- 
wszechnie obowiązkowa. 


(Artylery«u francuska i niemiecka.) 

Sygnalizowana już tylekrotnie a za 
każdym razem zaprzeczona wiadomość o wa- 
żnych zmianach w armii niemieckiej poja- 
wiła się znowu. Tagblatt poświęca temu te- 
matowi następujące uwagi: Od chwili, gdy 
zaopatrzenie artyleryi franeuskiej w nowy 
materyał uznany przez ludzi fachowych nie- 
tylko za wyborny ale i za trwały (w miej- 
sce dział bronzowych Reffye'a zaprowadzono 
działa z lanej stali Lahitte'a) stało się 
faktem dokonanym, broń ta w daleko wyż- 
szym stopniu, aniżeli przedtem, była przed- 
miotom  studyów generałów niemieckich. 
Wojskowe koła berlińskie nie mogły sobie 
lekceważyć ważności zmian zaprowadzonych 
w artyleryi francuskiej a porównanie między 
artyleryą francuską i niemiecką tak pod 
względem ilości materyału jak i liczby lu- 
dzi, wypadło na korzyść pierwszej. Berliń- 
skie koła wojskowe są wprawdzie i dzisiaj 
jeszcze przekonane o wyższości artyleryi 
niemieckiej pod względem jakości a cała 
Europa podziela to zdanie, ale dzisiaj w bi- 
twach rozstrzyga liczba, a Francya, która 
w roku 1870 posiadała tylko 1196 dział, li~ 
czy dzisiaj blisko trzy razy tyle. Tymczasem 
stan artyleryi niemieckiej nie licząc dro- 
bnych zmian pod względem liczby dział, 
pozostał mniej więcej taki sam jak za cza- 
sów ostatniej wojny z Francyą. Podczas 
ostatnich manewrów jesiennych, mianowicie 
podczas rewii 1 korpusu z Lille i 4 z Le 
Mans, rozwinęli Francuzi tak wielkie masy 
artyleryj a postęp w tym gatunku broni 
uderzał tak silnie, że wojskowi doradcy ce- 
sarza Wilhelma starali się przekonać go a 


Oastea Lwawska g dala 30 


konieczności podwyższenia etatu artyleryi 
niemieckiej. Artylerya francuska liczy w 38 
pułkaru polowych razem z bateryami maga- 
zynowemi. które w razie wojny zostaną na- 
tychmiast oddane do dyspozycyi armii polo- 
wej i będa zastąpione artylerya terytoryalną, 
4357 bateryj polnych, które po dołączeniu 


dalszych 57 bateryj pieszych liczyłyby 2954 


dział, podczas gdy artylerya niemiecka w 
dzisiejszym 
ków gwardyi, 24 pruskich, ! heskiego, 4 
bawarskich, 2 saskich i 2 wirtemberskich 
pułków, może wystawić tylko 1800 dział, do 
których w razie wojny można jeszcze dołą- 


czyć 71 bateryj kompletowych z 426 działa- | 


mi, tak że nie liczac 
tyleryi terytoryalnej, 
wić do boju o 742 dział więcej aniżeli Niem- 
cy. Niemcy, które w ostatniej kampanii za- 
wdzięczały swoje sukcesa w niemałej części 
przewadze artyleryj, stracilyby tym sposobem 
w razie ponownej wojny wielką część szans 


zwycięstwa. Najlepiej uwidoczni się ta ró- | nomiczne sprowadza i na kraj nasz dotkliwe | 


nica, gdy się zważy, że korpus niemiecki 
wyrusza w pole z 96 działami, podczas gdy 
korpus francuski, nie licząc rezerwy artyle- 
ryi postępującej za nim w małej odległości, 
wyrusza z 26 działami. Temu niedostatko- 
wi według wiadomości, które odebraliśmy 
z Berlina, ma się zapobiedz przez utworze- 
nie 36 bateryj w ten sposób, że każdy 
z istniejących obecnie pułków artyleryi ma 


oddać po jednej bateryi, podczas gdy po- 
wstały ztąd ubytek ma być pokryty przez 
ściągnięcie większego procentu rekrutów. 


Tak wiee każdy korpus zostałby wzmocnio: 
ny o dwanaście dział. Nadto jeszcze w tych 
miesiącach ma być zaprowadzona inna zmią- 
na nie tyle dla pomsożenia artyleryi ile dla 
podwyższenia jej gotowości wojennej w ra- 
zie wojny. Przez znaczne powiększenie liez- 
by ludzi i koni zamierzono pułkom artyleryi 


polnej umożliwie już w czasie pokoju for- 
mowanie bateryj sześciodziałowych jak to 
już zaprowadzono po częsci w bateryach 


znajdujących się w Alzacyi i Lotaryngii. 


(Dwa okólniki tureckie). 

Porta wystósowała ostatniemi czasy do 
swoich reprezentantów za granicą dwa okól- 
niki z powodu prześladowań, jakich doznaje 
ludność muzułmańska w Bułgaryi i Wscho- 
dniej Rumelii. „Emigracya Bułgarów do 
Wschodniej kumelii, powiada rząd turecki 
w pierwszym okólniku, przybrała w ostatnim 
czasie takie rozmiary i wzbudziła obecnie 
tak wielkie obawy, że uważałem sobie za 
obowiązek pomówić o tem z księciem taba- 
nowem. Rozwodziłem się najprzód o celu i 
doniosłości tej emigracyi, która przygoto- 
wnuje się i dokonywa, ze tak powiem, pod 
auspiecyami agentów rossyjskich. Sposób u- 
żywany do zamącenia umysłów, ułatwienia i 
zachęta, jakich doznają emigranci przewo- 
żeni bezpłatnie i umieszczani w domach 
tych, którzy podczas wojny pouciekali ze 
swoich siedzib. a wreszcie systematyczne 
prześladowanie muzułmanów, którzy jeszeże 
pozostali w Wschodniej Rumelii, wszystkie 
te fakta zestawione obok siebie nie pozosta- 
wiają najmniejszej wątpliwośći co do istot- 
tnych zamiarów sprawców tego ruchu. Ta 
expatryacya jest źródłem groźnych zawikłań, 
które z każdym dniem przybierają coraz 
większe rozmiary. Proszę zwrócić uwagę Je- 
go Ekscelleucyi... na ten stan rzeczy i na- 
kłonić go, aby gabinetowi petersburgskiemu 
zrobił odpowiednie i uzasadnione przedsta- 
wienia, iżby rząd Jego Mości cesarza ros- 
syjskiego postarał się dla ludności muzuł- 
mańskiej o opiekę i bezpieczeństwo, których 
obecnie ludność ta nie zażywa.“ 

Drugi okólnik opiewa: „Nowe donie- 
sienia, które Wysoka Porta otrzymała, przed- 
stawiają położenie ludności muzułmańskiej 
w Bułgaryj w najczarniejszych kolorach. 


swoim stanie złożona z 2 puł-; 


stosunkowo silnej ar- | 
Francya może wysta- | 


Q 
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; Kraj nasz domagał się zawsze rowszerze- | 


i nia samorzadu, opartego na historycznej odre- 
bności polskiego narodu. Uprawnionym iym ża- 
daniom dawał silny wyraz Sejm krajowy. a w 
spełnieniu jego woli i delegacya polska w Ra- 
dzie państwa. Nieprzyjazne jednak okoliczności 
i udaremniały te usiłowania. 

Obecnie zmienia się wewnętrzne położenie 
monarchii, wytwarza się inny stosunek stron- 
nietw, a rozszerzenie samorządu krajów staje 
się możliwem. Wobec tych przewidywanych zmian 
tembardziej jest koniecznem, ażeby jednolita i 
niepodzielna delegacra nasza wyszła z obecnych 
wyborów. Znajdzie ona wtedy łatwiej w przy- 
szłej Radzis państwa sprzymierzeńców, ażeby 
konstytucyjnie przeprowadzić tąkie zmiany w u- 
stroju państwa, któreby zapewniły szerszy sa- 
morząd krajowy. ubezpieczyły swobody konsty- 
tneyjue, równouprawnienie wyznań i prawa o- 


| 

| e o $ 

| bywatelskie — podniosły ekonomiczny stan 
| kraju i wamocniły potęgę monarchii. 

| Powszechnie niepomyślne położenie eko- 


| straty. Ud wyboru delegacyvi, z narodowwch zło- 


| żonej żywiołów i zgodnie w Radzie państwa | 


występującej, zależeć będzie skuteczna obrona 
materyalnych interesów naszych przeciw upo 
śledzeniu ekonomicznemu, przeciążeniu krajowej 
produkcyi ponad jej siłę podatkową, przeciw 
zamachom na stan ekonomiczny państwa, z ze- 
wnątrz wymierzonym. 

Wyborcy! Jeżeli chcecie, aby delegacya 
nasza zadość uczynić mogła swym ważnym za- 
daniom, wybierajcie takich tylko mężów, któ- 
| rzyby tworzyli jednolite, niepodzielne i solidarne 
Koło polskie. 

Z ostatuich wyborów weszło niestety do 
Rady państwa grono ludzi, którzy na każdym 
prawie kroku walczyli z naszą delegacyą, i w 
źle zrozumianej obronie narodowości ruskiej, na- 
razili kraj na niejedną klęskę, wchodząc w slu- 
żebne sojusze z wrogami naszej sprawy. 

04 Waszej oliarnej gorliwości, od należy- 
tego korzystania z krótkiego czasu. jaki nam 
do wyborów pozostaje, od usilnych starań Wa- 
szych zależy, usunąć fałszywych proroków ludu, 
a na ich miejscu postawić reprezentantów. mi- 
łością kraju i szczerą chęcią gorliwej dla niego 
pracy przejętych, a wtedy nowa delegacya, da 
Bóg, odniesie zwycięztwo! 

We Lwowie dnia 27. maja 1879. 
Centralny komitet przedwyborczy dla wscho- 
dniej części Galicyi. 

Przewodniczący: Czartoryski Jerzy, Abra- 
hamowicz Dawid. Dr. Byk Emil. Czaykowski 
Alfons. Dr. Czerkawski Muzebiusz. Dobrzański 
Jan. Hr. Dzieduszyck: Wojciech. Gross Piotr. 
Dr. Löwenstein Bernard. Dr. Madeyski Marceli. 


| 
| 
| 


Onyszkiewicz Mieczysław. H Ornstein (rabin 
lwowski). Polanowski Stanisław. Dr. Pilat 
Tadeusz. Romanowicz Tadeusz. Dr. Smolka 
Franciszek. Dr. Wereszczyński Józeć Dr Au- 
ker Filip. 

* Konfiskata. Wczoraj skonfisko- 
wano z polecenia c. k. prokuratoryi państwa 


numer 54 Slowa za korespandencyć z Ko- 
łomyi. 

(K) Rada miejsika na posiedzeniu 
wezorajszem uchwaliła statut organizacyjny dla 
nowo powstającej ośmioklasowej szkoły wydzia- 
łowej Żeńskiej, nad którym dyskusya szozegó- 
lowa już przeprowadzona została na poprze- 
dniem posiedzeniu. Przyjęte zostały po najwię- 
kszej części wnioski większości sekcyi szkolnej. 
Na etacie nowej szkoły będzie dyrektor, trzy 
nauczycielki wyższe z płacą roczną 900 at., 
pięć nauczycielek niższych z płacą 700 zł., ka- 
techeta z remuneracyą w kwocie 600 zt, tu- 
dzież dwie praktykantki z płacą 240 zł. Szkoła 
bezwarunkowo otwarta będzie dnia 1 września 
b. rr W końcu Rada ponownie podjęła dysku- 
syę nad wnioskiem radnego dr. /wińskiego 
względem zaprowadzenia w nowo utworzonej 
szkole nauki hygieny, i ze względu na to, że 
rezólucya w tym przedmiocie do Rady szkolnej 
krajowej wystosowana mogłaby spowodować 


Różnorodny ucisk, na jaki muzułmanie Są | opóźnienie w zatwierdzeniu uchwalonego statniu 


wystawieni ze strony Bułgarów, przecho- 
dzi wszelkie wyobrażenie. Bułgarzy nie 
kryją się z tem wcale, że spotęgują jeszcze 
swoją brutalną niesprawiedhwość względem 
muzułmanów, skoro tylko wojska rossyjskie 
opuszą ich kraj. Te straszne widoki w po- 
łączeniu z prześladowaniem, którego muzuł- 
manie już obecnie doznają. sa powodem tiu- 


mnej emigracyi ludności muzuśmanńskiej. Pro- | 


szę Pana, abyś uwiadomił o tem rząd... Aby 
dzieło, która się obecnie dokonuje w Wscho- 
dniej Rumelii doprowadzić do zadawalniają- 
cego rezultatu zechcą mocarstwa W. 
Porta cieszy się tą nadzieją — użyć swoje- 
go wpływu w Petersburgu w interesie ludz- 
kości, sprawiedliwości 1 dla obrony sank- 
cyonowanych traktatem berlińskim zasad to- 
leraneyi i równouprawnienia." 


p AZ ETAPY ZA RCA 
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— Centralny komitet przedwy- 
borczy dla wschodniej części Galicyi wydał na- 
stępującą odezwę do wyborców : 

„Wyborcy! Za kilka tygodni przystąpicie 
do urny, aby nową delegacyę wysłać do no- 
wej Rady państwa. 


mają 1879 


organizacyjnego szkoły wydziałowej żeńskiej, na 
razie uchyliła ten wniosek. 

— Wystawa obrazów. Dyrokcya 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych podaje 
do wiadomości, iż z powodu zbyt matej liczby 
dotąd nadesłanych obrazów otwarcie lagorocznej 
į wystawy dzieł sztuki (w auli szkały politechni- 
| cznej) odłożone zostalo z dnia | na dzień J2 
czerwea b. r. Kównoczośnie uprasza dyrekcya 
l ponownie wszystkich pp. artystów miejscowych 
t zamiejscowych, do których zaproszenia piso- 
'mne wysłano, hy raczyli przedmioty swe jak. 
' najrychlej nadsyżać, względnie zaś zawiadomić 
i przynajmniej podpisaną dyrekeye pocztą odwro- 
„tną, czy wezmą udział w wystawie, i jakie 
, przedmioty nadesłać zamierzają. 

— Popisowy koncert szkoły mu- 
(zycznej p. L. Marka odkędzie się w przyszły 
wtorek i środę w sali ratuszowej, każdym ra- 
'zem o godzinie 6 po południu. Szczegółowych 
| programów popisu oraz biletów dostać można 
` bezpłatnie w księgarni pp. Gubrynawieza i 
Schmidta. 

* Bójka. Dwaj wytobnicy zajęci na 
podwórzu domu pod l. 69, przy ulicy Stryjskiej, 
wszczęli wezoraj przed południem między sobą 
kłótnię, w której jeden chwycił drugiego za 
barki i chciał go obalić na ziemie. Zaatako- 
wany mając w ręku nożyk, którym chleb krajał, 


wbił przeciwnikowi swemu nóż w lewą noge 
powyżej kolana. kKannege odesłano do szpitala. 
przeciwnik jego zaś uciekł. 

* Skrucha złodzieja. Przed dwo- 
ma przeszło tygodniami skradziono p. K., wła- 
ścicielce domu, przy ulicy Dominikańskiej, z 
pomieszkania książeczkę tutejszej kasy oszczę- 
 dności na kwotę 137 zł, Nim kradzież spo- 
strzeżono już pieniądze wyjęto z kasy. Poszuki- 

wania policyjne nie wykryły dotychczas spra- 
wey. Wczoraj odebrała poszkodowana poczta 
1100 zł. od niewiadomej osoby, która przyznając 
jsię do kradzieży, resztę pieniędzy później zwró- 
| cić przyrzekła. 

— P. St. Barcewicz, skrzypek so- 
lista, który doznał tak sympatycznego przyjęcia 
| we Lwowie, da koncert w Tarnopolu dnia 8 
| czerwna. 


stowarzyszenie „Gwiazda“ 
| urządza w przyszłą niedzielę dnia | czerwca 
| na górze zamkowej festyn, w połączeniu z lo 
| teryą fantową. Nie chcąc powtarzać stereotypo- 
j wych słów zachęty, przedstawiamy liczbami 
, dotychczasowe «zasługi Towarzystwa, które w 
skromnym zakresie swoim tyle zdziałać umia- 
ło. Przez lat ostatnich 10, t. j od r. 1870 do 
maja r. b. wydalo Towarzystwo na pensye in- 
walidów 5.745, wdów 4.060 zł, na zapomogi 
dla członków w czasie słabości 24.115 zł. 37 
ct., na pogrzeby 3.067 zł. 50 et. Liczby te 
wymowniej zachęcą do poparcia Stowarzysze- 
nia, aniżeli czeze słowa. 


„ły Kronika klęsk spowodowa- 
nych ulewami i gradobiciem , niestety wchodzi 
już na porządek dzienny. Mamy doniesienia z 
prowincyi o trzech wypadkach w tym rodzaju, 
jakie się zdarzyły w ostatnich dniach. | tak 
rzeka Stobnica w powiecie Brzozowskim, we- 
zbrawszy gwałtownie wskutek ulewy zalała zna- 
czny obszar miasteczka Jasienniey i przyległej 
Woli Jasienickiej, przyczem na 2.000 przeszło 
złr. zrządziła straty. Podczas powodzi żandarm 
Stanisław Rufer ocalił z zalanej wodą na pół- 
tora metra stajni 8 sztak bydła naraziwszy się 
na lekkie uszkodzenie, zaś starozakonny Samuel 
Sindel w Jasiennicy z narażeniem Życia wyra: 
tował od śmierci dwie córki Mojżesza Sommer- 
felda z zalanego domu, położonego nad brze- 
giem Stobnicy. W Jatwięgach i Sudkowicach 
w powiecie Mościskim grad zniszczył zasiewy 
polne, równie jak w gminach powiatu Brze- 
żańskiego: Augustówce, Byszkach i Koniukach, 
gdzie nadto trzy osoby utraciły życie w powo- 
dzi skutkiem przerwania chmury. Powódź ta 
uniosła w Koniuchach 485 sztuk owiec, pięć 
krów, dwie jałówki i sześć zaprzężonych końmi 
wozów z materyalem do budowy nareszcie ca- 
łą jedną chatę z budynkami gospodarskiemi. 
Szkoda wynosi około 6.000 złr. 


Wybór uzupełniający dwu 
członków Rady powiatowej w Zółkwi z grupy 
większych posiadłości rozpisano na dzień 26 
czerwca b. r., wybór zaś jednego członka Rady 
powiatowej w (Gródku z grupy większych po- 
siadłości na 24 czerwca bieżącego roku. Wy- 
bory te odbędą się w mieście powiatowem o go- 
dzinie i w lokalnościach, wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
starostwo. 

t Zzmarii w ostatnich dniach: w Nie- 
nieckim Jaśniku, na Szląsku, szef sekcyjny dr. 
Edward SŚchón, znany także pod pseudonimem 
lingelsberg na polu literatury i muzyki niemie- 
ckiej, przeżywszy lat 54; w Hirschbergu sła- 
wny znawca języków oryentalnych, mianowicie 
chińskiego i japońskiego, dr. Rudolf Peiper, 
przeżywszy lat 82: w Filadelfii znakomity ame- 
rykański mąż stanu William Garrison, w sędzi- 
wym wieku. 

-— Wiedeńska akademia umie- 
jętności odbyla dnia 25 b. m. doroczne walne 
zgromadzenie, na którem prezesem wybrany zo- 
stał dotychczasowy wiceprezes radca dworu br. 
Araeth, zaś wiceprezesom radca dworu br. 
Burg. 

— © pożarze Orenburga podają 
Nowosła następujące szczegóły: „Od 28 kwie- 
tnia panuje w Orenburgu straszliwa susza przy 
wsetekłym wichrze stopowym. Prawie wszystkie 
częścj nilasta zostały nawiedzone przez ogień i 
straciły połowę swych domów. Dnia 8 maja 
zgorzał cały jeden cyrkuł miasta, zwany „No- 
waja Saboda.“ Dnia [4 maja w części zwanej 
kozaeką ogień począł szaleć ze straszliwą siłą. 
Pray szalonej burzy wybuchł ogień. w najbar- 
dziej oddalonej części przedmieścia i we trzy 
niespelna godziny przeszło 100 domów stało w 
płomieniach. Pnia 13 maja połowa „Starej 
Słobody* zamieniona została w perzynę, a na- 
stępnego dnia znowu ogień tam wybuchnął. 
Straty nie dadza się obliczyc. Nędza jest tak 
okropna, że ludzie najzimniejsi tracą głowę. 
Oszalały lud codzień chwyta podejrzanych a 
podpalenie i prowadzi do polieyi lub do gene- 
rał-guhernatora. Stanowczo jednak twierdzić 
można, Że przyczyną tej klęski jest nadzwy- 
czajna susza 1 wichry. Jako dowód może to 
posłużyć, że ogień wybuchal zwykle podczas 
południa, gdy gotowano na kuchniach. Zresztą. 
cała guhernia jest w tem samem położeniu ca 
Orenburg. Pala się wsie i lasy, zboże spalone 
na pniu, a rzeki i jeziora prawie całkiem wy- 
schły.* inae dzienniki rossyjskie opowiadaja 
także grozą przejmujące szczegóły o położeniu 
nieszczęśliwogo miasta. Gorący wicher sroży sie 
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dniem i nocą z taką siłą, że zrywa dachy z 
domów: skwar dochodzi 40%. Po 28 kwietniu 
oprócz trzech wielkich wybuchały prawie co- 
dziennie mniejsze pożary. Miasto całe jakby 
przybite; każdy boi się na krok wydalić z mie- | 
szkania, wszelki handel ustał. W nocy niewielu 
tylko odważa się spać; dwie trzecie ludności 
żyje w polu i sypia na swych skrzyniach. | 
Podezas pożaru dnia 12 b. m. wypaliło się; 
wszystko aż do stepu w tak zwanej Starej 
Slobodzie. Wszyscy, którym pozwalają na to 
stosunki, uciekają na wieś lub do Samary i 
Iłecka. Składki na pogorzelców idą bardzo sla- 
bo, czem się słusznie oburzają dzienniki ros- 
syjskie, 


Wielką kradzież popełnili w | 
tych dniach niewyśledzeni jeszcze złoczyńcy w 
Monachimu. Włamawszy się nocą do sklepu | 
pewnego jubilera, ograbiii sklep ten ua 6000 
mark w towarach złotych i srebrnych. 

— © tajemniezem zniknięciu 
z Petersburga niejakiego hr. Mikołaja Korkula, 
donoszą dzienniki petersburskie. Młody ten je- | 
szcze i zamożny człowiek, brat posła rossyj- 
skiego w Brazylii, przed kilku dniami wy- 
szedł z domu i odtąd słych wszelki o nim za- 
ginął. | 

— Fatalne szczęście. Pewien de- 
putowany węgierski. jak opowiada P. Naplo 
wygrał główny los w sumie 300.000 franków 
na ostatniem ciągnieniu pożyczki tureckiej. Po- 
nieważ jednak skarb państwa tureckiego znaj- 
duje się obecnie w stanie „niewypłacalności“, 
szczęśliwy wybraniec fortuny zapewne długo 
będzie czekał na owych 300.000 franków ! 

— Zmarły wiceadmirał francuski 
Saisset, oficer wielkiego krzyża Legii honoro- 
wej. liczył lat 69. Podczas oblężenia Paryża 
Saisset piastował naczelae dowództwe nad 
wschodniemi fortami i przy tej sposobności zje- 
dnał sobie wielką popularność Po kapitulacyi 
wybrało go miasto Paryż do Zgromadzenia na- 
rodowego, gdzie Saisset zajął dość chwiejne 
stanowisko parlamentarne pomiędzy lewem 
a prawem centrum. Kiedy następnie w sku- 
tek powstania komuny Thiers i rząd je- 
go opuścić musiał Paryż. pozostawiono tam 
Salsseta jako naczelnego wodza gwardyi naro- 
dowej departamentu Sekwany, a tym sposobem 
powierzono mu niejako trudne zadanie przywró- 
cenia spokoju w stolicy W pierwszej chwili 
umysł przezorny byłby może sprostał zadaniu 
temu, Saisset wszakże okazał się kompletnie 
w tej mierze nieudolnym. Wdał się w roko- 
wania z przywódzeami ruchu. którzy tak dłu- 
go go łudzili, aż w końcu „bataliony porządku* 
zniechecone ostatecznie rozeszły się zostawiając 
stolicę w ręku rokoszan. Po ośmiu dniach 
Saisset z niczerm opnścić musiał Paryż. Później 
już nie odgrywał wybitnicjszej roli. 

— Pijacy w Ameryce północnej, 
mianowicie w Stanach Zjednoczonych, według 
świeżo ogłoszonych urzędowych wykazów, w 
dziesięcioleciu od 1860—1870 r. skonsumo wali 
samych spirytuozów za 3,000 milionów dola- 
rów. Ofiarą opilstwa padło tam w tym czasie 
300.000 ludzi, wskutek czego 100.000 sierot 
zdanych zostało na miłosierdzie publiczne. Da- 
lej przynajmniej 150.000 ludzi zaprowadziła 
wódka do więzienia lub przytuliska nędzarzy, 
w 2000 wypadków była powodem samobójstwa 
a na 10 milionów dolarów obliczono straty, ja- 
kie poniosło mienie prywatne w skutek podpa- 
leń iinnych gwałtownych czynów, popełnionych 
przez pijaków. Niezaopatrzonych wdów po 
opojach zostało 20.000  Straszliwie wymowne 
cyfry. 


NA 


Z Izby sądowej. 


(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie). 
(Siódmy dzień rozprawy ) 

(L) Wezoraj toczył się dalszy ciąg 
przesłuchania Arnsteina. Oskarżony 
daje następujące wyjaśnienia w sprawie 
fauc-frais. Delegaci lwowscy nie zrozumieli, 
eo to jest faux-frais. Wytłómaczyliśmy im 
to. a gdy komitet wykonawczy ratyfikował 
kontrakt z 11 listopada 1875, wypłacono 
nam z tego tytułu 2000 zł. gotówką a 6009 
w listach. Przed zawarciem kontraktu w di- 
stopadzie, albo przy keńcu października była 
już mowa o faua-frats. 

Przew. Czy fauz-frais były już umó- 
wione, nim byliście panowie udr. Nendy? 

Osk. Nie. 

Przew. Mówiono tu, że przedłożyliście 
delegatom szkic kontraktu, w którym była 
już mowa o faua-frais w kwocie 10.000 zł. 

Osk. Pomylił się, kto tzk twierdził. 
Fawua-frais są pozycyą zwyczajną przy ukła- 
daniu kontraktów finansowych. Jest to tyle. 
to zaliczka (Vorschuss) na wydatki już po- 
czynione lub przyszłe. W kontrakcie mogliś- 
my użyć wyrażenia Vorschuss, aber faux- 
frais klingt angenehmer. Ponieważ delegaci 
lwowsey powstawali przeciw faux-frats. o- 
świadczyliśmy. że zwrócimy sueresive tę sn- 
mę z naszych prowizyj. Sposób spłacania 
pozostawiono korsorcynm. Musieliśmy żądać 
faua-frais, bo mieliśmy już znaczne wydatki 


wypłacono sumę 5090 zł., 


| żenia, jest pierwszorzędną w stolicy. 


cześć mego udziału z faux- fraw. (Gdy nam 
był już zawarty 
interes z Landauetem. 
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na listy i telegramy. Dr. Dub wziął jedną | skanie kotowania oświadczył Strauss, że by- Ponieważ nie nie skutkowało, musieliśmy 


| 
| 


toby dobrze i właściwie za strony konsor- 
cyum hkonorować delegatów, a zwłaszcza dr. 
Czeuieryńskiego za jego starania ale do pie- 


Na stosowne zapytania prokuratora|ro gdy interes będzie skończony. 


odpowiada oskarżony, że mógł śmiało 
wchodzić w interesa z delegatami, bo w spi- 
sie ezłonków rady zawiadowczej znalazł na- 
zwisko Stefana hr. Zamojskiego. Gdyby to- 
warzystwo nie miało nawet 14.000 członków, 
gdyby mie miało nieograniczonej poręki, i 
gdyby w radzie zawiadowczej nie zasiadał 
nikt inny jak tylko sama St. hr. Zamojski, 
oskarżony nie zawahałby się jeszcze dzisiaj 
dostarczyć takiemu towarzystwu sum wiel- 
kich. Najlepszym dowodem, że nie mieliśmy 
żadnego złego zamiaru, jest okoliczność, że 
kontrakt układaliśmy u dr. Neudy, którego 
kancelarya, jak się wyraża nawet akt oskar- 
Gdy- 
byśmy chcieli popełnić oszustwo, bylibyśmy 
poszli do jakiego pokątnego pisarza. 

Prokurator. Dlaczego przystaliście 
panowie na to, ażeby fauz-frais były zwro- 
tne? Jeżeliście bowiem mieli rzeczywiście 
wydatki, to poeóż było je zwracać? 

Osk. Czyż można nam z tego robić 
zarzut. że chcieliśmy działać w sposób szla- 
chetny? Faux-frais musieliśmy żądać, bo 
trudno było z własnej kieszeni opędzać cią- 
gle wszystkie wydatki. 

Zastępca przysięgłego Adam pyta. czy 
St hr. Zamojski był istotnie członkiem rady 
zawiadowczej ? 

Przew. konstatuje, że był nim do 7 
grudnia 1875, a dr. Czemeryński wyja- 
śnia. że hr. Zamojski, nie mieszkając stale 
we Lwowie, nie bywał na posiedzeniach rady 
zawiadowczej, chociaż był zwykle informo- 
wany o interesach zakładu. 

Ponieważ o kontrakcie z 11 listopeda 
1875 jest ciągle mowa, przeto odczytał z 
niego przewodniczący trzy ustępy naj- 


ważniejsze, a mianowicie artykuły V., 
Vi. © ZL 
Akt V. stanowi, że xa wypadek, gdyby 


konsorcyum zdołało wyrobić Towarzystwu 
tylko kredyt lombardowy, właściwy zakład 
bankowy albo dom bankowy wypłacić mu 
ma jako sumę lombardową na listy dłużne 
w wysokości 2 miliony 60 pre. umówionego 
kursu i to w miesięcznych ratach 200.000 zł. 


Towarzystwo obowiązuje się jednak oprócz , 
oddania w zastaw listów dłużnych, udzivl:- | 


jącemu kredytu zakładowi lub domowi ban 
kowemu wydawać jeszcze celem dalszego 
zubezpieczopiw tej operacyi oświadczenia so- 
Jidarnej poręxi nietylko co do pojedyńczych 
członków rady zawiadowczej, lecz także co 
do członk w każdocześnie nowo wstępujących 
w skład rady zxawiadowezej. Towarzystwo 
uadaje kredytującemu prócz tego prawo Ko 


misowej sprzedaży listów dłużnych a przy; 


ich ohiecin na stały rachunek przyznaje 
krecytująceiau nadwyżkę l pre. przed inny- 
mi kupcami i zastrzega dla kredytujacego 
zakładn lub domu bankowego na tegoż żę- 
danie jedno miejsce członka rady zawiadow- 
czej na cały czas trwania prawa zastawu. 
Przy tem wyraźnie postanawiają obie strony, 
że przy każdoczesnej komisowej sprzedaży li- 
stów dłużnych przysłuża pp. Arnstein, Strauss 
i Ertel prawo żądania od wszystkich sztuk 
pozbytych przez zakład lub dom bankowy 
przez cały przeciąg trwania układu (po każ- 
doruzowym obrachunku sprzedanych sztuk 
listów dłużnych), prowizyi oznaczonej w 
punkcie VI., iże Towarzystwo ma obowiązek 
tę prowizyę uiścić, 

Art. VI. opiewa: Za możliwe przepro- 
w:dzeuie operacyi szrzedaży a względzie za 
umówione w ustępie III pojedyncze wske- 
zanie zakłsju lub domu bankowego, przy- 
rzeka poñpissue Tow. panom Strauas-Aru- 
sten-Ertel lnb też ieh spadsobiercom i pra- 
wou byweom pięć recent od sumy nomi- 
palsej, dostsrczosej Towarzystwu za 2 milio- 
ny w listech dłożnych lub też za możliwie 
niższą ilość sprzedać się mających listów dłu- 
żnych, fudzież dalszą jeszcze 1 prorentową 
zrowizyę od sprzedaży w całei tej walucie, 
w której sprzed Ż zawarto, Taz obow'ązuj» 
się podpisane Tow. wypłacić i'm powyższą, 
kwotę wtym d iu, w którym doyrzeje układ 
n zakładem lub demem bankowym I w któ- 
rym teg ostatui obejmie lity diużne a to 
bez jakiegokolwiek zarzutu w gotówce, w 
Wiedoiu. ściśle wedlug każdocz suei rozcią- 
głości pozbycia listów dłużnych. Za przepro- 
wadzenie lembardu, a więc tików za umówio- 
ze w ustęnie III wskazanie zakładu lub dv- 
mu baukowego. z którymby następnie Taw. 
rod jakiemik lwiek modyfikacrami zawarło 
iateres lombardu, obowiązuje się Tow. za- 
płacić konsortore, ich spadkobiercom Inh 
prawonaby rcom w gotówce pięcioprocevtową 
prowizyę od płynnej sumy pożyczkowej a to 
w Wiednia i w dnia, kiedy suma pożyczk 
wa uzyska płyność. 

Osk.: Zarzyce nam prokuratorya, Żeś- 
my przeznp'li delegatów. Ja dsię solenne 
zapewuiewie. że między nami nie było zgoła 
Żadnego poroznmiebia. Dr. Czemeryństi nie 
stawisł nigdy żadania, ażeby kan oreyum hs- 
rorowałn go za jego niezmardowsną price i 
trudy. Dopiero później, w lipeu. po ratyfi- 
kacri układów o opeyę, po zabiegach o uzy- 
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Ale dr. Czemeryński nie chciał na to przy- 
stać pod żadnym warunkiam. Mimo to wre- 
czyt Strauss dr. Ozemereńskiemu list zape- 
wnisjący mu 1%, udział w naszoj prowizyi 
(vd puszczenia w obieg pierwszych 2 mulio- 
uów). Po ratyfikacyi całego kontrakta z 11 
listopada 1875 zapytał Pisirczuk, eo się sta- 
nie z prowizyą, gdyby konsorryum ch.iało 
skorzystać z układów o opeyę na dalsza 213 
miliony? Na to odpowiedział Strauss, że da- 
my wam ała piowizyę naszą od drugiej ov- 
cyi. Piserezuk zażądał na to pisemnego o- 
świadczenia, dr. Czemsryński zaś nie «leia? 
o tem słyszeć i dodał, że „mnie tylko dobro 
Towarzystwa leży na seren; będę :zucęśli- 
wym, jeżeli zostanę tylko gadal dyrektorem“. 
Na tv powiedział Pisarezuk, że jeżeli pau nie 
chcesz przyjąć udziału, to ja go przyjmuję. 
Wtedy spisał dr. Czemeryństi ua nazwisko 
Pisarczuka stosowna umowę, Pisarczni peze- 
pisał ją a my położyli nasze podpisy. 

Przewod.: OCzemeryński i Pisarczuk 
iuówią mieso odmiennie a mianowicie, że o 
udziałach delegatów w obcyach była mowa 
jeszeze przed ratyfikacyą kontraktu głów- 
nego. 

Osk. Nie pamiętam. 

Przewod. Ale i pan zeznałeś w śledz- 
twie co innego. Zeznałeś pan, że już w li- 
peu, przed ratyfikacyą była mowa o udziałach 
delegatów. 

Osk. opowiada, jakie musiał znosić cier- 
pienia fizyczne i moralne. gdy nie poczuwa- 
jąc się do żadnej winy, przeszedłszy całe ży- 
cie czysto i uczciwie, wyciągnięty ~% łóżka, 


ra 


został odstawiony do Lwowa. (iłodny, znu- 
żony, zmaltretowany moralnie, stanął przed 
sędzią śledczym. Nie był w stanie skupić 


myśli, nie wiedział, co mówi. Dopiero pó- 
źniej, ochłonąwszy nieco, przypominał sobie 
rozmaite szczegóły i to co, dzisiaj mówi, jest 
szczerą prawdą. W pierwszym liście była 
mowa o udziałach d:legatów w prowizyi tyl- 
ko od dwóch milionów pierwszych, a dopie- 
ro w drugim liście była mowa o udziałach 
od dwóch opeyj następnych. 
Przew. Kto wypłacił 
tantiemę w kwocie 438 zł.? 
Osk. Strauss. 
Przewodniczący. Widzisz pan; ra- 
tyfikacya kontraktu nastąpiła dopiero d. 10 i 


Pisarczukowi 


(11 grudnia 1875... 


Osk. To dla mnie rzecz całkiem no- 
wa Myśmy mieli już wą listopadzie kon- 
trakt ratyfikowany przez komitet wyko- 


nawczy. 

Przew. Owóż oskarżenie zarzuca pa- 
nom, żeście chcieli pozyskać sobie delegatów, 
ażeby oni popierali waszą sprawę o prowizye 
przed radą zawiadowczą. 

Osk. Ani nam się śniło pozyskiwać so- 
bie delegatów. Nigdy ani jednem słówkiem 
nie radziliśmy im, co mają mówić przed ra- 
dą zawiadowczą. Chciałbym posiadać tylko 
setną część tych kapitałów, jakie wpłynęły 
do kieszeni rozmaitych verwaliunysratów przy 
(finansowaniu. Dalej tłómaczy oskarżony, że 
prowizye konsortów nie były wysokie, bo 
musieli opłacać się na wszystkie strony. Tak 
n. p. pomiędzy iunymi zspłacili także panu 
Klangowi tylko za to, iż przedstawił konsor- 
tom delegatów lwowskich. Oskarżony tak 
kończy swoją obranę co do pierwszego pun- 
ktu oskarżenia: Zarzucono nam, że nie nie 
zrobiliśmy. Nie mogliśmy nic zrobić wobec 
złych referencyj, wobec niekorzystnych arty- 
kułów dziennikarskich ze Lwowa. Ale psuły 
nam sprawę nietylko złe referencye; psuł 
nam także Pisarczuk. Po złych wiadomo- 
ściach nadchodzących ciągle ze Lwowa o 
stanie Towarzystwa zjechał przy końcu gru- 
dnia 1875 czy na początku stycznia 1870 


Pisarczuk do Wiednia i zaczął gwałto- 
wnie domagać się pieniędzy. Tłómaczyli- 
śmy mu, że to być nie może właśnie 


w skutek alarmujących wiadomości ze Iwo- 
wa i perswadowaliśmy mu , że należy prze- 
czekać kilka tygodni , aż burza minie. 
Zamiast nas usłuchać, zaczął Pisarczuk 
sam kolportować jlisty dłużne i ofero 
wał je poniżej kursu. Oceńcie panowie sami, 
co to znaczy, jeżeli sam członek Towarzy- 
stwa deprecyonuje papiery swego zakładu. 
Na ulicy odebrałem od niego calą paczkę 
tych listów i oddałem je Straussowi, który 
odesłał je do Lwowa z prośbą, aby dyrek- 
cya odwołała Pisarczuka z Wiednia. Ale co 
gorsza. Wkrótce potem zjawił się hr. Kozie- 
brodzki w Wiedniu z zapasem listów na 
100,000 zł. i zaczął je puszczać w obieg po 
kursie 65 za sto! Dziwnym jakimś wypad- 
kiem przyniósł jeden z agentów hrabiego te 
listy na sprzedaż do Straussa. Strauss prze- 
rażony, zatelegrafował natychmiast do dy- 
rekcyi, zawiadamiając ja o tym przykrym 
wypadku, i zapytał zarazem, czy ma na jej 
rachunek zakupić te listy? 


mu dyrekcya. „że my naszych listów nie 
kupujemy!* Cóż więc mogliśmy zrobić wo- 


bee takiego stanu rzeczy? Pisałem długi 
list do Pisarczuka, pouczsjąć go, co ma dy- 
rekeya zrobić, aby złe wrażenie naprawić. 


Odpowiedziała | 


zastanowić naszą czynność, W roku 1876 
otrzymaliśmy wiadomość, że na czełe Towa- 
rzystwa stoją dwaj nowi dyrektorowie, Pini 
i Sadowski, a wkrótce potem dowiedziałem 
się, że obaj dyrektorowie zjadą do Wiednia. 
Dub miał już przedtem wiadomość, że Pini 
! przyjedzie do Wiednia. Leżałem chory na 
tyfus, gdy ci.dwaj dyrektorowie przyjechali 
do stolicy. Dr. Dub, fałszywy masz przyja- 
| ciel, zapłacony dobrze z naszej strony, 
skorzystał z mojej niemocy i nagadał Pinie- 


|mu brednie, żeśmy oszukali Towarzystwo, 
Za te fałsze kazał sobie zapłacić ponoś 
[1.600 zł. Wówczas to rozpoczęła się walka 
(nasza z nowymi dyrektorami. Stanęło na 
(tem, że zgodziliśmy się na postępowanie 
polubowne. Oni wybrali dr. Dunieckiego 
a my dra. Neudę. Za zgodą naszego 
rzecznika zwróciliśmy Towarzystwu 13.500 
zł. Ja sam oddałem 4.050 zł., aby tylko 
nie mieć nie do czynienia 2 Towarzy- 


stwem. Przysięgam, że nie miałem ani cen- 
ta zysku z całej tej sprawy a natomiast ja- 
kie mam kłopoty, widzicie panowie. 

P. przewodniczący odczytał tutaj 
listy, o których poprzednio wspominał oskar- 
zony, a których treść zawartą jest w powyż- 
szem streszczeniu obrony, poczem przystą- 
pił p. przewodniczący do badania oskarżo- 
nego o zbrodnię oszustwa, zarzuconą mu 
przez prokuratoryę a popełnioną przez to, 
iż działając w oszukańczem porozumieniu 
z konsortami wprowadził delegatów lwow- 
skich w błąd co do układu z swoimi towa- 
rzyszami i z Spitzerem w sprawie reklamy 
dziennikarskiej i wyłudził od nich 11.000 złr. 

(Oskarżony. Aby sprawy towarzystwa 
poszły dobrze, potrzeba było listy wprowa- 
dzić na giełdę, a ażeby się to stało, potrze- 
ba było zapewnić sobie poparcie dziennikar- 
skie. Bez naszej wiedzy i bez wiedzy 
delegatów zaczął Strauss na własną rękę 
rokować w tym kierunku z niejakiem Žo- 
blem, który zaprowadził go do Hellera, re- 
daktora czasopisma Tresor. Gdy się o tem 
dowiedziałem, zacząłem robić wyrzuty Straus- 
sowi, że się udał do osobistości tak niewła- 
ściwej, Heller bowiem chciał bardzo wielkiej 
zapłaty. Štrauss dał się przekonać i wów: 
czas to zaproponowałem jemu i delegatom 
p Spitzera, osobistość najodpowiedniejszę do 
spraw dziennikarskich tego rodzaju. Spitze- 
rowi powiedziałem raz nawiasem, że będę 
mieł dla niego interes, ale nie mówiłem je- 
szeze 4 kim, opisałem tylko rodzaj interesu. 
Zażądał on za to 5 czy 6 tysięcy. Bvło to 
niewiele. Gdy się porozumiałem z delegatu- 
mi, wprowadziłem Spitzera, który wysłu- 
chawszy o eo chodzi, zażądał za reklamę 
10.000 złr. Zwróciłem przy tem uwagę Spi- 
tzera, Że Strauss rozpoczął już reklamę za po- 
średnictwem Hellera, ale ponieważ jego re- 
klama byłaby niezręczną, więc musimy jej 
zaniechać. Umowa z Spitzerem stanęła nu 
tem: za reklamę w dziale giełdowym 10.000 
złr., za insercyę w 18 dziennikach przez ca- 
ły rok 18.000 złr, a tytułem honoraryum 
2000 złr. razem 80.000 złr. Gdy przyszło 
do spisania układu, oświadczył Spitzer, że 
wobec procesu Ofenheimowskiego, w którym 
skompromitowało się dziennikarstwo wiedeń - 
skie, nie może na swoje nazwisko spisać kon- 
traktu o reklamę dziennikarską, że woli, sby 
caly układ był zawarty z konsoreyum. Mnie 
się zdaje, że nie chciał spisywać kontraktu 
na swoje nazwisko dlatego tylko, że nie do- 
wierzał delegatom i chciał u nas mieć po- 
krycie. W skutek tego zawarło konsorcyum 
z delegatami układ o reklamy dziennikar- 
skie za całą sumę 20.000 złr. Układ zawar- 
ty 28 listopada a 29 t. m. wypłacili delega- 
ci na ręce Straussa 11.000 złr. t. j. 10.000 
na rekłamę a 1000 złr. tytulem honoraryum. 
| Strauss odebrawszy 11.000 złr. dał Spitze- 
rowi 4000 ziv. a 4000 złr. zatrzymał przy 
sobie, ażeby załatwić się z Zoblem i Helle- 
rem. Spitzer nie mając już powodów do nie- 
dowierzania delegatom, zawarł z nimi nowy 
układ o inseraty za 18.000 złr. i na 1000 
ltr. tytułem honoraryum a układ z 28 listo- 
pada został unieważniony. Po tym nowym 
| bładzie, wprowadzono listy na giełdę, po- 
'jawiały się reklamy. inseraty i t. d. 
| Przewod. (Czy wówczas, gdy była 
mowa o prowizyach dla konsoreyum, nie było 
mowy o reklam ch dziennikarskich? I dla 
| czego nie umieściliście panowie w kontrakcie 
|z 11 listop. zgoła nie o potrzebie reklamy 
dziennikarskiej? Delegaci mniemali, iż koszta 
reklamy dziennikarskiej mają konsortowie po- 
nosić z prowizyi. 

Osk. To źle myśleli. Jeszcze w żadnyiu 
| kontrakcie finansowym nie było mowy o re- 
kłamach dziennikarskich. 

Przewod. Powiedziałeś pan poprze- 
dnio, że Strauss na własną rękę rozpoczął 
akcyę dziennikarską. Z tego wypływałoby, że 
| poczuwał się do obowiązku rozpoczęcia takiej 
i akeyi bez osobnych funduszów — jedynie z 
prowizyi. 

Osk. Nie, to była tylko zanadto wielka 
gorliwość ze strony Straussa, 

Przewod. W śledztwie mówiłeś pan, 
Że Spitzer, na wasze Żądanie. zwrócił 
wam 4 — 5 tysięcy złr. za to, iż nastręczy- 
liście mu ten interes, 


Osk. Mówiłem nie do rzeczy. 

Przewod. odczytał układ z 23 listop. 
zawarty między konsortami a delegatami co 
do całej sumy 30.000 złr. na cele dzienni- 
karskie i inne pisma, tyczące się tej sprawy, 
do któryeh powrócimy jeszcze później. 

Na zapytania dalsze odpowiada oska r- 
żony, że często płacić trzeba nie za u- 
mieszczenie, lecz za nieumieszczenie jakiegoś 
artykułu. I tak musiało konsoreyum zapłacić 
raz 300 złr. za to, aby nie pojawił się nie- 
przychylny artykuł. Dalej opisał oskarżony 
sposób wprowadzania nowych listów na giełdę 
za pomocą t. z „kulisy“. 


Zast. przys. p. Adam. Strauss byłby | 
nierównie lepiej zrobił, gdyby błąd popeł- | 


niony przez niewczesne zawarcie układu z 
Hellerem naprawił był z własnej kieszeni a 
nie z kieszeni Towarzystwa. l 

Osk. utrzymuje, że 30.000 zł. nie 
było za wiele. Wszakże kolej Rudolfa za- 


; 3 FR dieeyazik 
płaciła w Paryżu za reklamę dziennikarską | 


2 miliony franków; Militärbau- Gesellschaft 
zapłaciła w Wiedniu 125 000 zł. itd. i 
P. przewodniczący przedstawił 


tutaj sprzeczności zachodzące pomiędzy ze- | 


znaniami trzech dotychczas przesłuchanych 
oskarżonych.  Czemeryński twierdził, że 
faux-fraus pojawiły się w ostatmej chwili. 
Pisar zuk twierdził to samo. Arnstein do- 
wodził, że już poprzednio omawiano faux- 


frais. Każdy z oskarżonych pozostaje przy | 


swojem twierdzeniu. Co do udziału delegatów 
w prowizyach konsortów, utrzymywał Pisar- 
czuk zgodnie z dr. Czemeryńskim, że był w 
tej kwestyi jeden list, a następnie drugi. 
Arnstein zaś twierdzi, że był tylko jeden list. 
Każdy z oskarżonych obstaje przy swojem. 
Pisarczuk utrzymywał, że Arnstein kazał mu 
na własną rękę w styczniu 1876 sprzedawać 
listy dłużne, a Arnstein twierdzi, że odebrał 
mu na ulicy całą paczkę listów, aby ich mie 
kolportował. Sprzeczność ta nie została także 
usuniętą. 


GOSPO 


* Targ lwowski. (Spraw ozdani 

* 3 ar E 7 m : 
tygodniowe Izby handlowe; za czas od 17 m:ja 
do 24 maja.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 7.— do 9:— złr. Zyto 4.80 
do 5.25 złr. Jęczmień 425 do 5'75 złr. Owies 
4:50 do 5.10 złr. Hreczka —*— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 460 do 5:75 złr. 
Kukurudza nowa 420 do 5:25 złr. Proso 
——. do —— zł. Groch do gotowania 6.— 
do 7:— złr. Groch pastewny 4.25 do 5:10 
złr. Soczewica —— do —'— złr. Fasola 
maondo 8,25) złu, Bobik —- Th 5:< 
złr. Wyka 3:75 do 410 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20— do 40— zir., przednia 


pnw An 
mami mr a 


DARSTWO I HANDEL 


moan nanman 


S e a A ee a a 
złr.. poślednia —— do —— złr. Tymotka 
—— do —— sir. Anyź rossyjski ——-- do 


—— zł. Anyż płaski 37-— do 45— złe 
Kminek 30— do 38'— złr. Rzepak zimowy 
11.25 do 12.— zir. Rzepak letni 10:75 de 
11:— złr. Rzepik zimowy ——— dol—— głr. 
Rzepik letni —— do —— zir. Lmiauka 
8:75 do 9-75 złr. Nasienie lniane [f--- de 
11:50 złr. Nasienie konopne 8:50 do 8-75 złr 
Chmie! -—.-— do —— zit. Spirytus gotowy 


25:90 do 26— złr. 


OSTATNIA POCZTA 


Aleko basza odbył 28 b. m. swój 
wjazd do Filipopola, gdzie go przyjmował 
na dworcu ogromny tłum, ciekawy zapewne 
przekonać się — jaką czapkę ma na głowie 
nowy gubernator. Telegram nie rozwiązuje 
tej ciekawej kwestyi, zdaje SIę jednak, że 
Aleko zrzuciwszy fez w Hermanli nie ubrał 

o w Filipopolu. TY 

F Pait. Corr. mówi, że przyjęcie było 
entuzyastyczne, inne doniesienia twierdzą, 
że było weale chłodne, eo jest więcej po- 
dobnem do prawdy. Aleko udał się z dwor- 
ca wprost do bułgarskiej katedry, gdzie 
przyjął go exarcha na czele zgromadzonego 
kleru. Gen. S tołypin mia? wczoraj opu- 
ścić Filipopol. 


Dnia 26 b. m. odbyła się w Paryżu 
ceremonia wręczenia beretów nowo miano- 
wanym kardynałom msgrom Desp rez ar- 
cybiskupowi Tuluzy i biskupowi Pie z Po- 
itiers. Kardynał Desprez miał przy tej spo- 
sobności przemowę do pana Gróvy, w której 
żądał wdania się prezydenta republiki prze- 
ciw wszelkiej dążności, przeciwnej prawom 
Kościoła, gdyż przysięga obowiązuje bisku- 
pów do bronienia nieprzedawnionych praw 
Kościoła z narażeniem własnego życia. Ró- 
wnież kardynał biskup Pie mówił o niena- 
ruszalności praw Kościoła. R o 

Na przemowy kardynałów odpowiedział 
pan Jules Gróvy, co następnje : „Urzędowi, 
który mi ojczyzna moja powierzyła, zawdzię- 


5 


! wysokiej godności, którą osiagnęliście swemi 
| talentami i enota, i która Ojciec św. uwień- 
| zy? waszą długoletnią działalność biskupią. 
, Uieszę się, że imieniem władzy cywilnej mo- 
i głem przyczynić się do nadanego Wam wy- 
szczególnienia. Odwołujeie się do kostytucyj- 
i nej władzy prezydenta republiki na korzyść 
praw Kościoła. Nie miejcie obawy o te pra- 
| wa. nie grozi im żadne niebezpieczeństwo; 
Są one pod opieka ustaw a rząd, lubo praw 
| państwa nie stawia bynajmniej ponad pra- 
wa Kościoła, ożywiony jest jednak naj- 
większą troskliwością o ochronę jednych i 
drugich.“ 


H 

Zamieszczamy powyżej dwa okólniki 
rządu tureckiego wysłane z powoda prześla- 
|dowania ludności mahometańskiej w Bułga- 
| ryi i Wschodniej Rumelii. Na te okólniki 
| odpowiedział ks. Łabanow notą z 26 z. m., 
w której żada dowodów na zarzut, że wła- 
| dze rossyjskie zmuszają mahometan do emi- 
|gracyi, i stwierdza, że generał Stołypin nie- 
tylko nie ułatwia Bułgarom przesiedlania się 
do Wschodniej Rumelii, ale przeszkadza te- 
mu ile możności. Nota przyznaje jednak, że 
usilowania te nie odnoszą skutku, gdyż jak 
z jednej strony chrześcijanie wynoszą się 
tłumnie z wilajetu adryanopolskiego do Ru- 
| melii, tak z drugiej strony Turcy emigrują 
ztamiad da krajów bezpośrednio podległych 
sułtanowi. 


Mosiało nastąpić jakieś 
stosunkach między gabinetami berlińskim 
i rzymskim, albowiem Nordd Allg Zeitung 
z okazyi zgromadzenia ligi pokoju, odbytego 
niedawno w Medyolanie, i z powodu cią 
głych agitacyj Garibaldego, robi rządowi 
włoskiemu dość ostre wyrzuty. Organ księ- 
cia Bismarcka podnosi, że nawet tak libe- 
ralny rząd angielski nie dopuszcza politycz- 
nych demonstracyj, wykraczających po za 
obręb swobód konstytucyjnych, i nie spusz- 
cza się wyłącznie na „siłę moralną* — a 
w konen wyraza obawę, aby rzad włoski nie 
został zawiedziony w swem zaafania. 


Car opuszcza Liwadyę 4 czerwca a 8 
t. m. przybędzie do Warszawy, zkąd po kil- 
kudniowym pobycie wyjedzie do Berlina na 
uroczystość złotego wesela cesarskiej pary 
niemieckiej. Z Berlina nie uda się do Ems, 
lecz powróci do Warszawy 15 czerwca, za- 
bawi tam dwa dni, a potem odjedzie do Car- 
skiego Sioła. 


Skazani przez sąd wojenny kijow- 
ski na rozstrzelanie poddany pruski Ludwik 
Brandtner i jakiś „bezimienny“ straceni 
zostali dnia 23 b. m, a nazajutrz stracono 
dwóch Polaków: Władysława Izbiekiego i 
Jana Zubrz yekiego. Tylko wojskowi a- 
rzędnicy byli obeeni wykonaniu wyroku; bo 
nikogo, kto nie miał na sobie munduru, nie 
wypuszczano z miasta. Do 25go maja wy- 
slano l85 więźniów spiskowców na Sybir. 


Telegram z Pet 


4 ersburga teraz do- 
piero podaje 


Í szczegóły o przyjęciu depu- 
tacyi bułgarskiej w Liwadyi, 
kóre się odbyło jeszcze 16 maja. Na prze- 
owg przewódcy  deputacyi odpowiedział 
książę Aleksander Battenberg: „Przyjmując 
z rak waszych akt mojego wyboru na księ- 
cia bułgarskiego, dziękuję serdecznie za za- 
ufanie, które będę się starał usprawiedliwić, 
poświęczjąc wszystkie siły moje i zdolności 
na służbę ojczyzny. Oceniam wasze uczucia 
dla naszych oswobodzicieli. Uczucia te Są 


również głęboko wyryte w sercu mojem i 
wyzsze] jeszcze dodają wartości ścisłym 
związkom, jakie nas łączą z Rossyą. Idąc za 


życzeniami narodu, zamierzam odwiedzić 
dwory Moearstw, co może tym z naszych 
braci przyniesie niejaką korzyść, którzy. nie 
osiągnęli szczęścia niepodległego bytu. Po- 
SPIESZĘ z powrotem do walecznego narodu 
bułgarskiego, do którego należenie dumą mię 
przejmuje. Do widzenia. Niech bóg strzeże 
Bułgaryęć. Następnie podezas przyjęcia de- 
putacyi przez cesarza, tenże uściskał księcia, 
winszował depułacyi wyboru i wyraził na- 
dzieję, że deputacya jak i caly naród buł- 
garski wspierać go będą w zadaniu, którego 
jedynym celem jest szezęście Bułgaryi. Car 
nadmienił. że przyszłość kraju tego i jego 
pomyślność zależą od ducha umiarkowania i 
legalności, którym należy się przejąć, skoro 
stanął kraj na podstawie dla niego zdobytej, 
a przyszłość pozostawić trzeba woli Bożej. 
Car w końcu wyraził szezególniejszą radość, 
że plerwsze spotkanie się księcia i deputacyi 
| 


żaszło pod jeg. dachem. 


0 starciu wojska ture ckiego z 
powstańcami a raczej b rygantami 
greckimi, o którem dotąd tylko sprzeczne 
mieliśmy wiadomości, podaje stambulski ko- 
respondent Fremdenblattu następujące szcze- 


góły: Dnia 14 maja napadli Formaki i Cav- RE : ka ; 
CZam zaszczyt wręczenia panom insygniów 'ro-Jani na czele oddziału złożonego z 90 do-! skiemi okrętami Emerelda i Coradamnga 


| 


| turecki i zubiciu kilkunastu redyfów, 
| siło się tylko do pierwszej cześci strasznej 
| walki. 


oziębienie w. 


brze uzbrojonych brygantów pod Xirowtusi 
wśród gór, położonych pomiędzy Medżowem 
a Chaszą a ciągnacych się ku Trikali w Tes- 
salii, na odosobniony oddział turecki, któremu 
zabili 15 ludzi i oficera. Żołnierze, którzy 
uszli rzezi, pospieszyli czemprędzej po positki 
do Medżowa i Trikali; z pierwszej miejsco- 
wości przybył niebawem batalion redyfów, z 
Trikali zaś nadeszły dwa bataliony mustela. 
lizów. Wywiązała się sześciogodzinna Zacięta 
walka, w której bryganci z wyjatkiem ezte- 
rech, pomiędzy nimi obydwóch naczelników, 
| zostali w pień wycięci. Turey mieli 10 po- 
ległych, 32 rannych. Przeszło polowa zabi- 
tych brygantów miału greckie muudury i tyl- 
ko karabiny Mylonasa, reszia miala nowe 
karabiny Martiniego i odzienie, jakie zwykli 
nosić w Tessalii właściciele trzód i owiec zwani 
Cara-Gani. Trupy znalezionych pod Xirow- 
rusi 15 redyfów były odaurte 4 odzieży | 
strasznie pokaleczone. Pokazuje się więc, żo 
mieliśmy słuszność, gdy chcąc pogodzić 
sprzeczne doniesienia z Źźródel tureckiego i 
greckiego, przypuszczaliśmy, że owe donie- 
sienie tureckie, mówiące o niespodzianym 
napadzie powstańców greckich na _ oddział 
odno - 
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AELEGRAJRY GAŻGTY LWOWSKIEJ 
| Wieden. 29 maja. Pol, Cor. 


| 

| donosi z Filipopola: Stołypin od- 
jechał do Sliwna. gdzie na razie 
| znajduje się główna kwatera. W spra- 
| wie milicyi nowe organa żadaja, aby 
| kadry skaadały się z krajowców, gdy 
| tymczasem Rossyanie żadają zatrzy- 
manis rossyjskich podolieerów, którzy 
do milievi wstąpili. 

Z Bukaresztu donosi Poł. Corr, 
|Wezoraj pierwsza lokum ótywa 
| przejechaża ua próbę po linii Plojeszti 
| Predal. 
| Budapeszt, 29 maja. Tzba de- 
(putowanych przyjęła projekt ustawy 
o pokryciu nadzwyczajnych w pda t- 
ków wspólnych w r. 1878. Mini. 
ster-prezydent Tisza odpowiadając na 
interpelacyę Helfyego oświadezył, że 
konwencya zawarta z Turcy} odpo- 
wiada eo do istoty swej doniesieniom 
prasy. Wykonanie traktatu berliińskie- 
go przez Rossyę jest w pełnym toku. 
Wykonanie tego traktatu powiedzie 
się, gdyż w tej mierze pozostają w 
zgodzie wszystkie mocarstwa. Ewaku- 
acya półwyspu bałkańskiego nie na- 
stąpiła już 3 maja dlatego, że niektó- 
re mocarstwa traktatowe, w pierwszym 
rzędzie Turcya i Anglia. odmiennie 
tómaczyły odnośne postanowienia. 
Ze jednak ewakuacya 3 sierpnia ma 
być zupelnie dokonana, na to zgadza- 
ją się wszystkie mocarstwa. Konwen- 
cyę o Nowybazar zawarto dlatego, aby 
zajęcie dystryktu odbywało się sto- 
pniowo w porozumieniu z Turcyą i 
aby nie potrzeba było na nowo mo- 
bilizować ani łożyć większych wydat- 
ków. Konwencya nie należy do rzędu 
traktatów międzynarodowych, które 
należałoby przedkładać ciałom usta- 
wodawczym. Zostanie jednak ogłoszo - 
na w dzienniku urzędowym. 

Odpowiedź Tiszy przyjęła Izba do 
wiadomości znaczną większością gło- 
sów. 

Berlin, 20 maja. Anstryacki 
| konsul generalny Ravenege umar? 
| w Marienbad. 

Książę bułgarski odjeżdźa 
|jutro wieczór do Paryża i Londynu. 

Wersal, 20 maja Senat nu 
miesiąc odroczył interpelace ye Ga- 
vardiego o wpływaniu na sado- 
i wnictwo. W Izbie Lockroy eotnał in- 
terpelacyę o amnestvi zastrzegając 
sobie jej wznowienie w razie potrze- 
by. Komisya wnosi przyjęcie ustaw 
szkolnych Ferryego, We wtorek toczyć 
| się będzie rozprawa nad wyborem 
Blanquiego. komisya wnosi unie- 
ważnienie wyboru. 

BEomndyw, 29 maja. Wedlug de- 
|peszy zakładn Lloyda, zaszła vod J- 
|juique potyczka między chileń 


ia peruwiańską fregatą pancerna. W 
skutek starcia wszystkie trz y 0- 
kręty zatonęły. 


Wiedeń., 30 maja. (Tel. pryw.) 
Wedlug Tagblattu w kołach dyplom: - 
tycznych toudyńskich utrzymują ste 
uówczo, że rzad angielski polecił La- 
vardowi zawiązać z sultanem roko- 
wanta 0 częściowe ustąpienie 
wysp Tenedos i Imbros, celem 
założenia stacyj i magazynów dla floty. 

Rzymski Avvenire podaje pogłoskę, 
jakoby Szwajcarya poruszyła myśl kon- 
ferencyi reprezentantów Rossyi, Au- 
stryi, Belgii i Holandyi dla obmyśle- 
nia środków odpornych wobec 
cłowej polityki ks. Bismarcka. 

Fremdenblatt donosi, że Aleko 
basza nakazał usunąć bułgar- 
skie chorągwie z gmachów pu- 
blicznych w Filipopolu. 
| Paryż, 30 maja. Akademia 
|odroczyła urocz yste przyjęcie 
|Martina na sześć miesiecy. 
| Bukareszt. 30 maja. Rada mi- 
i nistrów wyznaczyła dzień 3 czerwca 
jako termin zebrania się nowych 
Iz b. 


Ateny, 30 maja. Wojska tu- 
reckie. ścigając bandę powstańców, 
liczącą 125 głów, wtargnęły na 
jtervtoryum greckie i uderzyły 
na wojsko greckie, które po stoczeniu 
trzech potyczek zmusiło Turków do 
| cofnięcia się za granicę. Turcy stracili 
i kilka żołnierzy. 
| kondyn., 30 maja. Flota chileń- 
| ska odparła 28 b. m. atak floty pe- 
ruwiańskiej pod lyuique. 

Madryt, 30 maja. Minister 
wojny zapowiedział rychłe rozpuszcze- 
nie 10.000 żołnierzy i redukcyę 
armii do 90.000. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 29 maja 1879, godzina 2 
min. 27. Losy kredytowe 171:50 Węg. akcye 
kredyt. 25275. Akcye anglo-xustr. 127 30, 
Akcye banku Union 86:50, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 245/50, Akcye kolei północnej 
229:50, Akcye kolei południowej 89:50, Akcye 
kolei Alföld 18925, Akcye kolei Elżbiety 
181:—, Akeye koiei Lwow-Czernjow. 1389:25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 131 —, 
Akcye kolei Rudolf ==, Alkcye koli AS 
brechta -—*--, Węy. oblig. państw. w złocie 
14.50, Galie. obiig. indemu. 90:25, Losy 
z r. isó4 16l'—. Akeye kolei siedmiogrodz- 
kiej 106—, Akcye banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 2230, Akeye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej ——, Ak- 
cye banku związkowego 12830, Rubel papie- 
rowy !'187,,, Wiedeńskie losy 117:50 Wọ- 
gierskie losy 106:50, Mack. niemiecki —*— 
Węyierska renta 95:15. Usposob. silne. 

Wiedeń, dnia 29 maja, godzina y 


T 


, 


minut. 13. Akeye kredytowa -—'—. Ayu- 
glo-Austr. ——. liniousbank ——, Kolej 
Karola Ludwika ——, południowa R. 
Renta pap. —.—. Rubel papierowy ——, 
Gal. listy zastawne 97— dal. listy jnde- 
mnizacyjie Mark niem. — — Gal. 


bank rnstykalny 9750, Losy zr. 1860 ——, 
Napoleonsdor ——. Usposob. — 
Wiedeń. dnia 30 maja, godz. 


10 


minut 45. Akcye kredyviowe 268 90, Anglo 
austw. 13870, Akeyo bsaku Union 87-30, Ko 
lej har. Ladw. $46:50 Poludniowa 92-05, 
Nanpolennsdor ——, Rubel papierowy ——, 
Renta pap. ——, Galie bank kipana 
Gal. oblig. indemn -- , Gul. lsty zastaw. 
banku włosa  -—-, osy z r 1860 -—-.... 


Isposobienie ożywione 


Cdpuwiedzialny redakier Władysław Łoziński. 


Wadesłane. 


Dr. ADAM SWIRSKI 


lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego. 


| w iwoniczu Ls 
jordynować będzie w czasie sezonu 
jak w roku przeszłym. 


Miesz'anie: „fstary palac“, 


Składki na rzecz zakładu głuchoniemych 
we Lwowie nadesłali: 

p. Adolf Beil aptekarz ze Stanisławowa 
2 zł., p. Leon Boznański 4 zł., państwo Bo- 
browniecy 1 zł., pani Bobrownicka 80 Bio i 
Kochanowski 3 zł.. p. Józef Spett 1 zł, p "M. 
Spett 30 ct., p. A. Goldberg 1 zł., p. Ludwik 
Czapelski 1 zł., p Grzegorz Berchulak 50 ct., 
p. Jan Brzeziński 50 et, p. Antoni Ozapelski 


50 ct., pani Leontyna Brzeźińska 50 GU 
Ferlej 50 ct, Wna Felicya Łochocka 4 zł., za 
pośrednictwem p. Józefa Schreibera 5 zł, 15 


, ksiądz Głobiński 1 zł., ks. Jacenty F Felisiak 
WA (0. (U Eranciszkanów 5 zł., ©. k. Sta- 


rostwo w Nowym Sączu | zł., 80 ct, Dom Na- 
rodny 50 ct., E. M. dar jubileuszowy Ż gf., 
Razem 85 2t., 55 ct, poprzednio anoi uno 
5.401 zt, 3Y; ct., Suma 5.436 zł, 84 ct, 


Nadto nadesłał dla dzieci w Zakładzie | 
Wny Kmicikiewicz z powodu odbytej uroczys- 
tości Srebrnego wesela Najjaśniejszych państwa, 
różne przybory do nauki pisania i rysunków, 
wartości do 10 zł, w. 8. 

Za które to dary, poczuwa się Dyrekcya 
Zakładu do miłego obowiązku, 
nym P. T. oflarodawcom szezere podziękowanie. 

Lwów 25 maja 1679. 

Wylaz osób zmarłych 

w czasie od Ż1 do 80 kwietnia 1879 

Migulska Katarzyna, z domu ubogich, 1. 
65, na zapalenie nórek. — Marcinkiewicz Wi- 
told, c. kr porucznik rezerwy, l. 22, na gruż- 
lice płuc. — Prynęta Stanisław, zarobnik, Jk 
50, na rozedmę płuc. — Tentenbaum Dawid | 
Laib, dorożkarz, l. 32, na ać płuc. 
Nigroni Bar. Adolf, malarz, l. 71, na s 
serca. — Zacher Karol, szewc, L. 66, na su- 
choty płne. —- Ilkiewicz Mateusz, zarobnik, 1. 
45, na zapalenie nćrek. — Hryniewiecka Bar- 
bara, żona emerytowanego urzędnika, l. 52, na 
Bat płuc. — Fajrich Emil, syn 'kondaktora 
kolei, l. */,,. na zapalenie płuc. Gutter Kanol 
A urzędnika sądowego, l. */,,, na różę. — 
Bojkowski Józef. rzeźnik, 32, na gruźlicę 
SUP SEEEED EEE RRS WONNA 


© ennlk Iwowskiaj Izby handlowej I przemysłowej, . 


Lwów, dnia 29 maja 1579. 


płacą żądają 
walutą austr. 
+ Akcye za sziukę. e ałr, ct. zir. ct. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k £1248 50 247 — 
Kol. lwow.ezer.-jas „200 zł.m. k= |138 50 141 — 
Bsmku hip. galie, 900 zł: w.» $ 263 50 267 — 
Buku kredyt. gal. po 200zł. w.*-*|R26 — 280 — 
Ze Listy ZAN. sa 100 zł. 
Pow, kredyt. galio. 5% W. 8. 90 — 9 — 
PORE...» WADAS a” 
pE okresowe $ 90— 91 — 
Banku hip. galie. r. w.a «2] 95 — 96 25 
Listy ałuzne g. Z. uk. wł. 6 pr. w. 4. 3 95 — — — 
[e] 
A. Listy dłużne za 100 zł.$ 
Ggóln. roln. kred. Zakład dla Gal. è l 
i Bukow. 6 pr. los. w15 lat 90 25 1 30 
A. Bbligi «s 100 zł. 
indemuiz. galic. 5 proc. m. k. . | 69 75 9075 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a, . |sl — 52 — 
Eokyonki kr. a r. 1878 po6pre.w.a. | 95 — 9750 
% Leny Mama Krakowa 19 — 2050 
Siacisław=wa . | 28 50 25 50 
4, Nionety. 
Dukat koienderzki . 5 38 5 50 
Dukat cngarski b 48 5 58 
Napo!eondor . - 929 939 
rałimperysł . . LE JA 9 54 9 64 
Rubel rossyjski srebrny À p 15» 1 67 
papierewy . 112— 1 14- 
100 marek niemieckich . 57 10 58 — 
Frebro A nę. 29 50 190 50 
Koran w ehh 99 25 rio YE 


> 
DA 


— a 


(3670 2—3) GDiIIL 

AL 499. Am 31 Mai, 30 Juni und 1 
Auguft 1879 jedesmal um 10 Uhr Bormit- 
tagó wird die zu Peczeniżyn unter CN. 632 
liegende, Bem Olexa u. Ka te rzyna Michajłuk 
gehörige nicht intabulirte Realität zu Gun- 
ften deg Hersch Schaffer pto 225 fl. unter 
Der in Aften erliegenden Lizitationsbebingnige 
veräukert werden. 

E SZA AE 

Peczeniżyn b. 9 eber 1879. 
(3671 1 —8) Edykt. 

L. 1029. W dniach 26 czerwca, 7 
sierpnia i 4 września 1879 o 10 godzinie 
rano przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności poo lk. 5 w Glinach wiel- 
kich połażonej, ciała tabułarnego nie stano- 
wiącej, Jakóba i Maryaony Wojtusiaków 
własnej, celem ściągnięcia wierzytelności za- | 
kładu kredytowego włościańskiego w kwccie | 
500 zł. w. a. 

Cena szacunkowa 
a. wadyum 220 zł. w. a. 

Aki zastawniczego opisania, oszatowa- 
cia I warunki licytacyjue można przeglądnąć 
w registraturze sądowej. 

k. sąd powiatowy. 
Ra sdomyśl dnia 9 kwietuia 1879. 


wynosi 2200 zł. w. 


złożyć Szairow- | 


Tear i ARR na i ka 


i 


płuc. — IĪlasiewicz Józef Komunie, obywatel iż — Sanocki Jan, urzędnik towarzystwa kre- | Paciągi kelajowa. 
miejski, l. 75, na uwiąd sehyłkowy. — Dob-l dyfowego., l. 61, na uwiąd schyłkowy. Przychodzą do Lwowa. 


rzański Juljan, uczeń, 1. 16, aa durzycę. — į 
Chajes Ester, wdowa po belferze, 1. 29, na gruź- j 


licę płuc. — Walsleben Helena dziecię tapicera, | E RDF a 
Jię 1, na zapalenie płuc, — Schmeidel Edward. : e. 0 Pw RE 
rewident wozów kolejowych, 1. 27, na durzycę | r otel Europejski. z 
brzuszną. -— Miszczyszym Audruch, z domu u- | p. książę J. Czartoryski z Wiązowie. W. 


:'Schwarz z Żółkwi. R. Cukier z 
| Kinerski z Królestwa. 
bowli. K. Rojowski z Kabarowie. 


bogich, I. 60, na wycieńcznie sił. — Rakowiec- ' 
ka Petronela, żona nauczyciela muzyki, l. 30, 
na zapalenie otrzewnej — Morawski Mieczy- 


sław, były student, l. 20, na suchoty płuc, — >. 

Aksamit Marya, wdowa po oficyale wojskowym, Wiednia 

l. 66, na rozmiękczenie mózgu, — Miączyńska Hotei George'a 

Marya, ze zakładu sierób miejskich, l. 15, na Pp. K. hr. Badeni z 

gruźlicę. — Sobota Franciszek, dziecię zarobni- QCzosnow:ki z Rossyi. K. Krenois z Brzeżan. J. 


GAJ z Gródka. T. 
Jarecki z Rossyi. 
Hotel Angielski. 


ka, l 2, na krztusiec. — Wiśniowiecki Kaje- | Fedorowicz z 
| tam, dependent, l. 385, na suchoty płuc. 
i Leszczucka Marta. z domu ubogich, l. 71l, na ' 
puchliuę wodną. — Lenczowski Maryan, wię- 
zień, l. 20, na suchoty płuc. — Hulka Jad- 
| wiga, dziecię ślusarza, Ło" na zapalenie 


MHotəl Lazarusa. 


142) Pp. f. Schapira z Lipska. 


(pluc — Brzezińska Karolina Dunin, nauczy Wiednia. M Wolański z Białej, A. Weissgłass 
ilka prywatna, L 70, na zapalenie płuc. — z Kopyezyniec. A. Schapira z Lipska. 
Ciborski Józef, syn dozorey cegielni, I. I, na ger z Czerniowiec 


|odrę. — Torosiewicz Weronika, prywatna, l. 
j 60, na gruźlicę płuc. — Kostiuk Jan, syn in- 
troligatora. l "ha, na brak sił żywotnych — 


Hots! Warszawski. 
T. Dworski z 
rossyjskiego, Ch. 


Pp. (M 


ZF Grek z Podola 


Dzidowski Michat, słuchacz praw, l. 19, na ; : > ; z) 
zakażenie zołzowe — Montecki Wincenty, dru- 7 Wełdzirza. W. Łopatyner z Przemyślan. K. 
karz, l. 84, na gruźlicę płue. — iiswicki Jan, Weiss ze Złoczowa. 


We Lwowie dnia Ż maja 1879 
Przyjechaii do Lwowa, 


A. Promiński z 


Czarnołożca, 0. Subińska z Rossyi. 


Krakowa. P. hr. 


P. J. hr. Tarnowski z Wołynia, 


Przemyśłan. K. 


Według południka Peszteńskiego, 

% Krakowa: o godzinie 5 minut 20 ranu 
( pociąg pos spieszny) ; o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy) : u godz. LI przed 

południem pociag mięszany). 

Z Podwełoczyswi : (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 mia, 19 po połua. 
niu (pociąg mięszany) : 

Zo Sianisiawewa s (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 3 min. 24 wieczór. 

m Wodwsoloczysik : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 miu. 10 wieczór (pu 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rana 
(poci iag osobowy} ; o godz. 8 min. 52 pu- 
południu (pociąg mięszany). 

Z Uzeruiowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszany); o go- 
dzinie $ minut 32 po południu (pociąg 
mieszany). 

tehodza ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego : 

Do Krakowa: o godzinie Jótej min. 30 
w noży (pociąg pospieszny): godzinie 
4 miu. 33 rane (pociag OROAR 0 go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociax 
mięszany). 

Do Podwoloczyskk: (z dworca w Pod- 


$ 
Rozelcicy. 5. | 
Trem- 
E. Rylski z 


J. Sehtarl z 


Klebanówki. 


Sz. Reches z 


J. Tittin- 


Kolankowski 


z domu ubogich, l. 65, na gruźlicę płuc. SŁ Hotel Langa. 
Kozłowski eisat, kai kamienicy, 1. Pp. J. Mikulicz z Ozerniowiec. A. Hu- AE N poar WERE 7 ogy (poola 
160, na wodną puchlinę. — Kowalik Jan, cze- baczek z Krakowa. D. lrkowski z Pragi. o ZE ci «w pałudnie 
ladnik krawiecki, 1. 46, na suchoty płuc. — Hotel Krakowski, Do a an ii AE 
Kilian Walenty, szewc, 1. 66, na udar, — Pp. L. Choynowski z Kozowy. K. Teho- nio GRE 87 cano. ai- 
R En remo, d LEO rzawski z Sokala. Do Poedwołoczysk : z dworca lwow 
POT (awe AA NIE a. Spostrzeżenia meteorologiczne, skiego głównego.o g. 5 m. 40 :ano (po- 
d f Banane = s z dnia 30 maja 1879 o godz 7 rano. ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut ju 
ki Marein, | fe ucz iĄ R wn” Barometr TAT 9Lmm, Psychrometr suchy 18.490. w ważą (pociąg g mięszany); o godz. [0 
A a. in Danae licz DO noi. , Psychrometr wilgotny 16.090. Prężność pary 12 Im, | . il w nocy (pociąg osobowy}, 
0 : y Wilgoć 77°% Zachmurzenie 7. Wiatr N1 Ozon 6. | Pory a rozkładu jazdy odnoszą się do 


70, na suchoty płuc. 
A m. Lwowa, l. 


Seemann Aloizy, 
75, na puchłlinę wod- 


Barometr idzie w góre. 


Temperatura powietrza -|- 14.79R. 


południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
gpówiada godz godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


sa żądają płacą żądaj. 
Kurs gieldy wiedeńskiej | wow. Czern. kolei po 200zł. wa. wsr. 131.25 139.75 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
dnia 27 maja 1879 Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 273.— 273 50 | Losy miasta Krakowa . a 19.50 1975 
Eniaość maja ëa Połud. kol. państw. po 200 zt. w. a. 983 — 93.50 | Pożyczka miasta Budy po 40: w.a 3875 3925 
i. Dług państwa. płacą żądają i I. Kol. węg. gal. a 200 zt. w srebrze 108.— 103.25 Faleg po 40 są m glo. i koa R 25 3575 
5 Fundacya szpitala Areyks. Rudo fa . BO Ne = 
Jednolity dług Państwa w banknot. | 5. Listy zastuwme losowane. Salma po 40 zł. m. k. . i 46.75 47.25 
maj-listopad « © . 68.40 6855 St. Genesis po 40 zł. m. k.. . 38.— 3540 
| luty-sierpień : 68.40 68.55 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wz. 2425 2475 
| Jednolity dług państwa w srebrze i Galicyi i Bukowiny w 15 L. e „— | Poż, Tryestu po 100 zł. m. k. „  120— 121 — 
| styczeń-lipiec o» 10.80 10.95 | Powsz. austr, zabi. kr. sien. 5 pr. wst (IE — 1l 15.30 | 50 z m k. 61— 63 -- 
kwieciań-październik 10.65 70.80 | Gal. zak, kr.zieru. Krak.łoa.w IBL6pr.  Y3— 94.-— | Waldaieinia po 20 z. m. È 33.25 33.75 
sosy z roku 1854 po 250 zł. 117.76 118— | n 3 361. M pr  97— —— | Windisehęritea po 20 zł. m. k. 34.25 34 15 
wz, z i we 5 pr- Wh —— 
| : A da ER S air. 5 Š A RE p a Gul. Tow. kred w. æ po 4 prost, 82— —— Weksle (n 3 mieciąco)- 
1864 (z premia) po 100 sł. 16075 161.- | = " n po 5 prost. PET Augsburg za 100 zł. w. p. n. 
„ 1884 pe 159— 160— | E E a lin za 109: ! 
» p n KU 37 latach awrotne 89.90 Boxlin sa 02 mark w. p. 2. n 
Renty Como po 42 lir. austr. . 28.50 29.— b Frankfurt za 100 mask p. EYE 
Listy zast w. domen państw. po 12% Gul. banku Apot. po 6 proot == — a 6 = 
y p p ; Ra m ù Hamburg za 100 mark w. 6, u. 
zł, 5 proe. . 143.50 144.— Gal. zakl. kred. włość. po $ prost. 9T— 93.— Kondyn za 19 £. szt. 117.05 11730 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr. 10L.-— -- „— | Banku narodowego po 5 proot, góre on™ | Paryb za 100 fr. 4845 ARRU 
Austr. renta sł. wolna od podatku 4pr. 80.85 Weg. Tow. ziem. .po 5% procs AWS % 5 
A 0 O = Kara złota. 
2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —— ; R z 
zd H =] 6. Obligacyo sprawom pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat cesarski men. . . . . 5.50. — 7a 
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KOZA 2—8) E Edykt. 

|. 8468. O. k. sąd obwodowy 
PA” handlowy w Przemyślu uwiadamia 
z miejsca pobytu nieznanego Teofila Romera, 
że na terminie dnia 10 grudnia 1876 usta- 
nowionym wysiódł p. Autoni Haszezye plys- 
ność i prawo pierwszeństwa swej wierzytel- 
ności w kwocie 280 zł. do ceny kupna sprze- 
daży ruehoraości Teofila Romera uzyskanej, 
ina co uchwałą z dnia dzisiejszego do l, 3468 
| dlażnikowi Teofilowi KRomerow: termin do 
| wniesienia możliwych zarzutów na dzień 15 
| maja 1879 10 godzivę przedpołnidniem usta- 
| nowiono. 
| Zsrazem ustanowił sąd dla Teofils Ro- 
| mera kuratora w osobie p. adwokata Fel- 
 sztyńskiego z zastępstwem adwokata Dra. | jące wynosi 2624 zł. w. e. 
Gawła i poleca pierwszemu, aby co do moż- Resztę waranków i wyciąg 
liwych zarzutów z kuratorem się porozumiał | przejrzeć można W reg jstraturze 


W w leżytościami 


E 7AL 


powyższej wierzytelności już 
walong została sprzedaż 


Sprzedaż odbędzi: 
publiczną w sądzie tutejszym w 
minach 4 lipca i 4 sierpnia 


Cene wywołania stanowić 
teść szacunkowa tych dóbr 


jęta, poniżej której 
szych dobra sprzedane nie kędą. 


| lub innego pełnomocnika sądowi w czas obwodowego. 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam Na wypadek jeżrli przy 
| sobie będzie musiał przypisać. , dwóch terminach  licytacyjaych 


Przemyśl 31 marca 1879. 
(3659 2—3) Gady kt. 

L. 5865 C. k. sąd obwodowy Tarzow- 
ski podaje niniejszem dv pubiicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności c. 
k. uprzywilejowanego galicyjskiego banku 
hipotecznego w kwocie 12801 zł. 29 et. Z 


nsjmniej ceny  szacnokowej 
wyznacza się termin na a i Ń 


rzyciele hipoteczsi stawić się 
ułożenia lżejszych warunków. 

rych następnie sprzedaż  lieytacy 
cim terminio rozpiseną zostanie. 


4 y s 
SJ pme dR GW y 
po odtrąceniu 
jako | jednak kwoty 128 zł. 67 ct. na 
upłaconej doz- | 
egzekucyji: 
„Zmrawa* w powiecio Brzesteckim 
nych, do Aleksandra Rodeckiego należących. 
się przez 


1619, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 


przy udzielenia | 


pożyczki bankowej w kwocie 26240 zł. Do: w przyszłości zapaść mogąca z jakiegoko|- 
w terminach powyż- | wiek powodu nie została 


nie 


Z 
ay 


"głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzy- 
cieli, którzy na termin przybędą. 


rachunek , 


dóbr O rozpisanin tej licytacyi otrzymują 
położe- | zawiadomienie obydwie strony, ©. k. urząd 
podatkowy w Pilanie, c. k. Prokuratorca 


skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele iji- 
poleczni, a w sezególnośći nieobjęta masa 
Ozyasza 'Lejby Horowitza następnie ci wie 
rzyciele, którzyky po dniu 10 marca 1879 
do hipoteki dóbr sprzedać się mających 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza lub 


lizytacyę 
dwóch ter- 


będzie war- 


doręczouą, do rat 
kuratora który niniejszem w osobie adwokat: 


Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- | dr. Stanisława Tokarza z substytueyą adwo- 


vata dr. Maurycego Brauna ustanowionym 
hipoieczny | zostaje, tudzież przez edykt, ogłoszenie któ- 
c, k. sądu | rego równocześnie zarządza się. 
Tarnów dnia ! maja 1879. 
ed (3547 3—3) whwiesrczamie, 
nikt przy- L. 1830. C. k. sąd powiatowy w Zba- 
zaofiaruje  rażu ustanawia dla Jenty Margules kurator« 
4 sierpnia | w osobie p. Edwarda Kruha, polecając te- 


1879 godzinę 4 po pořuduin, na który wie- | muż, «żeby majątkiem kurandki jako dobry 
wiuni celem | gospodarz zawiadował, 
według któ | zasądownie Za stępował w ogóle do 4 od- 


tęże sądownie i po- 


yjua w trze- | działu ust. cyw. się zastosował. 
Zbaraż dnia 30 marca 1879, 


(3590 2—8) Obwieszczenie. L. 20518. 

Dnia 24 czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie w kaplicy św. Zofii przed południera 
po mszy św. losowauie z fundacyi posagu- 
wych, mianowicie Jana Antoniego Łukiewi- 
cza w kwocie wygrywającej 5090 złr. 24 et. 
Wincentego Łodzi Ponińskiego w kwoc.e 
wygrywzjącej 600 i 300 złr. a. w. i Elżbie- 
ty Czarkowskiej w kwocie 84 złr. 


a) Sieroty nieznajdnjące się obecnie w zà- 
kładzie sióstr Miłosierdzia św. Kazimie- 
rza we Lwowie na wychowaniu, a chcą- 
ce brać udział w losowauiu z fundacyi 
Tukiewieza mają najdalej do 20 czerw - 
ca b. r. zgłosić się u przełożonej owe- 
go zakładu, tudzież w urzędzie parafiui- 
nym obra. łać, św. Mikołaja we Lwo- 
wie i tam udowodnić swe uprawnienie 
do losowania okazaniem metryki chrztu 
jakoteż świadectwem siercetwa 1 moral- 
ności przez władzę miejscową wystawio- 
nem a przez właściwy urząd parafialny 
stwierdzonem. 


Współubiegające się winne dnia 24 
czerwca b. r. wysłuchać uszy ŚW. w 
kaplicy św. Zofii. i 

Dzieci, które nie są w stanie sam? 
losować. jakoteż sieroty ktore 24ty rok 
życia przekroczyły, wykluczone są od 
losowania. p 
Do losowania z fundacyi Ponińskiego 
będą przypuszczone dziewczęta, które 
udowodnią, że są religii kateliekiej z ro- 
dzieów ślubnych w Galicyi zrodzone 
i zemieszaałe, że 8my rok życia ukoń- 
czyły a 24tego nie przekroczyły , Że mo- 
ralnie się prowadząi naukę religii pobie- 
rały, są ubegiemi, że ich rodzice, jeże- 
li jeszeze żyją, także są ubodzy i mo- 
ralne prowadzą życie, lub gdyby już nie 
żyli, że pomarli bez pozostawietla Ma- 
jatku. 


b) 


Od złożenia powyższych wymogów 
są uwolnione dziewczęta, zostające w 
zakładzie św. Kazimierza we Lwowie. 


Dziewczęta, które już rez wygrały los 
z jednej z tych fundacyj, nie mogą więcej 
losować z fundacyi Ponińskiego. 


Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcącyeh brać udział w losowaniu, ma- 
ją wnieść pisemnie podania w wyż wy- 
mieniony sposób opatrzone w potrzebne 
dokumenta, do ck. Namiestnietwa paj- 
dalej do 16 czerwca r. b.. dziewczęta zaś 
same mają jeszcze przed ciągnięciem 
losów, a to 48 czerwca b. r. o godzinie 
10tej przed południem przedstawić się 
osobiście komisyi losowaniem kierującej 
w zakładzie sióstr Miłosierdzia, 


Do ciągnienia lasów przystąpią dzie- 
wczęta po kolei według starszeństwa 
wieku. , ] 

Dziewczęta, które wyciągną los wy- 
grywający, są z woli fundatora obowią- 
zane modlić się za spokój duszy jego, a 
w dniu Śmierci jego tj. 2% marca każ- 
dego roku, wysłuchać mszy św, | 
lo losowania z fundacyi Ozarkowskiej 
będą przypuszezone dziewczęta niemniej 
jak 8 a nie więcej jak 24 lat wieku li- 
czące, bez względu na to, czy wcale 
nie mają rodziców lub też tylko ojca 
lub matkę. i Fr 

Mają jednak legalnie dowieść, że są 
religii katolickiej, urodzone w Galicyi 
lub wielkiem księstwie (krakowskiem z 
z rodziców polskiej narodowości, 2 w ra- 
zie pochodzenia z rodziców nieślubnych 
z matki tejże narodowości, że prowadzą 
moralne życie i że są ubogie. i 

Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są Sieroty znajdujące się w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie. 


e) 


Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od łosowania. l 

Względem podań o przypuszezenie do 
losowania, zachować się mają te same for- 
malności, jakie zawiera niniejsze obwie zcze- 
nie eo do fundacyi Łukiewicza. © 

Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za spokój duszy fnndatorki a szczególnie 
w dnin jej śmierci tj. 19 czerwea każdego 
roku. 


Wylosowane sumy posagowe będą do 
czasu zamążpójścia dziewcząt wygrywają- 
cych, lub też do czasu ich pełnoletności, u- 
lokowane kerzysinie, a rewersa doręczone 
ich uprawnionym zastępeom. 


Z c. k. Namiestnistwa, 
Lwów dnia 20 maja 1879. 


? 


OKERIENIE 


Ana 24 RHA C r. ŚTESĄŁ CA Kh 


Angowk KA kanauun cg Godin npea, h no- | 


ASANEM'h IO CABER Boch AROCOBANKE 37 
bsSnąaujń nocarogwX h, HumeHHo : Hoana 
fluronia ÓSkeRuga ga KROT'k RKICphkiBAŁO- 
urch 5020 sp. 24 gg. a. g,  Gunueroro 
oaza IIoHHNkCcKóTO KK KROTK  BAIFQKIKA- 
oň 600 u 300 aa. u Gancaserni ap- 
KORCKOH Bh KROT'k BalrgkiRabijoń 64 3A. 

A) GupoTw He HAÑOAAIIÏH CA TENEH BR | 
BAKAAA KE ceergn Ńliuaocepą na cg. Ba- 
sumiupa B'h (hKORK HA RSCNHTAKNIO, 
A TOTALNIK BPAMH OYSACT'K KK ABOCO- 
KAHKIO 3% FŚRĄANIH ASKEBM1A MAOTA 
uańĄaakiie AG 19 uepRHA 3PFOAOCHTH 
ca oy Hacrsa'reanku cero 30KAAĄŚ KK 
pagk napok iamnons 0Ep. AAT, HA- 
poiu ck. Muksaada g'h AuRORK u Tar 
WE AOBECTH CKAN OYHĄAKNENLE JO Epa- 
NAA ŚNACTH Kh  ABSCOZANKIO OKAZA- 
HAERA METĄHKA KgEJIEMKA MKK H CHKk- 
ADIĘTROMK CHAOTETRA H OBKIMAŃHSCTA 
MEDER'K BAACH MKETIĄERSIO RAIEFABAE- 
Horo A epeak  ĄSTRIUHSIO napoi 
BATBEPREHOFO. 

KensahskkrarenAkH ASAKUWK HA ANH 
3% YEBA C V. BA Kananga CK, Go- 
$in ca$xksS ROKS BnicaSXarn. 

AETH, KOTPH CAMMI HE MOCSTK AkO- 
COBATH, Cih MÓRHO MKA  CHPOTAI, 
KO'TPH SKOHYHAH 24 gOKK KUTRA, OK 
ABOCOBAHKA KhIKAIOMEHK, 

Ao AKOCORANKA 3% HSHAauiu Aosa 
Ilonnnnckoro KSĄST% npunSipewk akg- 
YATA, KOTOKI JIPARHO AOBEĄSTK, Ipo 
CTh QEAHTIH KATOAHYECKOH, R'h T'AAn- 
UNK 3h poaHTEAEH BAKOHNAIŃ'K Oypo- 
KEHM H ZAMEIHKAAM, A4AKLIE, IO SAWA 
PÓRK ZKIITKA OKOHYHAH A 24OrO HE ne 
PECYSNHAH, [IO MOMAABKE ZKUCKE NHO- 
BAĄAT'k, HAŞKS  geEAHrIHK  UOEHQAAM, 
CETA OYKOTHMH „Ilo pogui HÄ, ECAH 
ELE KHOT'h, TAKOK CSTh SEOCHA, 
OBMISAHHO CA BEAST, ARO, GCAH 
BKE (IOMEDAK, HO HE OCTABHAH MAETKY. 

Ora 3AOKEHKA NOBKOKUIKŃ'K ĄOBO- 
AÔB'h CTh SROAKNEHNI ĄKRYATA, Hå- 
Xoaapin CA BK Bakaagk ck. Raan- 
mupa BO /lhROR'k. 

AkBuara, korpu wke pash ORĄSKAE- 
HH ZOCTAAH NOCATOMWR OAHOH 3 TRINA 
SHAA HE MOFST% BÓAKIJE AKOCORA- 
Tu 3 kSuĄanii Ilonnunkckoro. 

Poąnsn nan GlrkkSHOKE  Arkkuat"h, 
TOTAHIKŃK SUACERORAPI HR AROCO- 
BAHBIO, MAJOWA KHECTH RHCEMHSIO, 840- 


KSMEHTOKAHSIO UMOChES R'A CISCÓRK 
HOBKĘKUJE KMĄAKEHK AO HpOFOKOAŚ 


NOĄdRYOrO u. K  NamwkorHnueerna 
Kaňa danne AO 16 ueria e ra ake- 
YATA XE CAMME MAIOT'K HEpEA' h 'TAFHE 


NBEAVA ALOCÓRA A IMENNO 28  UEDKILA 
C. m © roquik 10 3pana npeacTagu- 


THCA ANINO KOAWICIH  AKOCORAHAEWK 
KepSoÑ Kh Zakaąyk ceerph Anao- 
CEĄ KA 

Ao rarna UHCTSUAATK A'kkua- 
TA WEprOD UO CTAPUIEHKCTKŚ. Akeia- 
TA, KOTH AWOCK  KKIPAIEARHNŃA Khi- 
TATHST"K, CHPAK 3% Bonk $Snaaropa 
SRORAZANH MOAHTH CA 3A OYNOKOH 


BA Ero, A RA AEHK CMEJTU EFS TT. 
€. 


ż MAaf'rA KOKĄOFO POKS  CAŚZKEŃ 
Koks BkicaS$X aru. 
Ee JĄ0 CO$4deFiA KK  AKkOCOKANKIO ZK 


ku a . 
aSHĄauiu ©aucakerni "lapKOBCKSH gS- 
ATR BPHNSIPENH A kBuara HE AŁEHKLEJE 


lK Ó a HE KÓAKUIE KIK AJKTR 24 Kte 
TKA UHCAALNU, 


IH MAIOT'K NPAKHO AOKAZATH, IjO 
CSTh R'kphi KATOAHYECKOH, KE3% RZTAA- 
AS Ha Toe, un POĄHUEŃ COBCKWK un 
HNO ATHA ABO MATEMH HE MAŁOT'K, NO- 
TOMS, gu 3% fpOAUUI 3ZAKONHIJŃK 
SBTh oypoxenn. 

Scara BETH OYDOREKA B'h Faan, 
nk ABO KEAHKÓMA KHAKECTE'K BpakoeB- 
CKOWK 3% POANUCI NOAKCKOH  HADOĄ" 
KOCTU, a gn pagk noXoasenna 3'K po- 
AHNEH HEZAKOHHKŃĆK, ZK AWCEMK Tou- 
KE HADOA nocti. 
SAh BECH ZKWTKE ORKOLAŃNIE H 
ASKABATH, o cSTR SROH. | 

, WR ZASKEMKA. KMALUFAHKDK 4, OKA- 
BÓBR 0YBOANpeI CHTA JJKRUWYA CHPOTHI 
nakoaamin cą wh 3akaayk Gerp Mu- 
ASCEJAKA CE. Kazumuga ko Angon. 

*UPO'FAL KOTAM IKE ABK KAFAAAH 
NOCAR, CSTR KAIKAIONEGM SUT'R AKOCOKAKKA. 

a3raaayk npomeańń o UPAASHĄTENKE 
AO AKOCOKANKĄ zalora ca mawik min 
ZOPMANKHOCPI, AKiN KA OREKĘIENKIO CHW 
HAAOAATA ca qo 40 spSuąaniu ÑÅ8RERHIA. 

UMIFQRIKAONIA ECITAR SKOKAZAKA MO- 
A'TH CA SĄ Sioro Asim ASugaropkui 
GAHCABETNI "JągpogckohHi, A "FO OCORENHO KK 
JĄ EHK 19 "EDKUA KORAS MOKS, KKO KK 
AFR CEPTI "POH;KE. 

IAIAKOCORAYEH CSMA UOCACOKIM 
CTAHSTR AO ACR za MEKEOTKA 
wIpHÄ h AKKATK, ago AS acs uXk noa- 
HOAKTHOEFH KOpuier4O SAKOKOKAHU A AO- 
THISNIM DERIQCKI Zoor aHŚW h KÓW SBPARHE- 
HALWE ZACTŚMHHKAAGĄ OfISYENU. 

ŻW u. K Nankor pusecTga. 

(ŃRRÓBK ana ŻY maa 1879. 


390- 
BAIT pbiKd- 


Gosete Lwowska Nr, 124 p Aala 30 maja 187%; 


(3688 2—3) Mdykt. 

L, 7889. 0. k. Sąd powiatowy w La- 
żajsku podaje do pubłiczaej wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności Ruchii Wan- 
gowej w ilości 80 zj. w. a. cdbędzie się w 
gmachu sądowym w dniu 27 maja 27 czerw- 
ca i 1 sierpnia 1879 każdym razem o go- 
dzinie 10 przedpołudniere przymusowa pu- 
lliczna licytacya realności pod l. k. 180 i 
187 w Dembaie położonej ciała tabularnego 
niestenowiącej do Stefana Więciawa neleżą- 
cej, która to realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyźej, a na trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. 

Wadyum wynoszące 19 zł. w. a. 

Akt opisania i oszacowania i warunki 
licytauyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Leżajsk dnia 21 lipca 1878. 

(3664 2 --3) Udy kt. 

L. 1467. O. k. Sąd powiatowy Brze- 
zaniski zawiadamia, ze w dniach 13 czerwca 
dnia 24 lipca i dnia 22 sierpnia 1879 odbe- 
dzie się publiczna sprzedaż realności w Brze- 
Żanach na Adamówee pod l. 165 położonej 
małżonków Aleksandra i Katarzyny Nieeheaj 
własnej ciała tabularnego niestanowiącej w 
celu zaspokojenia pretensyi Chaima i Mindli 
małżon. Rose w kwocie 40 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 24 zł. 20 ct. 

Resztę warunków i akt opisania i oce- 
nienia, przejrzeć można w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzeżany 27 marca 1879. 
(5674 2—3) €bwiemzezenmie, 

L. 762. ©. k. Sąd powiatowy Tłumacz 
kwiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 80 
zł. a. w. z pn. odkędzio się w trzech termi- 
nach dnia 17 ccerwea 17 lipea 19 sierpnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w tntejszym sądzie publiczna sprze- 
daź realności pod l. k. 24 w Lokutkach Ne- 
stora Hirak własnej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, 

Takowa na na Iszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i niżej takowej najwięcej ofiarujące- 
mu sprzedaną będzie. 

(ena szecunkowa 553 zł. 

Wadyum wynosi 55 zł. 30 et. 
Protokół opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyi przejrzeć można w tas. re- 
glstraturze. 

Oczem się chęć kupienia majacych za- 
wiadamia. 

Tłumacz 6 marca 1879. 

(3681 4—3) L. 5280. 
Ggłoszenie konkursu. 

Nniejszec ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela rysunków wolnoręcznych w 
c. k. wyższej szkole realnej w Krakowie z 
płacą rocznych 1000 zł. i dodatkiem akty- 
walnym 300 złr. 

Kandydaci winni wnieść podania zao- 
potrzone w potrzebne dekumenta, mianowi- 
cie takze w Świadeetwo kwalifikaeyi ozna- 
czonej w rozporządzeniu Minist. z Ż0go pa- 


dziernika 1870 do Prezydyum e. k. Rudy 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 25g0 


czerwca b. r. 
Z e. k. krajowej Rady szkolnej 

We Lwowie dnia 25 maja 1879. 
(3502 2—3) Kdykt. 

L. 2032. O. k. Sąd powiatowy w Sia- 
rejsoli niniejszym wiadomo czyni, iż w spra- 
wie Szymona Altmana przeciw Piotrowi 
Krzyweckiemu o zapłacenie kwoty 43 zł. a. 
w. publiczna sprzedaż realności dłużuika w 
Chyrowie położonej w trzech terminach a to 
dnia 9go lipca dzia 13 sierpnia i dnia 24go 
września 1879 każdym razem o godzinie 9 
rano sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 60 zł. 

Warunki lieytacyi złożone w registra- 
turze mogą chęć kupienia mający przejrzeć. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Starasól 6 maja 1879. 

(3656 2—3) Edyk t 

L. 5980/6367. Odnośnie do postano- 
wień w rezolucyi z 16 sierpnia 1877 L 412 
zawartych odbędzie się dnia 25 lipea 1879 
o 10 rano w sądzi: powiatowym Pańeuckiwa 


na trzecim terminie przymusowa sprzedaż 
realaości l. k. 178 subrep. 41 w Brzuzie 


stadniekiej położonej Wojciecha (ruzego wła- 
snej. 
Cena szacunkowa wynosi 1090 zł. 

Wadyum 109 zł. | 

Akt oszacowania 1 warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Łańcut 24 sierpnia 1878. 
(3666 2—-3) Bdy kt 

L. 7815. C. k. sąd powiatowy w Kału- 
szu zawiadamia, że 30 czerwca 1879 odbędzie 
się w tutejszym sądzie ku zaspokojeniu wie- 
rzytelności 312 złr. 66, ct. w. a. z pn. 
lieytacyjna sprzedaź gospodarstwa pod nr. K. 


18 w Mościskach, niestanowiącego ciała ta- | myji zawiadamia 


żanach wiadomo czyni, że celem ściągnienia 
należytości Chaima Herscha i Mindli Rosa 
od karola i Katarzyny Ostachowiezów się 
należącej w kwocie 50 złr. w. a. z pn. przy- 
imusowa sprzedaż publiczna realności pod l. 
24T w Brzeżanach położonej, nieiabulowanej 
Karola i Katarzyny Ostachowiczów własnej 
w termiaach 20 czerwca 1879, 25 lipca 
1979, 28 sierpnia 1879 każdym razem o go- 
dzinie 9 przed połudaiem się odbędzie. 

Cen. wywołania 165 złr. w. a. zakład 
16 złr. 50 ct. w. a. 

Szczegółowe warunki i akt ocenienia 
w sądzie przejrzeć można. 

Brzeżany dnia 18 lutego 1879. 

(3662 2—83) Edy k t. 

L. 1025. C. k. sąd powiatowy btzeżań- 
ski zawiadamia że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mindli Rose w kwocie 70 złr. 
w. a. z pu. odbędzie się publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realuości pod l. kors. 288 w 
Brzeżanach na Adamówce położonej dłużników 
Adama Klebaukowicza i Maryi Klebaukowicz 
własnej, osobnego ciała tabularnego niestano- 
wiącej, w trzech terminach a mianowicie w 
dniach 20 czerwca 1879, 25 lipca 1879 i 
28 sierpnia 1879 keżdym razem o godz. 9 
rano w zabudowaciu sądowem, z tem że 
realność ta na pierwszym terminie i na dru- 
gim tylko za cenę szacunkową lub niżej ta- 
kowej, ua trzecim zaś za jakąkolwiek cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostania. 

(ena szacunkowa wynosi 272 złr. wa- 
dyum zaś 27 złr. w. a. 

Akt ocenienia i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w sądzie. 

O czem się chęć kupienia mających 
tudzież strony interesowane zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy 

Brzeżany dnia 26 lutego 1879. 
(3661 2—3) Edykt. 

L. 17181. W spadku po ś. p. Kazimie- 
rze Aleksandrów z Winklerów w myśl $. 
139 ces. patentu z dnia 9 sierpnia 1854 ur. 
208 dpp. c. k. sąd deleg. miejski w Krako- 
wie wzywa wszystkich spadkobierców, lega- 
taryuszów i wierzycieli którzy tutejszemi są 
poddanemi albo tutaj zamieszkują i którzy 
mogą mieć do spadku pomienionego jakie 
pretensye aby takowe w ciągu dwóch mie- 
sięcy od daty ogłoszenia zameldowali po 
upływie bowiem tego terminu spadek sądo- 
wi zagranicznemu albo osobie do odebrania 
należycie wylegitymowanej wydanym będzie. 

Kraków 23 maja 1879. 

(366% 2-—8) Edykt. 

L. 14082. C. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku podaje do publicznej wiadomości iż na 
zaspokojenie wierzytelności Feiwla Tenenbau- 
ma w ilosci 48 złr. odbędzie się w gmachu 
sądowym na dniu 18 lipca, 19 sierpnia i 23 
września 1679 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna licy- 
tacya realności pod nr. 279 w Dembnie po- 
łożonej ciała tabulernego niestanowiącej do 
Antoniego Kozaka należącej która to realność 
na pierwszych dwóch terminach za lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie i poniżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 24 złr. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
lieytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Leżajsk 14 grudnia 1878. 

(3618 2—3) KdyK ti. 

L. 67%. O. k sąd powiatowy w Starym 
Sączu wzywa nieobecnego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Józefa Chronowskiego, 
aby do spadku po zmarłych rodzicach Micha- 
le i Maryannie Chronowskich z Biegonie w 
ciągu roku się zgłosił, inaczej bowiem per- 
traktaktacya spadku tego z kuratorem jego 
Jędrzejem Mazurkiem przeprowadzoną zo- 
stanie. 

Stary Sącz 10 marca 1879. 

(3681 2—3) Bdykat 

L. 4888. O. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Borucha 
Lartera wydanym został przeciw niemu na- 
kaz zapłacenia sumy wekslowej 400 złr. w. a. 
Z pn. I wzywa, go ażeky wszystkie dowody 
swoje albo kuratorowi w osobie adwokata dr. 
Rascha w Kołomyi dla niego ustanowionemu 
udzielił, albo innego zastępcę sądowi wymie- 
nił. 

Kołomyja dnia 23 maja 1879. 

(5678 2—8) Wwkwieszczowia, 

L. 12996. Ok. notaryusa p. Mieczysław 
Zaremba reskryptem c. k. Ministerstwa Spra- 
wiedliwości z daia 24 lutego 1879 1. 2798 
z Bohorodczan do Kut przeniesiony, ma u- 
rzędowania swe w Bouorodczana'h dnia 31 
maja 1879 zamkaąć i takowe na nowej po- 
sadzie w Kutach z dniem 1 czerwca 1879 
rozpocząć. 

Lwów dnia 27 maja 1879. 


(3535 2—3) Edykh 
L. 4346. ©. k. sąd obwodowy w Koło- 
niewiadomego z miejśra 


bularnego, także i niżej ceny szacunkowej | pobytu Frydryka Dóglera, ze na zabezpiecze - 
¡me zapisanego niu przez Jana Dóglera iega- 


525 zir. w. A. | 
Wadyum wynosi 10 proe. 
C. k. sąd powiatowy 
Kałusz 10 maja 1879. 
(3663 2—3) Obwieszczenie. 


L. 1024. (, k. sąd powiatowy w Brze- 


prawo zastawu na 4000 złr. w. a. na real- 


„ności pod ł. 56 w Kołomyi na imię spadko- 


dawcy ciężącej ma jego rzeez zostało zainta- 
bulowanem. 
Kołomyja daia 8 maja 1879. 


C. k. Namiesinictwo gal. we Lwowie. 


(3572 3-3) 


Obwieszczenie 
mn A www wii A A A 


8 


L. 24263,ęko cenę sprzedane będą, któraby na zaspo- 


co m k u F s u. 


kojenie wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego z należytościami podrzędnemi 
Gdyby zag dovra ta i w trze- 
cim terminie, pod warunkiem wyżej wska- 


Przy której Wiadomości i Władza do Terminu zamym, sprzedane nie były, natenczas w celu 

Posady do : d Dochody przywiązane inne warunki | której prośbę do wao- a= 7 ułożenia ułatwiających warunków wyznacza- 
i . + > W + u % Bo: R R 5 = 

cbsadzenia ZAC do tej posady potrzebae, aby adresować zenia 5 nym został termin na dzień 18 sierpnia 1879 
jest opróźmioną DOGAdE WZYCIRĆ należy podań godzinę 4 po południu, że wyciąg tabul»rny 

M ji | rzeczonej realności w tutejszej registraturza 


17 posad przy gźlicyj- 14 złr. w. a. miesie- | Znajomość je- | Prośby poda- do Jeszcze niema W za- 
E skich okręgach ala Bi a żych zyków l krajo- wać neleży do no pisis żadnego upraw- 
budowniczych 00 16 ZA e i e e. ; RA 4 nionego do tych po- 
„RR - wa ciała | nietwa we Lwo- ipea ; 
miesięcznie, 83 et. mie- PRN it à j p sad kompetenta 
sięcznie, jako dodatek | w pełni sif fi- | wie w przepi- 1879 
na pomieszkenie, za zycznych sanej drodze 
przechowazie narzędzi służbowej 


We Lwowie dnia 19 maja 1679. 


(3586 3—5)  oluwieszenomiw. 

L. 548. O. k. sąd powiatowy w Sokalu 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 375 złr. 3 ct. wa. 
z pa. przymusowa sprzedaż realności pod 
NE. 2 i 80 subrep, 4 w Madziarkach poło- 
żonej, dłużnika Łeśka Jarmoluka własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia 

I 7 lipca = 

II 11 sierpnia $ 

III 15 września 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 700 złr. w. a lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie tekże i niżej 
ceny wywołania sprzeda*4 zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

©. k. sąd powiatowy. 

Sokal, dnis 5 marca 1879. 
(3635 3—3) Edyk t. 

L. 4342. ©. k. Sąd obwcedowy w Sta- 
nisławowie wiadomo czyni, że na zaspokoje- 
nie wywalczonej sumy 3500 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w e. k. sądzie obwodowym w 
Stanisławowie w dniu sądowym 16 czerwca 
i 18 lipca 1879 publiczna licytacya realności 
pod 1. k. 115%, w Stanisławowie położonej 
własność p Ludgardy Milewskiej stanowią- 
cej na rzecz małoletniej Heleny Ziembickiej 
pod następującemi waruukami lieytacyjnemi: 

I. Cenę wywołanie stanowi kwota 38319 

zł. w. a. jako wartość tej realności 

przez sądowe oszscowanie tej realności 
wypośrodkowana. 

Każdy chęć licytowania mający obo- 

wiązany jest złożyć do rąk komisyi 

licytacyjnej wadyum w ilości 10 pre. 

ceny szacunkowej to jest kwotę 3832 

zł. w. 8. i to albo w gotówce albo w 

notowanych na giełdzie papierach 

watościowych po kursie dnia poprze- 
dzającege dzień licytacyi lub w ksią- 

Żżeczkach Stanisławowskiej kasy o- 

szczędności. 

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i 
w depozycie sądowem złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie zaś wadya innych licytują- 
eych po licytacyi będą im zwrócone. 

III. Resztę warunków  liegtacyjnych akt 
oszacowania i ekstrakt tabulerny przej- 
rzeć możua w registraturze e. k. są- 
dn obwodowego w Stanisławowie. 

O tej lieytacyi uwiadamiają się wszyst- 
kich tych wierzycieli hipotecznych którzyby 
już po 28 marca 1879 prawo hipoteki do 
tej realności uzyskali lub którymby uchwała 
licytacyjna z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcześnie lub wcale doręczona być niemogła 
do rąk kuratora adw. Dra Szeparowicza z 
zastępstwem adw. Dra. Dwernickiego i ni- 
niejszym edyktem. 

Stenieławów 2 kwietnia 1879, 

(3637 8—3) Edykt. 

L: 8799. Ok. sąd obwodowy w Stani- 
sławowie niniejszem wisdonio ezyni, iź ce- 
lem wymusowej sprzedaży realności pod lk. 


II 


i 


drogowych 


stanowionego Dra. Bardacha i niniejszy e- 
dyktem zawiadamie. 

Stanisławów 29 marca 1879. 

(3645 3—3) Edykt 

L. 6672. Ck. sąd powiatowy miej. del. 
w Tarnopolu ogłasza, że celem zaspokojenia 
pretensyi Kornela Czerniawskiego, w kwocie 
280 złr. z pn., 30 złr. z pn. i 35 zdr. z pn. 
odbędzie się publiczaa przymusowa sprzedaź 
realności nieiutabulowanej Błażka Ignasiów 
p'd 1. 80/40 w Romsnówce położonej — w 
trzech terminach, a to dnia 15 czerwca, 6 
sierpnia i 10 września 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rauo — pod warunkami któ- 
re w tus. registraturze przejrzeć można. 

Cenę wywołania stanowi 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Tarnopol daia 30 kwietnia 1879. 
(8628 3—8) Obwieszczenie. 

l. 1166. W duiu 23 czerwca i 28 lip- 
ca 1879 zawsze o 10 godzinie rauo, odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż real- 
ności Jerzego Hertera własna w Kupnowicach 
pod nr. 119 położona, na rzecz Anny Sslzer 
celem pokrycia 196 złr. w. a. z jm. z tem, 
iż na powyższych termiuach realność rzeczo- 
na tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną być może. 

Cene wywołania -tanowi 1190 złr. zaś 
wadyum 119 złr. 

Gdyby realność rzeczona na powyższych 
terminach sprzedaną mie został, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków ter- 


min na dzień 4 sieronia 1879 o 10 godzinie | registraturze. 


przed południem. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Rudki dnia 10 marca 1879. 
(3642 3—3) Body kt. 

L. 12. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Sü:sli Diekmanowej, że do spraw- 
dzenia rachunków sdministracyjaych Isaka 
Krocha i Abrahama Weidenfelda tudzież do 
oznaczenia przez tychże administratorów żą- 


komisarz konkursowy 
Rybczyński 
(3649 8—3) Obwieszczenie. 

L. 2676. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu wskutek odezwy sądu krajowego lwowskie- 
go z 22 lutego 1879 1. 6386 przedsięweźmie 
celem wydobycia trzech rat po 55 złr. 20 
ct. i reszty kapiiału 860 złr. 98 et. z pr. 
e. k. uprzywił. galie. akc. bankowi hipote- 
czRemu we Lwowie od Jakuba Schmalenber- 
gera się należących przymusową licytacyjną 
sprzedaż realności pod l. 21 w Minsiedlu w 
starostwie lwowskiem posożonej w dniach 16 
czerwca i 1 sierpnia 1879 każdokrotaie o 
godzinie 10 rano w tusądowej kancelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
ndzieleniu pożyczki przyjęta 2714 złr. wa- 
dyum wynosi 272 złr. 

Jeżeli na powyższych terminach re l- 
ność rzeczena za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie zostanie wyznacza się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termin na 1 
sierpnia 1879 godzina 8 po południu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tebularny przejrzeć można w tusądowej 


DA 
ża 


82 now./49 star. w Stanisławowie położonej | registraturze. 


do Chaji Lei Robinsohn, Estery Lei Grab- 
scheid, Racheli Horowitz i innych należącej 
licytacya tejże realności w dniach Ź8 czerw- 
ca, 4 lipca i 4 września 1879 każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana w tutejszym są- 
dzie się odbędzie. 

Cena wywołania wynosi 4092 
cet, zaś wadyum 409 złr. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
przeglądnąć w tusądowej registraturze. 

O czem się wierzycieli Franciszka i Ma- 
ryanny Reizerów i Maryę Robinsohn z miej- 
sea pobytu niewiadomych — jak niemniej i 
tyeh wszystkich wierzycieli, którzy po dniu 
5 dwietnia 1878 jakiekolwiek prawa do tej 
raslności w tabuli uzyskali przez kuratora u- 


złr. 20 


Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
po dniu 8 stycznia 1679 uzyskali i którym- 
by uchwała licytacyjaa doręczoną być nie- 
mogła ustanawia się kuratora w osobie 
pana Mikołaja Machowskiego ze Szczerca. 

Szczerzec 1 maja 1879. 

(3647 3-—3) Edyk t. 

L. 5770. C. k. sąd powiatowy w No- 
wemsiole ogłasza, że dnia 19 czerwea 1879, 
dnia 1% lipca 1879 i dnia 21 sierpnia 1879 
każdym razem o godzine 10 przed poładn. 
przeprowadzoną będzie w tutejszym sądzie 
licytacya realności Danyły Ratnszowego pod 
1.k. 57 w Hnilieach, ciata hipotecznego nie- 
stanowiące i realuość ta na 407 złr. 50 et 
oszacowana, na pierwszych dwóch terminach 


tylko za lub wyżej ceny szacunkowej uż 
trzecim terminie zaś ża jakąbądź cenę sprze” 4 w tamtejszej 


1399 złr. w. a. ed 1 lipea 1875 zalsgających, ! 


daną zostanie. 


przejrzanym być może, wreszcie. że dla wszy- 
stkich wierzycieli, którymby uchwała lieyts- 
cyjna albo wezle nie, albo deść wcześnie nia 
mogła być doręczoną, lub którzyby później 
do tabuli weszli, kurator w osobie adwokata 
Dębiekiego ustanowionym został. 
Kołomyjx, dnia 1 maja 1879. 
(3625 3—5) Gyloszemie. 

L. 6635. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy 4 dais 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. de powszechnej 
| wiadomości, że w skutek prośby Dawida 


|Katza 1) o utworzenie nowego ciała tabu- 


śl 


Ji» dla jego 


realności która pod l. k. 
105 m. a l. pare. bud. 499 w mieście Ko- 
łomyi w kołomyjskim powiecie sądowym i 


gminie podatkowej leży, z 


| gruntu w objętości 33 sążni i 2 stóp kwad. 


Dalsze warunki licytacyjne tudzież skt$i stojącego na nim domu murowanego sie 


opisania i ocenienia, 
tutejszosądowej registraturze. 
C. k. sed powiatowy. 

Nowesioło dnia 31 stycznia 1879. 
(3651 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3305. O.k. sąd powiatowy w Szczet- 
cu wskutek odezwy sądu krajowego Lwow- 
skiego z 15 marcs 1879 1 11692 przedsię- 
weżmie «elem wydobycia trzech raot po 36 
złr. 80 et. 1 reszty kapitału 657 złr. 89 ct. 
z pn. c. k. uprz. galic. ake. Bankowi hipo- 
tecznemu we Lwowie od ś. p. Tomasza Ku- 
charskiego się należących przymusową liey- 
tacyjną sprzedaż realności pod 1.158 w Sie- 
mianówce w starostwie liwowskiem położo- 
nej w dniach 21 lipea, 21 sierpnia i 25go 
września 1879 kaźdokrotnie o godzinie 10 
rano w tusądowej kanceiaryi. 

Cene wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczk: przyjęta 1.600 złr. wa- 
dyum wynosi 160 zir. 

Jeżeli na powyższych terminach realność 
rzeczona zs lub wyżej ceny szecunkowej 
sprzedaną nie zostanie wyznacza się do uło- 
żenia warunków ułaiwiających termin naj 
dzień 25 września 1879 r. o godzinie 8 po-| 
południu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


ciąg tabularny przejrzeć można w tusgdowej 


eO AEEA ENER TIR S ORION AO RIO 


Dla wierzycieli którzyby prawo zasta- 
wu po 22 lutego 1879 uzyskali i którymby i 
uchwała licytacyjna doręczoną pyé nie mo- 
gła ustanawia się kuratora w osobie p. Mi- 
kałaja Machowskiego z Szezerca. 

Szczeczec 10 maja 1879. 

(3680 3—8) Edykt. 

L. 4211. ©. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, że 
ua prośbę galic. zakładu kredytowego giem- i 
skiego rozpisuje się ponownie dozwolona już; 
na mocy uchwały c. k. sadn krajowego we; 
Lwowie z dnia 22 kwietnia 1876 do 1. 21247, | 
a t. s. uchwałą z dnia 19 lipca 1876 do L} 
4418 już raz rozpisaną, lecz na prośbę dy-| 
rekcyi galie. Towarzystwa kredytowego owe | 
na mocy t. s. uchwały z dnia 20 eT] 
1876 do l. 7862 wstrzymeną egzekucyjnę li- | 
cytacyę części dóbr Czeremchowa „Zatszczy- | 
zna” zwanych, pani Aatoniny Osiwińskiej 
własnych, w powiecie Kołomyjskim położo- 
nych, celem zaspokojenia pożyczki galie. To- 
warzystwa kredytowege ziemskiego w re- 
sztującej kwocie 12.950 ułr. 47 ct. w. a. z} 
5, odsetkami od 30 czerwca 1878, dalej z} 
prowizyą zwłoki; od pojedynczych rat przy- 
padłych w półrocznych równych kwotach po 


|pibat 7 simm: 


AA 


$ 
i 
za każdą pojedyńczą ratę od dni» przypadło- | 
ści aż do dnie uiszczenis po 67), liczyć się: 
mającą, z dodatkiem 2°, i kosztami egzeku- | 
cyjnemi 27 złr. 72 ct. w. 2. ze zastrzeże- 
niem wszakże prawa potrącenia zapłaconych | 
może na rachunek tej należytości kwot, któ- | 
ra to licytacya w trzech na dzień 16 czerw- i 
ca, 16 lipea i 18 sierpnia 1879 każdym ra-, 
zem 6 godzinie 9 przed południem wyzna- fí 
czonych terminach, że cenę wywołania sta- 
nowi wartość tych dóbr przy udzieleniu po- 
Życzki w sumie 26.688 zdr. w. a. przyjętą, 
że każdy z lieytujących winien przed rozpo- 
częciem licytacyi dziesiątą część ceny WJ- | 
wołania, mianowicie sumę (2663—80) Dwa! 


| tysiące sześćset sześćdziesiąt trzy złr. 80 et. 


w. a bądż w gotowiźnie, bądź w książe- | 
czkach galicyjskiej kasy oszczędności, bądź | 
w listach zastawnych galicyjskiego Towarzy- | 
stwa kredytowego, lub austryackiego Banku 
narodowego, albo też w galic. obliga-! 
cyach indemnizacyjnych, wedle ostatniego $ 
tychże kursu, nigdy jeduak nad wartość no- | 
minalną tychże, do rąk komisyi lisytacyjnej, į 


jako wadyum złożyć, że w razie gdyby do-| 


bra te w pierwszym lub drugim terminie | 
przynajmniej za cenę wywołacia sprzedane, 
nie były, w trzecim terminie niżej ceny wy- ! 
wołania, jednak w każdym razie za taką tyl- í 


można przegiadnąć w | 


jźbową złożył i urzędowanie 


składa, na wschód m ulicą Kamioneck: 

beczna, na południe z realnością Ela Wagen- 

berga, na zachód z realnością Chaima leka 
Altmana a na północ z realnością Brejmy 

Weber graniczy. 

2.) 0  intsbulowasie proszącego za 
właściciela tej realności, c.k. sąd ob- 
wodowy w Kołomyi wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego 
który to projekt w tymże c. k. sądzie 
obwodowym przejrzanym być może, à 
od dnia I czerwca 1879 za księgę grun- 
towa unażanym będzie, równie oznaj- 
mia się, że ed dnia 1 czerwoa 1879 po 
cząwszy nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opi- 
sane) nieruchomości, jako nowe ciała 
tabulsrne do księgi gruntowej wciągnąć 
się m jącej, tylko przez wpis do księgi 
hipotecznej nabyte, ograniczone, na iu- 
nych przeniesione uchylone być mogą. 
Równocześsie wzywa e. k. wyższy sąd 

krajowy wszystkich, którzyby, 

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 

tego nowego ciała taoularmego naby- 
tych domagsii się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połaczenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić ma; 

już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słn- 
żebności lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te 
jako neleżąte do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za 
łożeniu nowego ciała tabularnego weig- 
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznaj- 
mieniedo daia 1 września 1879 tem pew- 
niej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić Się 
mających roszszeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy  niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. 


b) 


Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odaoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 8 kwietnia 1879. 


(3658 8-—5) Ogłoszenie. 


L. 13090. ©. k. sąd krajowy wyższy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że pau 
Julian Celewiez mianowany reskryptem e. k. 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24 lu- 
tego 1879 1. 2793 e. k. notaryuszem w Uh- 
nowie w obrębie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie dnia 27 maja 1879 przysięgę słu- 
swe rozpocząć 
może. 

Lwów dnia 27 maja 1879. 

(8564 3—3)  Gbwieszczemie. 

L. 5648. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że w dniach 18 czerw- 
ca 1879, 16 lipca 1879 i 18 sierpnia 1879 
każdym razem począwszy od godziny 10 x 
rana, odbędzie egzekucyjną sprzedaż realne- 
ści pod lk. 18 w Struży położonej, na 1600 
złr. w. a. oszacowane]. 

Zakład wynosi 160 złr. w. a. 

Waruuki licytacyjne i odnośne akta zło- 
żone w sądzie do przejrzenia. 

|. C. k. sąd powiatowy. 
Nisko, dnia 26 kwietnia 1879. 


(3568 1—3) Edyk t. | 

L. 2140. ©. k. sąd krajowy we Lwo- | 
wie wzywa posiadacza wkładkowej książeczki | 
galicyjskiej kasy oszczędności ua 50 złr. w. a. | 
nr. 32324 na imię Łukasza Artymiaka opie- | 
wającej, według podania tegoż zagubionej, | 
aby powyższą książeczkę wkładkową w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogłosze- 
nia tegoż edyktu w „Gazacie Lwowskiej" li- 
czyć się mających, tutejszemu sądowi okazał, 
ile że w przeciwnym razie na żądanie Łu- 
kasza Artymiaka kstążeczka ta jako umorzoną 
uznana będzie. 

Lwów duia 10 maja 1879. 
(3555 1—3) JE dy K tu | 

L. 7806. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 
koteż w krajach, dla których ustawa konkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem Liepy 
Liepschutz kupca w Stryja zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu c. k. sędziemu pow. Janowi Majeranow- 
skiemu w Stryju a tymezasowym zawiadow- 
cą masy ustunawia się pana odwokata dr. 
Popiela w Stryju. Wszyscy ci, którzy do tej 
masy konkursowej jako wierzyciele konkur- 
sowi pretensye rościć chcą, mają takowe na- 
wet w razie, gdyby o nie spór wytoczony był, 
w ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie obwodowym lub 
w c. k. sądzie powiat. w Stryju wedle prze- 
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże- 
nia zagrożowym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić się i na terminie, który na dzień 7 
sierpnia 1879 w c. k. sądzie pow. w Stryju 
ustanawia się, przed komisarzem konkurso- 
wym do likwid:cyi i do oznaczenia pierw- 
szejtstwa wnieść. , n 

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody. > 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjuym stauą i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsee dotychczasowego zarządey masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli. 


Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
nego albo do zamianowania innego zawiadow- 
cy masy, tegoż zastępcy i do wyboru wy- 
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 5 czerwca 1879 o godzinie 9tej przed 
połudn. wobec komisarza konkursowego. Za- 
razem zawiadamia się wierzycieli, którzy nje 
w Samborze lub w Stryju mieszkają, że we- 
dle $. 111 zastępcę w Samborze lub w Stry- 
ju mieszkającego celem doręczenia uchwał 
oznajmić mają, inaczej bowiem na wniosek | 
komisarza konkursowego dla nich kurator na 
ich koszta i niebezpieczeństwo ustanowionym 
zostanie. i 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania 
konkursowego umieszczane będą, w dodatku 
urzędowym do „Gazety Lwowskiej“. 

Sambor 21 maja 1879. 

(3620 1—3) L. 18764. 
Ogloszenie konkursu. 

W celu nadania siedemnastu galicyjs- 
kich miejsce funduszowych w e. k. wojsko- 
wych zakładach wychowawczych ogłasza się 
niniejszem konkurs. | 

Miejsca powyższa nadane będą w woj- 
skowych szkołach reainych niższych i wyż- 
szych, w akademii wojskowej w Wiener- 
Neustadt, tudzież w technicznej akademii 
wojskowej, a ewentualnie również w aka- 
demii marynarskiej. 

W roku szkolnym 1879/1680, który się 
rozpoczyna 15 września 1879, przyjmowani 
będą kandydaci w równej Jiezbie ua wszyst- 
kie cztery lata c. k. wojskowych niższych 
szkół realnych i na pierwsze lata reszty rze- 
czonych zakładów. y A 

Kaźdy z kandydatów wykazać winien: 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w mo- 
narchii austryaeko-węgierskiej  (eudzo- 
ziemcy mogą być przyjęci tylko na mo- 
cy osobnego zezwolenia Najjaśniejszego 
Pana). , z z 
iż jest fizycznie uzdolnionym do wojs- 
kowego wychowania i przyszłej służby 
wojskowej ; kk. 
iż zachowanie się jego pod względem 
obyczajów jest zadowalniające ; s 
iż nieprzekroczył właściwego wieku, któ- 
rym jest rok laty względnie 18, 14, 15 
dla pierwszego względnie Żgo, 3go 4go 
roku niższych szkół realnych, dla wyż- 
szej szkoły realnej rok 16, dla akademii 
wojskowej rok 19ty; dla akademii ma- 
rynarki wymagany jest wiek między 18 
a l5ym rokiem życia; 
nakoniec winien każdy kandydat wyka- 
zać, iż odbył z dobrym postępem po- 
trzebne nauki przygotowawcze a miano- 
wicie, jeżeli chee wstąpić na pierwszy 
rok niższej szkoły realnej, iż ukończył | 
czwartą lub piątą klasę szkoły ludowej; | 
do przyjęcia na II III względnie IV rok | 
e. k. wojskowej niższej szkoły realnej, iż | 
potrzebne jest ukończenie I, II a wzglę- | 
dnie III klasy szkoły realnej lub gim- | 


2) 


8) 
4 


— 


ną lub gimnazyalną; kandydaci zaś do 
wojskewych akademij, iż ukończyli z 
dobrym postępom nauki zupełnej szko- 
ły średniej (tj. szkoły reslasj lub gim- 
uazyum) tudzież, że w języku francus- 
kim umieją płynnie i poprawnie czytać 
jakoteź łatwiejsze ustępy z francuskiego 
na niemiecki i na odwrót przy pomocy 
słowaika tłumaczyć. 

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akade- 
mią techniczna dla artyleryi, inżynieryi i do 
korpusu pionierów. 

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy- 
li Życzą sobie wstąpić do odziału artyleryi 
lub do oddziału inżynieryi. 

Do podań załączyć należy: 

1) poświadczenie o przynależności ksndy- 
data do jednej z gmin w kraju ; 

2) metrykę chrztu lub urodzenia; 

8) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu kan- 
dydata, wydane przez graduowanego le- 
karza wojskowego, zostającego w czyn- 
nej służbie wojskowej (dla kandydatów 
do marynarki ma być w świadectwie o- 
pisans również siła i doniosłość wzroku) 

4) poświadczenie o przebyciu szczepionej 
lub usturslnej ospy; 

Ə) oststnie świadectwo szkolne (kandydaci 
do marysarki winni przedłożyć wszyst- 
kie swe świadectwa ze szkół średnich) 
nakoniec 

6) zaświadezenie o stosunkach majątkowych 
kandydata lub rodziców jego, w którem 
ma być wyrażone, ile kandydat ma ro- 
dzeństwa i czyli takowe mu już samo- 
istue utrzymanie, jakie miejsce fandu- 
szowe lub stypendyum. 

Wszyscy kandydaci winni władać języ- 
kiem niemieckim o tyle biegle, iżby z wy- 
kładów w tym języku ze skutkiem korzystać 
mogli. 

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 20 czerwca b. r. 

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsce funduszowa, poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu w 


języku niemieekim z wymaganych nauk przy- 


gotowawczych. | 

Od rezultatu zawisłem będzie przyjęcie 
stanowcze. 

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym de zakładów wojskowych, znajdzie 
takowo w 25 części dzienulka rozporządeń 
dla e. k. armii z r. 1875 i w IX części te- 
goź dzieunika z r. 1876 (w osobnych odbit- 
kach w drukarni nadwornej L. W. Seidl i 
syn we Wiedniu. 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie dunia 21 maja 1879. 
(3691 13) Edykh 

L. 14551. 0. k. Sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu podaje do powszechnej wiadomości 
że celem zaspokojenia należytości Mojżesza 
Leizora Praeger» w kwocie 420 zł. z pa. 
odbędzia się w budynku sądowym w Dro- 
hobyczu dnia 16 czerwca 1879 o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa relieytacya 
tabularnej realności pod l. k. 113 m. w 
Drohobyczu % placu budowlanego składającej 
się spadkobierców po Józefie Freudenheim 
własnej na koszt i niebezpieczenstwo pier- 
wotnego onejże nabywcy p. Jakóba Handel. 

Jako cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkowa w sumia 204 zł. a. w. od 
której to ceny wywołania każdy mający chęć 
licytowania 10 pre. do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jako wadyum w gotówce złożyć jest 
obowiązanym. 

Wadyum to najwyżej ofiarującemu w 
cenę kupna wliczonem będzie innym zaś Ji 
cytantom zwróci się zaraz po zamknięciu 
protokołu licytacyi 

„, Najwyżej ofiarujący winien jest naj- 
później do dni 30 po przyjęciu do sądu ak- 
tu licytacyj całkowitą ofiarowaną cene kupna 
sprzedaży z wliczeniem jego wadyum do są- 
dowego depozytu w gotówee złożyć a to 
pod surowością, że w razie niedotrzymania 
warunku tego wadyum jego przepada i ma 
jego koszt i odpowiedzialność ponowna licy- 
tacya Tozpisaną będzie. 

., WESZta warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania złożone są w sądzie do 
wolnego przejrzenia, 

O tem 
po Józefie 
Liebsmann względnie jej 


nieobjętą masę 
spadkową do rąk kuratora 


Dra Wolskiego 


wierzyciela hipotecznego z miejsca pobytu 
niewiadomego Hfroima Menkesa przez kurs- 


tora Doktora Wohleruera 
wszystkich wierzycieli 
5go września 1878 roku jako dniu wygo- 
towania uzupełnionego wyciągu do tabuli 
weszli lub którymhy uchwała licytaeyjna z 


a 


nareszcie 
którzyby pə 


tych 


nazyum, albo też gimnazyum realnego; | z jakiegobądź powodu doręczoną nie została 
chcący wstąpić na I rok wyższej szko- | na ręce kuratora W ohlernera. 


ły realnej lub akademii marynarki win- 
ni wykazać, iż ukończyli IV klasę real- '- 


(8719 1—3) BMdy kt. 
L. 67%. Dvchodzenia miejscowe w celu 


zawiadamia się spadkobierców Zabularcgte 
Freidenieim mianowicie Sarę ftratur cingejehen werden. 


dniu | bringung der Summe 985 fi. 6. 


| 


założenia księgi gruntowej w gminie kata- 
stralnych Lubień wiełkii Lubień mały po- 


wiaiu sądowego Grodeckiego rozpoczna się 


w pierwszej dnia 6 czerwca 1-79 a w dru- 
giej dnia 13 czerwca 1879. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może, się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć eo dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stósowne uzna. 

Lwów dnia 27 maja 1879. 

(3706 1—-3) Edykt 

L. 1058. Na zaspokojenie protensyi Za- 
kładu kredytowego włościańskiego zostanie 
realność psd l. 19 kons./25 rep. w Wyirzy- 
sce położona Piotra Świdra własna w dniach 
8 lipca 12 sierpnia 16 września 1879 każdym 
razem o 10 rano, przymusowo sprzedaną, 

Cena szaonnkowa wynosi 1040 zą, 6i 
ct. w. a. 

Wadyum 104 zł. w. a. 

Akt oszacowania i waruaki licytacyjne 
można przeglądaąć w tutejszo sądowej re- 
gistraturze. 

Brzesko dnia 12 marea 1879. 

(3636 1—3) GotItŁ 

Bl 6845. Vom f. t. Nteiggerichie zu 
Stanislau wird befannt geinacht, es fei iber 
das gejammte, wo inuner befindliche, Beweglie 
che, fo wie itber Das in den Ründern, für wel- 
che die Konfursoronung vom Z5ten Dezember 
1868 N. ©. BI 1869 Mr. L gilt gelegene 
unbewegliche Vermögen Deż lueib Lessing, 
Spezeret- und Gejdhirrfrómerż in Stanislau 
der Stonturś erdfjnet worden. 

Bur Leitung desjelben wurde der ft. 
Vandesgerichtżraty Berto.i und als cinjtweili= 
ger Włajjaberwalter Herr Advofat Dr. Wur- 
zel beftiunnit. 

Ale biejenigen, werde gegen Dieje Kon- 
fursmajfe einen Unfprudh alg Souturzglaubie 
ger erheben wollen, haben ihre Forderungen, 
jetbjł wenn ein Rehtsftreit darüber anhängig 
fein folte innerhalb 60 Zagen vom Tage der 


Kundmahung diejes Edictes an, Dei diefen 
Lt. KRreigerihte nad Borjdhrift der Qon- 


tursorónung zur Vermeidung der in derjelhen 
angebroheten Nadtheile, gur Anmeldung, und 
bei der am 6 Auguft 1879 um 10 Uhr Bor- 
mittags hiergerihta anberaunten Tagfafrt 
gur Liquidirung und zur Nangbeftimmung zu 
bringen. , 

Den bei diefer allgemeinen Tagfabrt cr- 
jdetrenden angemeldeten Glänbigern fteht das 
Redt zu durd) freie Wahl an die Steffe dez 
Mafjaverwalters,Sfeines telfvertreter8 der Writ- 
glieder des Gliubigerausjchukes, wele bis 
dahin im Amite waren, andern Perfonen ihres 
Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Bur Beftattigung des vom Gerichte be- 
jtefften oder G©rnennung eines anderen Mafia- 
verwalterż und Stellpertretiers desjelben und 
gut Wahl eines Gliubigerausjhujeg wird am 
19 Juni 1879 eine Tagjagung um 10 Uhr Bore 
mittagś Hiergerichtg im im Bureau IV anbe- 
raumt, gu welder die Gläubiger unter Bei- 
bringung Der zur Befheinigung ihrer Anjpri= 
che dienlihen Belege zu erjchelnen vorgeladen 
werden. 

Bugleih wird den Gläubigern, welche 
niðt in Stanislau ver im Sprengel diejes t. 
£ Kreisgeridtes wohnen, erinnert, dag fie 
nad $. 111 ber Ń. O., einen in Stanislsu 
wodnbaften Zufteltngzbewollmacdtigien nahm- 
baft zu machen haben, widrigens iber Antrag 
des Konfurstommiffärs auf ibre Gefahr und 
£often ein Kurator für fie Beftelft werden 
wirde. 

Die weiteren Beröffentlidungen im Lanfe 
biejeg Konfursverfahreng werden durdj dag 
Amtsblatt der „Lemberger Beitung“ befannt 
gegeben werden. 

Stanislau b. 24 Mai 1879. 

(3598 1—3)  Rundmedung. 

BL 2825. Vom t. f. Bezirtsgerichte in 
Wadowice wird befannt gegeben, dag iher 
Ginfejreiten des Jozef Koza Mormunbeż der 
minderjährigen Marianna u. Anna Kamski 
gur Śereinbringung Des bom Franz u. Thekla 
Rzepa erjiegten Betrages pr. 180 M 56. W. 
f. N. ©. bie erecutive eilbiethung der den- 
jelben gehörigen fub. Nr. 72 in Graboszyce 
gelegenen Realität, bei diejem Bezirtögerichte 
in gwei Terminen d. i. am $ Juli nnd am 
7 Auguft 1879, jedesmal um 10 Ugr 8. M. 
unter den in der hicfigen Regiftratur cingufe- 
Henden Bedingungen abgehalten werden wird. 

Bleidzeitig wird im Falle der Stichtber= 
äuğerung au obigen Terminen zur Stefung 
erleihternder Gizitationgbedingniğe bie Tag- 
fahrt auf den 21 Auguft 1879 V. M. 9 Uhr 
angeordnet. 

Die weiteren Lizitationg bedingniffe Der 
act, fónnen in der hiefigen Regi- 


KR. E Bezirfageriht. 

Wadowice b. 9 Mai 1879. 
(8510 1—3) Coit | =e 
BL 9140. Bom É. l. Begirtógerichte im 
Kałusz wird befannt gegeben, daf żur Qercin= 
W. fanunt 
12 proc. Binjen vom 8 November 1876, dann 
Erecutionstojten 2 il. 88 fr, i1 fL 36 fr. u. 
den gegenwärtig mit 9 fl. 52 fr. 0. W. aner- 


fub. ©. N. 5 in Landestreu gelegenen, den 
£%abulartórper bildenden und nt. Tom. IV. 
pag. 95—98 n. 180—188 hacr. den Ghefene 


iten Georg u. Katbarina Geib eigentbämlidhen 
j Caut den in dem biergerichtiichen Bejcheide b. 
il Suli 18618 8. 5256 zur Gertbtświjjenfchaft 
angenommenen Sdigungsprototofe auf 5650 
i. b. W. abgejdhikten Örundwirthjhaft, zu 
Gunften Der Chaneis Koflier an Terminen 16 
Suli, 6 Auguft und am 26 Auguft 1919, 10 
Uhr Vormittags mit dem vorgrnonuren wird, 
baj diefe Grundwirthjchaft bei den erften zwei 
Terminen nur wm oder iber den SŚdigunga: 
preis, am dritten auch unter drmjelben hint- 
angrgeben wird. 

Das Bubium beträgt 10 proc. 

Die übrigen Lizitationgbedingungen und 
der Shäguugsact, tónnch in der hiergeridht= 
lidhen Regiftratur ringejepen werden. 

kałusz am 28 Drzember 1878. 

(8541 1—3) Edit í 

3 12408. Bou dem f. f. Bezerfsgeridte 
in Brody wird befaxut gemadt, dah am 24 
Piai 1851 Reisel Sehorr zu Brody ohne Hin 
terlajjung ciner legtwilligen Anordmiuig ge- 
ftorben fei. 

Da diefem Gerichte unbefaunt ift, ob 
und welche Perfonen auf Thre Berlaffenjchaft 
ein Srbrecht zujtehc, fo werden alle diejenigen 
welche Hierauf ang was immer für cinem 
edtsgruńe Anjpruh zu maben gedenfen, 
aufgefordert, ihe Grbrecht binnen einem Saba 
te von Dem unten gefepten Tage gerechnet, 
bei Diejem Gerichte eingumelben wnd unter 
Tuswejung ihres Crbredtes ihre Grógert(ie 
nmg eingtbringen, widrigenfalis die Burlajjen= 
ichaft, fitv wele migwijchen Adv. Dr. Weis- 
stein al8 BerlajjenfHats-Curator beftellt wor- 
ben ift, mit jenen, die fid) werden erbzerflären 
und ihren Erbrechtmittel auśweijen werden, 
verhandelt und ihnen eingeantwortet, der nicht 
angetretene Theil der Berlafjenjchaft aber, oder 
wenn fid Nicmand crbacrfldrt hätte, die gan- 
ge Berlajjenfhaft vom Staate ala erblog ein- 
gezogen wirds. 

rody b. 81 Dezember 1878, 
(364 3—8) Konkurs L 9838. 

na posadę e. kr. ekspedyenta pocztowe- 
go w Ozerlanach w powiecie Grodeckim za 
sontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. z 
roszuemi poborami: płacy 200 zł, i ryczałtu 
kancelaryjiego 60 zł. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. kr. dyrekcyj poczt we 
Lwowie. 

Lwów dnia 25 maja 1879. 

(3709) Edykt 

L 1539. ©. k. Komisya bipoteczna za- 
wiadamia iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi bipotecznej dla gminy Steżna 
duia 8 czerwca 1879 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędsch gminnych. | 

Cieszkowice 25 maja 1879, 

(3108) , Ogloszenie. 

L. 2331. Arkusze pesiadania w formie 
wykazów hipotecznych sporządzone, wraz z 
sprostowanymi spisami posiedaczy kopiam 
tokołami dochodzeń 
z gminy katastralnej „Nowe Sioło“ złożone 
są tu do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
możia tu wnieść ustnie lub pisemnie do 
dnia 5 czerwca 1879 w kiórym to dniu w 
razie zgłoszenia zarzutów dalsze dochodzenia 
prowadzone będą. 

C. k Sąd powiatowy 

Cieszanów dnia 25 maja 1879. 
(3690) > Edykt. 

2610. C. k. Sąd powiatowy w Starej 
soli zawiadamia, iż na dniu 30 maja 1879 
lo godzinie 8 z rana rozpocznie najprzód w 
jzabudowaniu sądowom później na miejscu 
dochodzenia przygotowawcze mające na celu 
zniożenia księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Daszki murowane. 

Orzem się interesowanych zawiadamia 
z tym dodatkiem, iż każdy kto ma interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadania, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć co 
dla wyjaśbienia leb obrony swych praw za 
stosowne uzna. 

Starasól 10 maja 1879. 

(8118) wzłoswzeante. 

L. 6273. ©. k. Sąd powiatowy w Stry- 
ju podaja do publicznej wiadomości, że do- 
chodzenia miejstowe celem założenia ksiąg 
grmntowych w Morszynie na dniu 3 czerw- 
ea 1879 rozpoczęte zostaną, w którym to 
dniu wszyscy, którzyby interes prawny w 
zbadaniu slosunków posiadania mieli, zgło- 
sié się i wszystko cokolwiek do wyjaśnienia 
iab obrony praw swoich za stósowne uznają 
przytoczyć tiaogą. 

Stryj dnia 18 maja 1879. 

(3582) thwieszczenie. 

lL 8116 0. k. Sąd obwodowy Rze- 
szowski jako sąd handlowy wiadomo ezyni 
ze Towarzystwo zaltezkowe i kredytowe w 
w Strzyżowie spółka protokołowana z preka 
IEOgTAN'cZOWĄ ns wsliem zgromadzeniu z 
dnia 10go maja 1879 w myśl $ 25 statuin 
swego w miejsce dobrowolnie ustępującego 
| dyrektora naczelnego Adolfa Kerna Józefa 


E katastralnych i pro 
| 


= 


a Z e 


! fannten Stoften, die ezecutice Feilbicthung derf Tomacze wskie go emerytowanego e. E. sędzie- 


go powialowego swoim naczelnym dyrehtv- 
rem j*drogłośni: wybrało. 
Rzeszów dnia 15 maja 1879, 


= p "RE — Eh 


10 


r . 4 , ; 
L. 2474. 0. k. sąd powiatowy w Gor- | "ATARTENIA prywain a 
liessh rozpisuje egzekueyina publiesna sprze- 
daż realności pod L 111 w Strożówse poło- 
Żouej, bezba wykazu 81 ksiąg gruntowyci ERA 


dia gtuiny Strożówxi obiętej Macieja Piaszita | i i we ZKŻ 
a Ka m Klimowicz 


własaiej na rzecz A .t:niego Rewińskiego se- 


lam za.pokojenia kosztów spora 18 zdr. 29 | 
e 7 acl B + F g 
ct. w. 2. Z pd. BA dzień 3 GZET W CA, 6 lipca f} we Lwowie. = 
i iż sierpaia 1879 godz. 10 rano. — h 
Cenę wywołania stanowi ceua szacun- mineraine b 
4 


| 
kowa w kwocie 75 zir. w. a. wadyum Wy- 
posi 7 złr. 5 ct. w. a. 

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyzmarza się termia na dzień 16 września 
1879 godzinie 10 rano, gdyby realneść 
wzmiazkowana na wymienionych trzech ter- 


minach sprzedaną nie została. 

Dla siewiadomych wierzycieli ustana- 
wia się kuratorem ad*. dr. Sleezkowskiego 
w Gorlicach. 

C. k. sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 21 kwietnia 1879. 
(3603 5—3) QGzioszemie. 

L. 512/R.s.0. W celu stałego obsadze- 
nie następujących posad nauczycielskich roz- 
pisuje się niniejszem konkurs. 

a) w powiecie nowosądeckim. 
1) przy szkole 4 kl. żeńskiej w Nowym Są- 
czu posada młodszej nauczycielki z płacą 
800 zł; 2) przy szkole 2 kl. mięszanej w; 
łacku posada drugiego nauczyciela z płacą |: 
300 zł; przy szkole 2 kl. mięszacej w 
Muszynie 3) posada kierującego nauczyciela z į | 
płacą 450 zł. do czego wlieza się dochód zji 
gruntu szkolnego w rozległości 2 morgów i; 
1199 k. sążni w ilości 20 zł., 50 zł. za kiero- j$ 
wnictwo i wolue pomieszkanie, i 4) posada | ; 
młodszego panczyciela z płacą 270 zł; 5)| 
przy szkole |do rej mięszanej w Tyli- 
czu posada młodszego nauczyciela z płacą | 
200 zł, i 
Przy szkołach etatowych jednoklasowych : | 
6) w Kryuiev, 7) Łabowy, 8) Nowejwsi, 9), 
Powrożniku, 10) Wielogłowach, 11) Wircho- / zzz 
mli wielsiej, 12) Zegestowie, 18) Zeieżniko- 
wy, wszędzie z płacą 500 zł. 


przy szkołych filialnych : | 
14) w Andrejówca. 15) Czaraymapotoku, 16); 
Jaxubzowieach (Łososinie dolnej), 17) Ja- ! 
sirzemabiku, 18) 1 Py. Leluchowie, A 
Librautowy, 21) Mochnacz:e aiżnij, 2 ly TAERAA p 4 
Muszynce, 28) Rostoce wielkiej, 28) Różno- | U” opróżnione ed II półrocza szkolne- 
wie, 25) Siedlcach, 26) Zbyszycach z płeąj go 1879 stypendyum o rocznych 150 
250 zł. i wszędzie z wolnem pomieszkaniem, zir. 


względaie z wynagrodzeniem za tvkowe w, ć r s 
Kocie BO zł uk. Prawo ubiegania się o takowe 


W szkołzch pod a 1..8, PAM. IŻ TE | mają Z pierwszeństwem uczniowie u- 
17, 19, 21, 22 i 23 jest język ruski językiem į bodzy urodzeni w Drohobyczu, syno- 


wykładowym. | wie tutejszych mieszkańców bez róż- 
b) w powiecie Limanowskim. 
1) Przy szkole 4 kl. mięszanej w Li-' nicy wyznania uczęszczający publicz- 
s manowy posada starszego nauczyciela z pła- 
a 800 zł. i 2) posada młodszego nauczycie 
la z płacą 200 zł. 
Przy szkołach etatowych jednoklusowych 
3) w Dobrej, 4) w Niedźwiedziu, 5) 


świeże wody 


rezne. 


Salcerska 
Hnniada 
Karlsbad 
Marienbad 


ły zagran 


30 
28 
28 
32 e 


Szczawnica 
Krynica 
Iwonicz 
Żegiestów 


[je wot 


Przepisów o źródłach udzielam. 


I ILOWAŚLIEII 


£ZIEJ 


5) 


Konkurs 


| (3626 3 


(1 nieskazitelną obyczajnością do za- 
i kładów naukowych technicznych, re- 
R a A. ak, A xd alnych, handlowych lub sztuk pięk- 


Pisarzowy z płacą 250 zł. i wolnem pomie-, nych w kraju lub za granicą, po nich 
szkaniem lub wynagrodzeniem za takowe w | ' uczniowie n zakładów. któ- 
kwocie 50 zł. rocznie. łat 

Kandydaci i kandydatki ubiegaiący się o 7) “O m ejszego gimnazyum uczęsz- 
którąkolwiek z powyższych pesad zecheą |czali, a w końcu uczniowie tutejszego 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne doku- imnazyum 
menta, tudzież w wykaz służbowy, sporządzony . 8 i a 
i stwierdzony według przepisanego formularza . Prośby 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy zaopatrzone 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Nowym, > 


potrzebnemi dowodami 
mają być wniesione za 


a gatów na zjazd przedwybow | 


j|sta Stryja zgromadzili. 


nie z dobrym postępem w naukach | 


lo O>>>>>>0000 0035000 
16 W kamienicy nag 


| akowie będa w krótkim czasie 
Celem wyboru trzech delen | tyc UZAROWIĆ lokale do vyna- = 

jęcin, które obecnie wysokie o k Namie- 43 
ææ stnictwo zajmuje. = 


Bliższa wiadomość tamże $ 
pj aż 4 do kuwowa, upreszam P. P. na miejscu * Ó 
REN I 


i wyborców mniejszych posiadłości. miast | $sooocooccoooooceś 


| Zaproszenie, 


i 
j 
| 


2 


KE 


i większych posiadłości, z okręgu wy- w RT 
eee dawnego obwodu stryjskiego, zee . go a 
| by się dnia 5 czerwca 1879 o godzi- Obwieszczenie. 


į nie 4tej popołudniu w sali gminy mia- 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
cza niniejszem, że na podstawie $. 
638 kapitał 34.825 złr. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
„356.000 złr. a. na hipotekę dóbr 
Roguźno w powiecie Jaworowskim 
położonych, Michała hr. Karnickiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo- 


|życzonej. z dniem igo stycznia 1878 
L = Z =. |jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właści- 
a tych dóbr wypowiedziany zo- 


| staje, z tym dodatkiem, ażeby w prze- 
agu sześciu miesięcy takowy pou 


(3683 2—2) Brunicki. 


B 
14 
| 
| 
I 
l 
l 
j 


i 
j] 
Stryj “dnia 26 maja 1879. ; 
{sz 


ustaw, 


e 


A Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielkiem 
księstw.  Krakowskiem | 


na rok 


w. 
ad | 
5 | 


> 


nabyć można po cenie % zł. 60 ct.) 
w BEkspedycyi 
„Gazety Lwowskiej. 
Zamiejscowi zechcą przesłać B zł. Gl 
7O et. z których przypada 10 ct.|rygorem egzekucji, mianowicie licy- 
na opakowanie i list frachtowy. tacyi dóbr hipotece podległych, 
„w A p ateżytogci w pór | KASY galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony. 


ZA pobramiom maoależytości nie 
We Lwowie dnia 2 kwietnia 1879. 


do 


preng iam SWOJ REN 
4 


E E | 


Ai p 


M stacya kolei Arcyksięcia Albrechta między Stryjem a Bolechowem. 


z Dworzec i poezia tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej i uroczej okolicy 
3 podkarpackiej, wzniesionej na 1200 stóp nad poziom morza w pobliżu paręset kroków lasów szpil- 
7 ore balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne spacery 
W w pobliżu 
7 Kumys, żetyca, mieko wszelkiego rodzaju, jak również skład wód mineralnych, 
M krajowych i zagranicznych, doskonała woda do picia. eiepłoty 6 stopni Reum. a skutki wody 
[z poj „OWaldanolej. 
Mąpiele rzeczne, wannowe ciepłe, mrówczame i słomo-gorżko- | 
siarkowe — w roku 1538 z tej solanki za króla Zygmunta warzono sól, gdzie do dziś dnia 
szach eembrowany 18 sąźni głęboki, w najlepszym stanie znajduje się — zaś w roku 1848 Wysokie 
Miuisterstwo zezwoliło na używanie tej solanki na kapiele, są także "żelazuo-horowinowe, która po- 
siada 30"/, żelaza — i dla potrzebujących, sporządzać się mogą igliwiowe — dalej tusze wszelkiego 
rodzaju zimne, ciepłe, solankowe, natryskowe i nasiadowe. 

; Zakład posiada Hotel na wzór pensyj zagranicznych urządzony, z wszelkiemi dogodno- BĘ 
SA ściami i z komfortem. gr" 
Eroskiiwość o wygody największa. 

3 Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie. i 
pP Mieszkanie, Śniadanie, obiad i kolacya tygodniowo od osoby 15 zir. — $$ 
dzieci do łat 10 połowę. 

Kompletna pościel z białą bielizną tygodniowo I zr. 69 ci. : 
Otwarcie Wwakładu nastapi 15 maja b. r. 


SAF O wezesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. qzg 
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. — Lokarz i Apteka na żądanie. 


Sącza najdalej po dzień 15 lipea 1879. 
W brakn kandydatów ubiegających się 
o nadania stałej posady, mogą posidy pe 


| pośrednictwem Zwierzchnictwa doty- ARE -= 6) 


t. czącego zakładu naukowego do tutej- 
'szej Zwierzchności gminnej do końca GOLE 


9, 11, 16, 19, 20 i 24 prowizerycznie otrzy- ' 


mać kandydaci lub kandydatki, którzy przy- czerwca 1879. 
Zwierzchność gminna. 


WWE dnia 16 maja 1879. 


najmni.j 


świadectwem dojrzałości się wy- 
każą. | 


= MIŹ Sącz. dnia 4 21 1 maja 1879. R * 
(. k. uprzyw. Iiwowsko- GEEWA ska kolej żelazna. U. 
uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta. — 0. k. kolej Dniestrzanska. 
Pierwsza węgiersko - galicyjska kolej o — Węgierska kolej 
północno- -wschodnia. — Towarzystwo Nadcissańskiej kol ei żelaznej. 
C. k. uprzyw. Towarzystwo austr. kolei państwowej. 
u. 5818 C. (8723 1—3) 


deszczenie, 


Z dniem 1 czerwca 1879 r. wchodzi w użycie wy- 
jątkowa taryfa dla drzewa budulcowego, warsziatowego i 
użytkowego z różnych galicyjskich stacyj do Szegedynu z 
bardzo umiarkowanemi cenami przewozowemi. 

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w komercyal- | 
nych biurach kolei w przewozie ' "udział biorących. 


Wiedeń i Budzin-Peszt w maju 1879. 


5 arakari Wł. I 


Łedjtakiego, si. ak mh 12. im We p 


acor 
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dl "R Tri H "ią 
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Wszystkie asygmacye kasowe, przed i czerwca 
HS79 r. w obieg puszczone, będą oprocentowane o */;"/, niżej, 
a mianowicie: 
£'/, proe. od 1 lipca b. 
5) „Gi l sierpnia f 
5 '/, od 1 września „ē 
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 


Lwów, 28 maja 1879. 
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